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Elektroniczny obieg do-
kumentów funkcjonuje 
w urzędach od kilkunastu 
lat. Od dwóch lat bardzo 
szybko do urzędów wkra-
cza też sztuczna inteli-
gencja. Mimo to w służ-
bie cywilnej w ciągu de-
kady liczba członków 
korpusu wzrosła o pra-

wie 4,5 tys. W samorzą-
dach – o 8,2 tys. Według 
wyliczeń resortu fi nan-
sów na trzyprocentowe 
podwyżki dla budżetów-
ki w 2027 r. trzeba będzie 
znaleźć aż 7 mld zł.

Tymczasem Krzysz-
tof Gawkowski, wicepre-
mier i minister cyfryza-
cji, przekonuje, że wpro-
wadzane w  urzędach 
narzędzie ExtrAct skró-
ci czas pracy urzędnika 
średnio pięciokrotnie. 
– To oznacza, że zadania, 
które wcześniej wymaga-
ły pracy pięciu osób przy 
obsłudze aktów notarial-
nych, dziś może wykony-
wać jedna. To rozwiąza-
nie chcemy stopniowo 
wdrażać w całym kraju. 
Już dziś Międzyzdroje po-
kazują, jak dzięki nowym 
technologiom samorządy 
mogą usprawniać swoją 
pracę i ułatwiać miesz-
kańcom dostęp do usług 
publicznych – zapew-
nia wicepremier.

Jednak urząd miasta 
w Międzyzdrojach ani 
też inne pytane przez 
DGP samorządy nie my-
ślą o ograniczaniu za-
trudnienia z  powodu 
wykorzystywania w pra-
cy AI. Co więcej – urzę-
dy wojewódzkie wskazu-
ją, że mają coraz więcej 
pracy i potrzebują nawet 
dodatkowych etatów.

– Uczestniczymy 
w  międzynarodowym 
projekcie EUNOMIA.AI, 
fi nansowanym z progra-
mu Digital Europe Pro-
gramme. Jego celem jest 
przygotowanie i przete-
stowanie bezpiecznych 
oraz zgodnych z obowią-
zującymi przepisami za-
stosowań generatywnej 
sztucznej inteligencji 
w administracji publicz-
nej – tłumaczy DGP Lu-
iza Jurgiel-Żyła, rzecz-
niczka wojewody mazo-
wieckiego. Zapewnia, że 
realizacja projektu nie 
jest powiązana z zastę-

powaniem pracowników 
sztuczną inteligencją ani 
z planowaniem redukcji 
zatrudnienia. Potencjal-
ne przyszłe zastosowania 
AI mają wspierać pracow-
ników w realizacji ich za-
dań, usprawnieniu pro-
cesów oraz podniesieniu 
jakości obsługi obywateli.

Samorządy też nie za-
mierzają redukować za-
trudnienia, wręcz prze-
ciwnie – chcą nawet 
szukać nowych pracow-
ników. – Zaczynamy od-
czuwać braki specjali-
stów w tych obszarach, 
w których zwiększył się 
zakres zadań, np. w wy-
niku zmian w  prawie. 
Odchodzących na eme-
ryturę pracowników nie 
zawsze są w stanie za-
stąpić nowe kadry, m.in. 
dlatego że zarobki ofero-
wane w administracji sa-
morządowej nie są kon-
kurencyjne w stosunku 
do pensji oferowanych 
w gospodarce – tłuma-

czy Włodzimierz Tutaj, 
rzecznik prasowy Urzę-
du Miasta Częstochowy.

– To, że praca urzędni-
ków staje się coraz bar-
dziej zastępowalna przez 
sztuczną inteligencję, 
jest faktem. Ale admi-
nistracja wciąż puchnie, 
bo trzeba dla znajomych 
znaleźć posady – komen-
tuje dr hab. Stefan Płażek, 
adwokat i adiunkt w Ka-
tedrze Prawa Samorzą-
du Terytorialnego Uni-
wersytetu Jagiellońskie-
go. – Nikt się nie liczy 
ze środkami publiczny-
mi. Do tego wkraczamy 
w okres kampanii wy-
borczej do parlamentu, 
a tu każdy głos jest waż-
ny – podsumowuje.   ©℗
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 zatrudnienie 

Wdrożenie 
w samorządach 
narzędzia ExtrAct 
ma pięciokrotnie 
skrócić czas 
pracy urzędnika. 
Ułatwienia nie 
przełożą się jednak 
na ograniczenie 
zatrudnienia
i wydatków 
budżetowych

AI nie zwolni urzędników

 prawo 

Renata Krupa-Dąbrowska

renata.krupa-dabrowska@infor.pl

We wtorek Trybunał 
Konstytucyjny uznał za 
niezgodne z konstytu-
cją przepisy regulujące 
wzory dokumentów sta-
nu cywilnego dotyczące 
zagranicznych związków 
osób tej samej płci. Wy-
rok zapewne nie zostanie 
opublikowany w Dzien-
niku Ustaw.

Sprawa trafiła do TK 
na wniosek grupy posłów 
PiS i dotyczyła noweliza-
cji rozporządzenia mini-
stra cyfryzacji z 22 maja 
2026 r. Zaproponowa-
ne wówczas nowe wzory 
dokumentów były odpo-
wiedzią na wyrok Naczel-
nego Sądu Administracyj-
nego z 20 marca 2026 r., 
który nakazał dokonanie 
transkrypcji zagraniczne-
go aktu małżeństwa pary 
jednopłciowej zawartego 
w Niemczech.

Zdaniem TK rozporzą-
dzenie nie może umoż-
liwiać oznaczania jako 
małżeństwa związków, 
które nie odpowiadają 
konstytucyjnej defini-
cji małżeństwa.

Stanisław Piotrowicz, 
sędzia sprawozdawca, 
przypomniał, że art. 18 
konstytucji określa mał-
żeństwo jako związek ko-
biety i mężczyzny. – Aby 
w polskim dokumencie 
jakiś związek mógł zo-
stać oznaczony jako mał-
żeństwo, musi on odpo-
wiadać konstytucyjnej 
zasadzie heteroseksual-
ności małżeństwa – pod-
kreślił. ©℗ B6
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Rzecznik Praw Obywatelskich 
jest apolityczny, 

niezależny i niezawisły. 
Nie powinien 
opowiadać się 
po żadnej stronie 
politycznego sporu.
Jego zadaniem 
jest kierowanie się 
konstytucją i obrona 
praw obywateli. 
I właśnie takim 
rzecznikiem 
chcę być
B5

Skoro ktoś przed 
wstąpieniem do polityki 

był w Opus Dei, a pan Marcin 
Romanowski był, 
to raczej trudno mi 
sobie wyobrazić, 
żeby po tych 
wszystkich 
przygodach jego 
organizacja 
go opuściła. 
Zakładam, 
że może być 
w klasztorze 
A5

Mateusz Morawiecki 
i część polityków PiS 

zobaczyli fundamentalny 
błąd Jarosława Kaczyńskiego 
i jego otoczenia. 
Było nim rozpoczęcie 
– mniej więcej 
półtora roku temu 
– walki 
o wyborców 
Konfederacji 
i środowiska 
Grzegorza 
Brauna
A3

 sylwia gregorczyk-abram 
 rzecznik praw obywatelskich 

 prof. adam bodnar 
 były minister sprawiedliwości 
 i były rzecznik praw obywatelskich 

 prof. radosław markowski 
 politolog i socjolog z pan 

TK: „Nie” dla 
małżeństw 
par tej 
samej płci
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Ustawa antygreenwashingowa trafi ła 

wreszcie do Sejmu. Co się od września 

zmieni dla przedsiębiorców i konsumentów? B4

Firmy chcą więcej czasu 

na przygotowanie się do nowych 

zasad pracy w czasie upałów B10
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O
dejście z Prawa i Sprawiedliwości ponad 
30 parlamentarzystów jest silnym 
ciosem dla tego ugrupowania, zwłaszcza 
że separatyści staną się teraz konkuren-
cją, budując własne struktury, próbując 

przejmować lokalnych działaczy i realizować poli-
tyczną agendę zbliżoną do PiS. Jednak analizy wiesz-
czące początek rozpadu partii Jarosława Kaczyńskiego 
są mocno przesadzone. PiS może bowiem na odejściu 
Mateusza Morawieckiego zyskać więcej niż stracić.

Najgorszym scenariuszem dla Kaczyńskiego  
byłoby utrzymywanie frakcyjnego konfliktu aż 
do wyborów w 2027 r. Nie ma wątpliwości, że spór 
ten eskalowałby przy układaniu list wyborczych, 
na których ludzie Morawieckiego niekoniecznie  
znaleźliby się na eksponowanych miejscach. 
Taka wewnętrzna wojna wyrządziłaby więcej szkód 
niż odejście kilkudziesięciu polityków, zniechęcając 
wyborców do partii, która zamiast dyskutować o na-
prawie państwa skupia się na własnych problemach 
i nie sprawia wrażenia gotowej do przejęcia władzy.

Ucinając spór o stowarzyszenie Rozwój Plus,  
Kaczyński otwiera sobie drogę do odbudowy  

wewnętrznej spójności partii. Choć oczywiście nie 
ma gwarancji, że ten scenariusz zakończy się pełnym 
sukcesem i kolejni politycy nie opuszczą jego partii.

Celem PiS jest zdobycie 30 proc. głosów w przy-
szłorocznych wyborach, co mogłoby zapewnić sta-
bilną koalicję z Konfederacją przy dominacji partii 
Kaczyńskiego. Droga do tego wyniku nie wiedzie 
przez polityczne centrum, lecz przez odbudowę po-
parcia po prawej stronie, w elektoracie Grzegorza 
Brauna, Konfederacji, ale także wśród wyborców 
z rozczarowaniem wspominających rządy Mateusza 
Morawieckiego, którzy od PiS się odwrócili. Stąd też 
kandydatura Przemysława Czarnka na premiera.

Dwugłos, który PiS prezentował w ostatnich mie-
siącach, tylko zaburzał spójność przekazu: z jednej 
strony Morawiecki, czyli centrowość, skupiona 
na sprawach rozwojowych, a z drugiej – ostra pra-
wicowa retoryka Czarnka. Jeśli celem faktycznie 
jest ostrzejszy skręt w prawo, obciążenie w postaci 
Morawieckiego znika, dając większe szanse na po-
zyskanie bardziej radykalnego elektoratu.

Odejście byłego premiera z partii nie musi też 
oznaczać trwałego spadku poparcia dla PiS, nawet 
jeśli obecnie jest on widoczny. W sytuacjach kry-
zysowych często dochodzi do konsolidacji twarde-
go elektoratu, swoistej koncentracji wokół oblężonej 
twierdzy. Taki moment może ożywić tych wybor-
ców prawicowych, którzy w okresach poza elekcjami 
podchodzą do polityki biernie.

Przesadzone są również tezy o zacieraniu rąk 
przez premiera Donalda Tuska. Dotychczasowy  
spolaryzowany układ sprzyjał zarówno PiS, jak 

i Koalicji Obywatelskiej, a naruszenie tego funda-
mentu w dłuższej perspektywie może zaszkodzić 
wszystkim. Morawiecki, budując nowe ugrupowa-
nie, będzie operował głównie w centrum i wśród 
umiarkowanej prawicy, czyli na obszarze należącym 
przede wszystkim do KO. Nie będzie szukał poparcia 
na skrajnych skrzydłach koalicji rządowej zarezer-
wowanych dla Lewicy.

Co więcej, nie można wykluczyć scenariusza, 
w którym ugrupowanie Mateusza Morawieckie-
go przekracza próg wyborczy i jego Rozwój Plus, po 
odciągnięciu kilku procent głosów z niezagospoda-
rowanego politycznego centrum, wejdzie do Sejmu, 
stając się potencjalnym koalicjantem dla PiS. 
W takim wariancie rzekoma euforia Tuska wynika-
jąca z potknięcia głównego rywala może się obrócić 
na niekorzyść premiera. W interesie KO jest raczej 
nieautoryzowanie nowego ugrupowania w debacie 
politycznej i unikanie symetrycznych sporów z Mo-
rawieckim oraz jego ludźmi.

W związku z tym bardziej prawdopodobnie jawi 
się scenariusz, w którym dwie główne siły będą 
Morawieckiego ignorować i nie dopuszczą go 
do stołu, tak aby obecny układ pozostał nienaru-
szony, a pisowsko-platformerski duopol trwał dalej 
z korzyścią dla największych graczy. W interesie 
Tuska jest to, by Morawiecki nie przekroczył progu 
wyborczego i nie zabierał wyborców jego ugru-
powaniu oraz koalicjantom. PiS powinien za to 
obawiać się utraty mniej zaangażowanych tożsa-
mościowo wyborców. W tym przypadku priorytety 
PiS i KO zdają się więc wyjątkowo zbieżne.  ©℗

PiS może zyskać na odejściu Morawieckiego
Tomasz 
Pietryga 

redaktor  

naczelny

P
rezydent Donald Trump 
wielokrotnie zmieniał 
deklarowane cele opera-
cji na Bliskim Wschodzie. 
Na początku mówił o zamia-

rze zniszczenia sił zbrojnych przeciw-
nika, zlikwidowania programu nukle-
arnego i doprowadzenia do obalenia 
reżimu w Teheranie.

Tymczasem w lipcu, gdy działa-
nia wojenne wróciły na pełną skalę, 
Iran w dalszym ciągu był w stanie od-
powiadać na amerykańskie naloty. 
Władze w Teheranie zaatakowały 
w ostatnich tygodniach co najmniej 
kilkadziesiąt celów w regionie Zatoki 
Perskiej, koncentrując się na amery-
kańskich bazach. Na dodatek znów 
sparaliżowały ruch statków w cieśni-
nie Ormuz.

Niewiele wskazuje na to, żeby USA 
udało się zniszczyć instalacje związane 
z programem atomowym. Waszyngton 
zamierzał wymusić jego zakończenie 
w ramach negocjacji pokojowych roz-
poczętych w czerwcu. Jednak do tego 
punktu strony nie zdążyły dotrzeć, 
nim wojna wybuchła na nowo.

Tym bardziej nie może być mowy 
o zmianie reżimu rządzącego Iranem. 
Eksperci są zgodni, że wymagałoby to 
operacji lądowej.

A jednak nawet biorąc pod uwagę 
te wszystkie niepowodzenia, trudno 
uznać, że to Amerykanie przegrywa-
ją. Skutkiem ubocznym wojny jest 
bowiem awans Stanów Zjednoczonych 
na pozycję największego na świe-
cie eksportera ropy naftowej i paliw. 
Jak wynika z danych firmy Vorte-
xa, w maju USA sprzedawały na ryn-
kach zagranicznych 10,5 mln baryłek 
surowca i produktów rafineryjnych 

dziennie. Rosja i Arabia Saudyjska, 
dotychczasowi liderzy, eksportowały 
w tym okresie odpowiednio ok. 7 mln 
i ok. 6 mln baryłek dziennie.

Już przed wojną USA były najwięk-
szym eksporterem gazu ziemne-
go. Osiągnięcie analogicznej pozycji 
na rynku ropy stało się możliwe dzięki 
sięgnięciu po strategiczne zapasy. Kra-
jowa produkcja, zbliżająca się do po-
ziomu 13,8 mln baryłek dziennie, choć 
największa na świecie, nie pozwala 
na znaczący eksport (netto). Od po-
czątku wojny rezerwy pozostające pod 
kontrolą państwa spadły o 104 mln, 
do 311 mln baryłek w połowie lipca.

To najniższy poziom rezerw strate-
gicznych od 1983 r. Nie można z nich 
czerpać w nieskończoność, sprowadza-
jąc zapasy do zera, ponieważ pewna 
ilość ropy niezbędna jest do prawidło-
wego funkcjonowania instalacji. Do-
tychczas branża naftowa szacowała, że 
ten minimalny poziom to ok. 200 mln 
baryłek. Jednak według ostatnich infor-
macji Departamentu Energii rezerwy 
mogą spaść do 70 mln baryłek, zanim 
pojawią się techniczne problemy.

To oznacza, że USA mogą dłużej, 
niż to się wydawało, utrzymywać 
wysoki poziom eksportu, umacniając 
swoją pozycję lidera na rynku i bu-
dując reputację pewnego dostawcy. 
Na gruncie ekonomii to jedyny racjo-
nalny powód zaangażowania w wojnę 
na Bliskim Wschodzie i poniesienia 
tak wielkich kosztów.

Biorąc pod uwagę wcześniejsze 
działania Stanów Zjednoczonych, 
zademonstrowanie światu swojej 
dominacji na rynku surowców ener-
getycznych mogło być głównym celem 
stojącym za interwencją w Zatoce Per-
skiej. Przed atakiem na Iran Ame-
rykanie pojmali dyktatora Nicolása 
Maduro, przejmując pośrednio kon-
trolę nad wenezuelską ropą. Z kolei 
w 2025 r. media donosiły o przymiar-
kach Waszyngtonu do obsadzenia się 
w roli pośrednika w handlu rosyjskim 
gazem. Ten scenariusz wciąż nie jest 
wykluczony.  ©℗

Rynek podpowiada, kto wygrywa tę wojnę

Tomasz  
Jóźwik 

dziennikarz DGP

L
ato w tym roku daje się 
we znaki. Nie tylko za sprawą 
upałów, lecz także gwał-
townych spadków tempe-
ratur. Wpływa to na wybór 

kierunków odpoczynku – albo gra się 
w pogodową ruletkę i wybiera piękne 
nadbałtyckie plaże, albo decyduje się 
na walkę o życie podczas fali upałów 
w krajach śródziemnomorskich. 
Tak czy owak, wakacje w Polsce coraz 
mniej przypominają prosty rytuał 
odpoczynku, a coraz bardziej stają się 
testem dochodów, stylu życia i odpor-
ności domowego budżetu. A czasem 
deklaracją: mam czas, mam wybór, 
potrzebuję przestrzeni.

Z danych Związku Banków Polskich 
wynika, że w 2025 r. przeciętne gospo-
darstwo domowe planowało przezna-
czyć na letni wypoczynek ok. 4400 zł, 
czyli więcej niż rok wcześniej, a średni 
wydatek na osobę wynosił 1761 zł. 
W 2026 r. te kwoty wzrosły do 2042 zł 
na osobę i ponad 5000 zł na gospodar-
stwo domowe, co pokazuje, że waka-
cje drożeją, ale Polacy nie chcą z nich 
rezygnować. Z jednej strony w 2024 r. 
60 proc. dorosłych Polaków wyjecha-
ło przynajmniej na dwudniowy wy-
poczynek, a w 2025 r. odsetek osób, 
które wyjechały dla rekreacji chociaż 
raz, wzrósł do 64 proc. Z drugiej strony 
nadal prawie jedna trzecia społeczeń-
stwa nie wyjeżdża w ogóle albo robi to 
rzadko. Co to oznacza w praktyce? Wa-
kacje są mocno klasowe.

Najbardziej widać to w struktu-
rze wyborów. W 2025 r. 58 proc. ba-
danych planowało urlop w Polsce, 
23 proc. za granicą, a 13 proc. za-

mierzało spędzić wolne w domu. 
Ten układ pokazuje, że krajowy wy-
poczynek pozostaje bazowym roz-
wiązaniem, ale coraz częściej jest on 
wyborem dyktowanym ekonomią, 
a nie preferencjami.

Warto przy tym zwrócić uwagę 
na rosnące koszty noclegów i usług 
turystycznych. Nawet krajowy urlop 
przestał być tani z definicji, co zresz-
tą widać w zalewających internet 
co roku zdjęciach paragonów grozy 
z nadmorskich restauracji. Dla wielu 
rodzin tydzień nad Bałtykiem po-
trafi dziś kosztować tyle, że może 
bezpośrednio konkurować z wyjaz-
dem do Grecji, Hiszpanii czy Egiptu. 
Ponadto wybór krajowego wypo-
czynku bywa również konsekwencją 
braków językowych.

Wydaje się, że klasa średnia do-
konuje wyboru między aspiracja-
mi a ograniczeniami budżetowymi. 
Nie rezygnuje z wyjazdu, ale szuka 
optymalizacji kosztów: wcześniej-
szej rezerwacji, wyjazdu poza sezo-
nem. W praktyce oznacza to, że klasa 
średnia kupuje nie luksus, lecz bez-
pieczny komfort – przyzwoity hotel, 
przewidywalny standard, brak ryzyka 
i możliwie dobrą lokalizację.

Zamożniejsi zachowują się inaczej 
– dla nich wakacje nie są pytaniem 
„gdzie taniej?”, tylko „gdzie przyjem-
niej, wygodniej, ciszej i ciekawiej?”. 
Posiadanie pieniędzy wystarczają-
cych na wyjazd to jedno, a posiada-
nie spokoju, by z nich skorzystać bez 
poczucia winy, wstydu albo potrze-
by udowadniania czegokolwiek, to 
drugie. W tym tkwi największy pa-
radoks współczesnych wakacji, które 
mają być ucieczką od codzienności,  
a stają się jej bardziej wyrafino-
wanym przedłużeniem. Na plaży, 
w hotelu, w apartamencie czy 
w pensjonacie nadal nosimy ze sobą 
swoje zarobki, ambicje, kompleksy 
i aspiracje, tylko w bardziej opalonej 
wersji.  ©℗ 
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Próby zbudowania 
własnego środowiska 
przez Mateusza Mora-
wieckiego bywają spro-
wadzane do personal-
nego sporu z Jarosławem 
Kaczyńskim. Pan uważa 
jednak, że były premier 
dostrzegł strategiczny 
błąd prezesa PiS.
Mateusz Morawiecki 
i część polityków PiS zo-
baczyli fundamentalny 
błąd Jarosława Kaczyń-
skiego i jego otocze-
nia. Było nim rozpoczę-
cie – mniej więcej pół-
tora roku temu – walki 
o wyborców Konfedera-
cji i środowiska Grzego-
rza Brauna.

Na czym polegał błąd 
w tym założeniu?
Gdybyśmy byli w Szwecji, 
gdzie frekwencja wybor-
cza przekracza 80 proc., 
odbieranie poparcia bez-
pośredniej konkurencji 
miałoby sens. W Polsce 
do urn chodzi zazwyczaj 
50–60 proc. uprawnio-
nych. Mamy więc ogrom-
ną grupę obywateli zde-
mobilizowanych, którzy 
czasem głosują, a cza-
sem zostają w domu. To 
jest prawdziwy rezerwu-
ar poparcia. Tymczasem 
Kaczyński próbował od-
bierać wyborców Brau-
nowi. To elektorat ultra-
radykalny, w dużej części 
ksenofobiczny i antyse-
micki. Bardzo trudno 
go przejąć.

Czyli zwrot Morawiec-
kiego ku centrum to 
chłodna kalkulacja?
Morawiecki i ludzie wo-
kół niego dobrze kalku-
lują, że trzeba iść w kie-
runku umiaru i centrum, 
zamiast ścigać się na ra-
dykalizmy z Braunem 
i Konfederacją. To słusz-
na decyzja. Sama dekla-
racja jednak nie wystar-
czy. Najważniejsze jest 
to, czy jego ludzie będą 
w stanie uruchomić za-
soby w samorządach 
i sejmikach. W wyborach 
liczyć się będzie nie tylko 
to, co ludzie myślą o Mo-
rawieckim, lecz także to, 
czy na miejscu znajdą się 
działacze gotowi organi-
zować kampanię i roz-
wieszać plakaty.

Do tego dochodzi 
kwestia wiarygodno-
ści. Morawiecki niesie ze 
sobą bagaż sześciu lat 
w fotelu premiera.
Jednym z problemów de-
mokracji jest jednak to, 

że ludzie nie pamięta-
ją politycznego długie-
go dystansu. Nie oce-
niają kraju z perspekty-
wy 10, 20 czy 30 lat, ale 
koncentrują się na bie-
żących sprawach, któ-
re ostatecznie decydu-
ją o ich wyborze. Zasta-
nawiam się, jaki poziom 
amnezji musiałby wystą-
pić w polskim społeczeń-
stwie, żeby ludzie zapo-
mnieli, że był to premier 
m.in. Polskiego Ładu 
i afery Funduszu Spra-
wiedliwości.

Jak więc wytłumaczyć, 
że mimo bardzo krytycz-
nej oceny jego rządów 
nowa propozycja Mora-
wieckiego przyciąga część 
umiarkowanego elekto-
ratu?
Jeżeli Jarosław Kaczyń-
ski chce uczynić premie-
rem kogoś tak karykatu-
ralnego w swoich opi-
niach jak Przemysław 
Czarnek, to Morawiecki 
zaczyna na tym tle wy-
glądać lepiej. Prymity-
wizm języka i narracji 
Czarnka obraża inteli-
gencję średnio rozgar-
niętego licealisty. Dzię-
ki temu Morawiecki jawi 
się jako polityk bardziej 
liberalny i centrowy. 
Jest bardzo źle ocenia-
ny jako premier, ale na-
dal może być postrzega-
ny jako znacznie lepsza 
propozycja niż Czarnek.

Czy w wariancie startu 
kilku osobnych podmio-
tów po prawej stronie 
hipotetyczna koalicja 
nie mogłaby ostatecz-
nie zebrać większej 
puli mandatów?
Metoda d’Hondta pre-
miuje duże ugrupowania. 
Spójrzmy na pojawiające 
się ostatnio wyniki: Mo-
rawiecki z poparciem na 
poziomie 6–7 proc., jedna 
Konfederacja z wynikiem 
9–10 proc., druga z 12–
13 proc. i PiS z 17 proc. 
Cztery partie prawico-
we mogą mieć łącznie 
45 proc. poparcia, a jed-
na Koalicja Obywatelska 
z wynikiem 35 proc. może 
uzyskać więcej manda-
tów niż wszystkie one 
razem. Jeżeli te podmio-
ty nie zjednoczą się przed 
wyborami, będą mia-
ły ogromny problem ze 
stworzeniem większości.

Na wynik wyborów 
wpływa jednak nie 
tylko metoda przeli-
czania głosów. Zwraca 

pan uwagę na to, że 
same głosy nie mają dziś 
w Polsce równej siły.
Nie rozumiem, dlaczego 
w tej kadencji rząd Do-
nalda Tuska nie dopro-
wadził do tego, żeby ko-
lejne wybory były rzeczy-
wiście równe. Na ścianie 
wschodniej i w mniej-
szych miejscowościach 
głos jednego człowie-
ka jest dwu- albo nawet 
trzykrotnie silniejszy niż 
głos mieszkańca wielkiej 
aglomeracji. W Polsce do 
wybrania jednego posła 
w wielkiej aglomeracji 
potrzeba dwu- albo dwu-
ipółkrotnie więcej głosów 
niż w niektórych okrę-
gach na wschodzie kra-
ju. To jest nie do utrzy-
mania.

To nie tylko problem poli-
tyczny, lecz także konsty-
tucyjny?
Tak. Kiedy oceniamy wy-
bory, koncentrujemy się 
zwykle na tym, czy były 
wolne i uczciwe. Konsty-
tucja mówi jednak rów-
nież, że mają być równe. 
Nie chodzi o aptekarską 
precyzję, ale różnice nie 
mogą być tak duże, że 
w jednym okręgu do zdo-
bycia mandatu potrzeba 
45 tys. głosów, a w in-
nym 100 tys. To jest wiel-
ki problem.

Donald Tusk zapowiada 
jednak walkę o pełną pulę 
i przejmowanie wybor-
ców własnych koalicjan-
tów. To sensowna stra-
tegia?
Przypominam Donaldo-
wi Tuskowi, że istnie-
je 40-procentowa grupa 
obywateli zdemobilizo-
wanych. Strategia pole-
gająca na odbieraniu wy-
borców koalicjantom jest 
nietrafna. Pół roku przed 
wyborami prezydencki-

mi mówiłem, że robienie 
z Rafała Trzaskowskiego 
konserwatysty jest kata-
strofalnym błędem. Pol-
skie społeczeństwo jako 
całość jest w większości 
lewicowe, progresywne, 
kosmopolityczne i libe-
ralne. Część tradycjonali-
styczno-konserwatywna, 
związana z Kościołem, 
pozostaje w mniejszo-
ści. Jest za to bardzo do-
brze zmobilizowana po-
litycznie. Polska prawica 
jest w stanie mobilizo-
wać 90–95 proc. własne-
go elektoratu. Po stronie 
liberalnej sukcesem jest 
mobilizacja na poziomie 
65 proc. Na tym polega 
podstawowa różnica.

Skąd bierze się aż tak 
duża mobilizacja konser-
watywnej części społe-
czeństwa?
To zjawisko występu-
je w różnych krajach. 
Chodzi o lęk tytularnej 
większości, która przez 
lata uważała się za esen-
cję narodu. W Polsce był 
to Polak katolik. Tyle że 
ten świat znika. Podob-
ny mechanizm widzimy 
w Stanach Zjednoczo-
nych. White Anglo-Saxon 
Protestants przez lata 
uważali się za tytularną 
większość. Kiedy zobaczy-
li, że ich świat znika pod 
wpływem zmian demo-
graficznych i obyczajo-
wych, pojawiła się poku-
sa, żeby łamać reguły gry 
i bronić dawnej pozycji 
metodami, których kon-
stytucja nie przewiduje.

To samo wydarzyło się 
w Polsce. Tradycjonali-
styczno-konserwatyw-
na część społeczeństwa 
jest dziś mniejszością, 
ale właśnie dlatego po-
zostaje nieprawdopodob-
nie zmobilizowana poli-
tycznie.

Dlaczego zatem partie 
wolą biernie odczyty-
wać nastroje wyborców, 
zamiast aktywnie kształ-
tować ich poglądy?
W aktualnych kręgach 
rządzących dominuje 
przekonanie, że istnie-
je jakiś naturalny, orga-
niczny ład i jest on kon-
serwatywno-tradycyjny. 
Nic bardziej mylnego. Po-
glądy społeczne nie po-
wstają w próżni. Są w du-
żej mierze kształtowane 
przez politykę, instytu-
cje i partie.

W dobrze funkcjonują-
cych demokracjach par-
tie socjalizują część spo-
łeczeństwa do swoich idei. 
Objaśniają ludziom świat, 
tłumaczą, dlaczego propo-
nują określoną politykę 
podatkową, kulturową czy 
mieszkaniową, a później 
przekonują ich do swoich 
rozwiązań. W literaturze 
politologicznej nazywa się 
to reprezentacją z góry.

Dlatego pomysł, żeby 
Koalicja Obywatelska 
przesuwała się na pra-
wo od centrum, jest fun-
damentalnym błędem. 
Powinna wrócić do by-
cia partią centrową albo 
centrolewicową, liberal-
ną i progresywną. Na cen-
troprawicy ma już z kim 
konkurować, zwłaszcza 
po pojawieniu się Mora-
wieckiego.

Skoro polskie społeczeń-
stwo jest bardziej libe-
ralne, niż zakładają poli-
tycy KO, dlaczego Lewica 
nie potrafi wykorzystać 
tej przestrzeni?
Partie lewicowo-pro-
gresywne mają w Pol-
sce potencjał na 20–25 
proc. poparcia. Proble-
mem jest między inny-
mi Adrian Zandberg. To 
człowiek, który dużo czy-
ta i dużo wie, ale nie na-
daje się na polityka par-
tyjnego. Jeżeli kolejny raz 
nie przekracza się progu 
5 proc., trzeba zadać py-
tanie, czy nadal budu-
je się partię, czy już tyl-
ko o klub dyskusyjny. 
Zandberg może ponow-
nie zmarnować 3–4 proc. 
lewicowych głosów.

Lewica ma jednak pro-
blem z wiarygodnością 
sprawczą. Wyborcy pyta-
ją nie tylko o to, czy od-
powiada im jej program, 
lecz także czy po dojściu 
do władzy będzie w sta-
nie go zrealizować. Pu-
bliczny dostęp do in vitro 
jest sukcesem, ale w klu-
czowych sprawach, ta-

kich jak prawo aborcyjne, 
koalicja nie była w stanie 
przełamać oporu PSL.

Wróćmy do Morawiec-
kiego. Budowa nowego 
środowiska politycznego 
wymaga nie tylko struk-
tur, lecz także pieniędzy 
i zaplecza gospodarczego. 
Pan mówi w tym kontek-
ście o „politycznie mody-
fikowanej” klasie średniej. 
Co to znaczy?
Przez lata przyjmowali-
śmy, że liczna klasa śred-
nia jest buforem przeciw-
ko radykalizmom. Przez 
podatki finansuje pomoc 
dla ludzi, którym gorzej 
się powodzi, a jednocze-
śnie jest zainteresowana 
pokojem społecznym, po-
nieważ prowadzenie biz-
nesu wymaga stabilności, 
a nie rewolucji na ulicach.

Ten mechanizm nie 
zawsze jednak działa. 
W krajach średniego roz-
woju, takich jak Polska, 
państwo – by gonić naj-
bardziej rozwinięte kra-
je – często odgrywa nie-
proporcjonalnie dużą rolę 
w gospodarce. Nie jeste-
śmy jeszcze liderem in-
nowacyjnym ani kołem 
zamachowym światowej 
gospodarki, dlatego do-
stęp do państwowych za-
sobów może mieć ogrom-
ne znaczenie dla sukce-
su ekonomicznego.

Państwo jest wówczas 
w stanie politycznie kre-
ować ludzi prowadzących 
biznes, w tym wyższą kla-
sę średnią. Klasycznym 
przykładem jest Vik-
tor Orbán, który zastą-
pił rynkowe elity gospo-
darcze ludźmi lojalnymi 
politycznie. Jarosław Ka-
czyński robił w Polsce coś 
podobnego. Powstaje gru-
pa, która osiągnęła suk-
ces dzięki lojalności par-
tyjnej. Przestaje być za-
leżna od rynku i oddolnej 
infrastruktury społecznej, 
a staje się emanacją jed-
nego obozu politycznego, 
któremu zawdzięcza ma-
jątek. Później wykreowa-
ni w ten sposób właści-
ciele i przedsiębiorcy fi-
nansują ten obóz na wiele 
sposobów. To jeden z naj-
ważniejszych problemów 
ekonomii politycznej.

Czy Morawiecki może 
liczyć na wsparcie części 
tego środowiska?
Jeżeli przez sześć lat był 
premierem i miał wpływ 
na dostęp do państwo-
wych zasobów, to wo-
kół niego mogą znajdo-
wać się ludzie, którzy coś 
mu zawdzięczają. Część 
przedsiębiorców może 
też uznać, że warto się 
znaleźć blisko polityka, 
który w przyszłości może 
wrócić do władzy.  ©℗

Rozmawiała Daria Al Shehabi

Morawiecki dobrze wyczuł 
katastrofalny błąd Kaczyńskiego
 wywiad  Markowski: Mamy ogromną grupę obywateli zdemobilizowanych, którzy 
czasem głosują, a czasem zostają w domu. To jest prawdziwy rezerwuar poparcia. 
Tymczasem Kaczyński próbował odbierać wyborców Braunowi
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Jak podkreśla Grzegorz Starybrat, prezes 
zarządu Apator Powogaz S.A., przyszłość 
branży będzie należała do firm, które połączą 
zaawansowaną metrologię z komunikacją, 
analizą danych, sztuczną inteligencją i cy­
frowym zarządzaniem sieciami. Strategia 
rozwoju opiera się na czterech filarach: cy­
fryzacji procesów i infrastruktury, rozwoju 
technologii ultradźwiękowych, inwestycjach 
we własne oprogramowanie oraz ekspansji 
zagranicznej. 

Od producenta urządzeń do globalnej 
organizacji technologicznej

Ponad stuletnia historia Apator Powogaz 
nie oznacza przywiązania do tradycyjnego 
modelu biznesowego. Jako spółka Grupy 
Apator konsekwentnie przekształca się z pro­
ducenta urządzeń pomiarowych w dostawcę 
kompleksowych systemów dla sektora wo­
dociągowego i ciepłowniczego, utrzymując 
jednocześnie silną pozycję na rynku spółdziel­
czym i odpowiadając na rosnące potrzeby cy­
fryzacji infrastruktury komunalnej.

Równolegle Grupa Apator rozwija między­
narodową organizację sprzedażową, wyko­
rzystując kompetencje wszystkich spółek. 
W ostatnich latach otworzyła nowe przed­
stawicielstwa, przebudowała model sprze­
daży i znacząco zwiększyła obecność m.in. 
w Niemczech, Hiszpanii, Włoszech, Danii 
i Czechach. Jej celem jest budowa globalnego 
biznesu, a nie wyłącznie eksport z Polski.

Drugim filarem strategii są autorskie tech­
nologie. Kluczową rolę odgrywa ultradźwię­
kowy pomiar wody, ciepła i gazu. Dzięki 
przejęciu duńskiej spółki Miitors Apator Po­
wogaz dysponuje własnymi rozwiązaniami 
bez konieczności korzystania z zewnętrznych 
licencji. Równocześnie Grupa rozwija własne 
kompetencje software’owe. Portfolio obej­
muje rozwiązania dla spółdzielni i wspólnot 
mieszkaniowych oraz systemy klasy HES, 
MDMS i SCADA wspierające zdalny odczyt, 
zarządzanie danymi pomiarowymi i nadzór nad 
infrastrukturą.

Globalną rozpoznawalność wzmacnia rów­
nież marka Apator. Potwierdzeniem jakości 
jest prestiżowa nagroda Red Dot Award dla 
flagowego urządzenia ULTRIMIS PRO, prze­
znaczonego do efektywnego strefowania i bi­
lansowania wody w sieciach wodociągowych.

– Dzisiaj sama zaawansowana technologia 
czy konkurencyjność cenowa już nie wystarczą. 
Musimy być równie rozpoznawalni jak światowi 
liderzy rynku, ponieważ w wielu przypadkach 
to właśnie siła marki przesądza o wyborze do-
stawcy – podkreśla Grzegorz Starybrat, prezes 
zarządu Apator Powogaz S.A.

Cyfrowa rewolucja w wodociągach: 
Dane jako klucz do oszczędności

Cyfryzacja infrastruktury wodociągowej 
zmienia sposób funkcjonowania przedsiębiorstw 
komunalnych. Tradycyjne urządzenia pomiaro­
we ustępują miejsca inteligentnym systemom, 
w których najcenniejszym zasobem stają się 

dane. Pozwalają one szybciej podejmować de­
cyzje i efektywniej zarządzać siecią. Zdaniem 
prezesa Apator Powogaz przyszłość rynku 
będą wyznaczały modele Software as a Service 
(SaaS) oraz Data as a Service (DaaS).

Jednym z największych wyzwań sekto­
ra pozostaje tzw. non­revenue water, czyli 
woda utracona w procesie dystrybucji, która 
nie generuje przychodów. Inteligentne syste­
my wyposażone w nowoczesne wodomierze 
ultradźwiękowe potrafią wykryć nawet mini­
malne przepływy, całkowicie niewidoczne dla 
tradycyjnych urządzeń mechanicznych. Pozwa­
la to na natychmiastowe lokalizowanie awarii 
oraz nieszczelności.

Efekty tych technologii widać w liczbach. 
Doświadczenia spółki z wdrożeń na rynkach 
Europy Zachodniej i Skandynawii pokazują, że 
dzięki połączeniu wysokiej dokładności pomia­
rów i szybkiej reakcji na usterki, straty wody po 
stronie klientów mogą zostać ograniczone na­
wet o około 50 procent.

W obliczu globalnych problemów z dostęp­
nością zasobów wodnych każda oszczędność 
ma fundamentalne znaczenie. Cyfrowa trans­
formacja infrastruktury wpisuje się również 
w założenia gospodarki obiegu zamkniętego 
(GOZ). Nowoczesne rozwiązania wspierają cele 
środowiskowe m.in. poprzez wydłużony cykl ży­
cia produktów (w porównaniu do tradycyjnych, 
mechanicznych urządzeń), możliwość wymiany 
samej baterii (bez konieczności utylizacji całego 
produktu) oraz wykorzystanie materiałów speł­
niających rygorystyczne normy środowiskowe, 
w szczególności dedykowane dla wody pitnej.

Jest to szczególnie istotne w kontekście po­
głębiających się problemów związanych z do­
stępnością zasobów wodnych:

– Każdy zaoszczędzony litr wody jest dzisiaj naj-
lepszym sposobem bilansowania całego systemu. 
– zaznacza Grzegorz Starybrat.

AI, automatyzacja i nowe rynki jako 
motor wzrostu

Rozwój technologiczny firmy wykracza daleko 
poza sektor wodociągowy, jednym z prioryte­
towych kierunków inwestycji staje się obecnie 
ciepłownictwo. Jeszcze w tym roku na rynek 
trafi ultradźwiękowy ciepłomierz dedykowany 
dla rynku spółdzielczego. Z kolei do 2028 roku 
spółka planuje wprowadzenie profesjonalnych 
ciepłomierzy o dużych średnicach, przezna­
czonych dla przedsiębiorstw ciepłowniczych. 
Docelowym zamierzeniem jest stworzenie kom­
pletnego ekosystemu, który płynnie połączy 
zaawansowane urządzenia pomiarowe, dedyko­
wane oprogramowanie oraz narzędzia do zarzą­
dzania infrastrukturą.

Grupa Apator konsekwentnie inwestuje 
w rozwój sztucznej inteligencji oraz własnych 
platform cyfrowych. Kompetencje w obszarze 
sprzętu (hardware) i oprogramowania (softwa­
re) wzajemnie się uzupełniają napędzając roz­
wój innowacyjnych rozwiązań dla wszystkich 
segmentów działalności Grupy. Jak obrazowo 
tłumaczy prezes Grzegorz Starybrat: – Każda 
złotówka przychodów z oprogramowania gene-
ruje około dziesięciu złotych sprzedaży sprzętu. 
Jedno napędza drugie.

Aby utrzymać to tempo innowacji, Grupa 
Apator przeznacza rokrocznie 5­7% przychodów 
ze sprzedaży na inwestycje, z których dużą część 
stanowią nakłady związane z rozwojem produk­
tów i technologii.

Równolegle z rozwojem oferty produktowej 
Grupa Apator stawia na głęboką automatyzację 
procesów produkcyjnych. To strategiczny krok 
w stronę zwiększenia efektywności operacyjnej.

– Pozyskanie wykwalifikowanych pracowników 
jest coraz trudniejsze, dlatego automatyzacja i ro-
botyzacja są naturalną odpowiedzią na obecną sy-
tuację demograficzną – podkreśla prezes spółki 
Apator Powogaz S.A.

Kluczowym motorem wzrostu pozostaje eks­
pansja poza Europę. Po ugruntowaniu swojej 
pozycji na Starym Kontynencie Grupa, w zależ­
ności od specyfiki poszczególnych segmentów 
biznesowych, rozwija działalność na rynkach 
pozaeuropejskich. W segmencie Woda i Ciepło 
priorytetowymi kierunkami ekspansji są rynki 
Bliskiego Wschodu, Azji Południowo­Wschod­
niej oraz Ameryki Południowej. Choć projekty 
w rejonie Zatoki Perskiej zostały przejściowo 
spowolnione przez napięcia geopolityczne, 
Grupa deklaruje, że nie zamierza rezygnować 
z tych kierunków. Wiąże się to jednak z ko­
niecznością spełnienia rygorystycznych norm 
regulacyjnych oraz wyższym poziomem ryzyka 
biznesowego, do czego Grupa Apator podcho­
dzi z pełną odpowiedzialnością.

Konsolidacja rynku i plany Grupy 
w segmencie Woda i Ciepło

Zdaniem prezesa spółki Apator Powogaz sek­
tor dostawców rozwiązań dla wodociągów i cie­
płownictwa stoi u progu głębokiej konsolidacji. 
Rosnąca skala projektów inwestycyjnych oraz 
konieczność ponoszenia ogromnych nakładów 
na rozwój nowoczesnych technologii sprawią, 
że na placu boju utrzymają się głównie najwięksi 
i najbardziej innowacyjni gracze.

Analogiczne procesy zaczynają dotykać rów­
nież samych przedsiębiorstw wodociągowych. 
Kluczowe dla podnoszenia efektywności stają 
się wspólne, wielkoskalowe zakupy, standaryza­
cja infrastruktury oraz budowa jednolitych syste­
mów zarządzania danymi.

Obecnie wiele sieci komunalnych wciąż funk­
cjonuje w oparciu o rozproszone, tworzone lata­
mi rozwiązania, co znacząco ogranicza ich wy­
dajność operacyjną i podnosi koszty operacyjne.

W ocenie Grzegorza Starybrat doskonałym im­
pulsem do zmian byłyby mechanizmy wspierające 
ściślejszą współpracę samorządów przy realizacji 
inwestycji współfinansowanych ze środków pu­
blicznych. Tworzenie grup zakupowych na pozio­
mie samorządowym, dodatkowe punktowanie 
takich rozwiązań w projektach inwestycyjnych 
subsydiowanych z funduszy centralnych lub 
europejskich, pozwoliłoby nie tylko na poprawę 
efektywności wykorzystania tych środków, ale 
także pozwoliło na budowanie bazy przemysło­
wej w kraju i rozszerzenie zakresu local content 
poza tylko spółki skarbu państwa. Większa skala 
zamówień przekłada się bezpośrednio na niższe 
koszty jednostkowe i ułatwia wdrażanie nowocze­
snych, zintegrowanych systemów, także w tych 
najmniejszych gminach, które przy najmniejszych 
budżetach płacą najwyższą cenę jednostkową 
wynikającą z ograniczonej skali projektów.

Grupa Apator zamierza odgrywać wiodącą rolę 
w nadchodzącej transformacji branży, zarówno 
w obszarze infrastruktury energetycznej oraz 
wodociągowej. Strategia Grupy zakłada dalszy 
rozwój technologii ultradźwiękowych, rozbudowę 
oferty cyfrowej oraz konsekwentne umacnianie 
pozycji na rynkach międzynarodowych.

– Nasze ambicje sięgają znacznie dalej niż zwy-
kłe zwiększenie sprzedaży. Celem jest dołączenie 
do ścisłego grona najbardziej rozpoznawalnych 
światowych producentów rozwiązań dla infra-
struktury wodnej i ciepłowniczej – podsumowu­
je Grzegorz Starybrat, prezes zarządu Apator 
Powogaz S.A.

red. nacz. Bartosz Parchoniuk

https://panorama­gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Grupa Apator, poprzez swoją spółkę 

Apator Powogaz, buduje globalną 

pozycję w cyfrowej gospodarce wodnej

PANORAMA GOSPODARCZA

Rozwój Grupy Apator w segmencie inteligentnych rozwiązań dla gospodarki wodnej napę-

dza Apator Powogaz – spółka z ponad stuletnim doświadczeniem, która przechodzi trans-

formację z producenta urządzeń w dostawcę kompleksowych systemów cyfrowego zarzą-

dzania infrastrukturą wodociągową i ciepłowniczą.
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Nie sądzę, by Giertych został ministrem

Prezydent we wtorek przy-
jął ślubowanie prof. Sławo-
mira Patyry na sędziego 
Trybunału Konstytu-
cyjnego. Inni sędziowie, 
którzy – jak mówi szef 
Kancelarii Prezydenta 
Zbigniew Bogucki – wzięli 
udział w politycznym 
cyrku, kiedy ich ślubowa-
nie przyjął Sejm – wciąż 
czekają na decyzję prezy-
denta. Chaos trwa dalej?
Bardzo dobrze, że pan 
prof. Patyra został za-
przysiężony. To wybitny 
prawnik, absolutnie nie-
zależny konstytucjona-
lista, bardzo szanowany 
w  środowisku. Dobrze, 
że prezydent wykonuje 
swoje obowiązki ustawo-
we. Natomiast uważam, 
że także powinien przy-
jąć ślubowanie pozosta-
łej czwórki sędziów. I to 
nie był żaden cyrk, tylko 
to było skuteczne złoże-
nie ślubowania „wobec 
prezydenta”, w  obliczu 
tego, że pan prezydent 
nie chciał przyjąć ślubo-
wania osobiście. Te oso-
by kilkakrotnie się stara-
ły, mimo to nie dostały za-
proszenia od prezydenta. 
Już nie dostaną prawdo-
podobnie.

Prezydent nie może przy-
jąć ich ślubowania po raz 
drugi, po przyjęciu ich 
ślubowania przez Sejm?
Myślę, że możliwe jest 
powtórne, symbolicz-
ne przyjęcie ślubowania. 
W tym kierunku – mam 
wrażenie – podążały ne-
gocjacje byłych prezesów 
TK z min. Boguckim. Na-
tomiast moim zdaniem 
nie jest to niezbędne. Po 
prostu niezbędne jest do-
puszczenie ich do orzeka-
nia, bo jeżeli tego nie bę-
dzie, to będziemy mie-
li cały czas trwający pat 
w Trybunale Konstytu-
cyjnym.

Co robią sędziowie, od 
których prezydent nie 
przyjął ślubowania? 
Siedzą w bibliotece Trybu-
nału Konstytucyjnego, 
bo nie mają przydzielo-
nych pokoi?
Z ich wypowiedzi tak wy-
nika. Z tego, co wiem, każ-
dego dnia zgłaszają goto-
wość do pracy.

Koalicja 15 października 
miała odbudować zaufanie 
do wymiaru sprawiedliwo-
ści. A wy zamiast przyspie-
szyć ciągnące się latami 
sprawy sądowe, zajmuje-
cie się dzieleniem sędziów 
na neosędziów, paleo- 
sędziów. Nie ma pan 
wrażenia, że rozczarowu-
jecie wyborców?

Niech pani spojrzy 
na sprawę Łukasza Żaka. 
Moim zdaniem jest pięk-
nym przykładem, jak 
działa kompleksowo cały 
wymiar sprawiedliwości. 
Było „zabójstwo drogo-
we”, bardzo sprawne dzia-
łanie prokuratury, spro-
wadzenie Żaka na podsta-
wie europejskiego nakazu 
aresztowania. W niecałe 
dwa lata mamy zarzu-
ty, akt oskarżenia i wy-
rok skazujący Żaka i jego 
kompanów. To chyba jest 
niezły wynik.

Ale to była bardzo 
medialna sytuacja.
Myślę, że to mogło mieć 
wpływ i pewnie w wie-
lu postępowaniach są-
dowych mamy raczej 
do czynienia z przewle-
kłością. Ale czasami wy-
daje mi się, że my widzi-
my problem tam, gdzie on 
faktycznie istnieje, a nie 
dostrzegamy, że na  co 
dzień wiele spraw idzie 
swoim przyzwoitym ryt-
mem. Zwłaszcza w sądach 
w mniejszych miastach.

Przejdźmy do tych rozli-
czeń, które słabo wam 
idą. Zbigniew Ziobro 
cały czas jest w USA, 
a Marcin Romanowski nie 
wiadomo gdzie.
Skoro ktoś przed wstą-
pieniem do polityki był 
w Opus Dei, a pan Mar-
cin Romanowski był, to 
raczej trudno mi sobie 
wyobrazić, żeby po tych 
wszystkich przygodach 
jego organizacja go opu-
ściła. Zakładam, że może 
być w klasztorze.

Marcin Romanowski 
ukrywa się w klasztorze?
Przecież tak żył. Przecież 
jak się jest supernume-
rariuszem w Opus Dei, 
to się mieszka de facto 
w czymś w rodzaju takiej 
celi klasztornej. To nie jest 
oczywiście klasztor, ale 
cela odosobnienia, dość 
samotnicza. Podejrze-
wam, że jakaś organizacja 
kościelna może mu dać 
ochronę. Ale podkreślam 
– to są tylko moje przy-
puszczenia.

W jakim kraju jest 
Marcin Romanowski?
Pojawiła się sugestia, że 
jest na terytorium Serbii. 
Jest gdzieś raczej poza te-
rytorium UE, a więc poza 
zasięgiem Europejskiego 
Nakazu Aresztowania.

Waldemar Żurek, pana 
następca, nie potrafi 
też skutecznie ściągnąć 
do kraju Zbigniewa Ziobry. 
Administracja amerykań-

ska nie chce wam poma-
gać?
Ponieważ w USA mamy 
do czynienia z ruchem 
MAGA. Najpierw Ziobrze 
ochronę na terytorium 
Węgier zapewnił Viktor 
Orbán, teraz dzięki rucho-
wi MAGA ochrona jest za-
pewniona na terytorium 
Stanów Zjednoczonych. 
Decyzję w sprawie Zio-
bry podjęła bardzo wyso-
ko umiejscowiona w ad-
ministracji amerykań-
skiej osoba: Christopher 
Landau, zastępca sekreta-
rza stanu.

W pewnym sensie to 
jest efekt różnych dzia-
łań geopolitycznych. Na-
tomiast to nie znaczy, że 
Polska ma rezygnować ze 
sprowadzenia Zbigniewa 
Ziobry. Poszło pierwsze 
pismo do tego Urzędu ds. 
Imigracji oraz Egzekwo-
wania Ceł, czyli do ICE. 
Za chwilę będzie złożony 
wniosek ekstradycyjny. 
O ile wiem, teraz jest tłu-
maczony.

Zarzuty postawione Anto-
niemu Macierewiczowi 
i Łukaszowi Mejzie – to jest 
na razie taki dorobek mini-
stra Żurka?
No nie, bez przesady 
– tych spraw jest znacz-
nie więcej. Pani redak-
tor mówi akurat o  jed-
nym dniu, bardzo owoc-
nym w zakresie rozliczeń. 
Dobrze, że kolejna sprawa 
Antoniego Macierewicza 
idzie do przodu. To już 
chyba jest trzecia sprawa 
karna Mejzy. W jednej ma 
akt oskarżenia za skła-
danie nieprawdziwych 
oświadczeń majątko-
wych. Ale zarzuty za dzia-
łania na szkodę organiza-
cji charytatywnych to jest 
najpoważniejsza sprawa.
Jakbyśmy się tak uczciwie 
przyjrzeli pracy prokura-
tury przez ostatni rok, to 
dużo było spraw poważ-
nych, które idą do przodu. 
Były kolejne zatrzymania, 
kolejne zarzuty w sprawie 
RARS. W sprawie NCBiR 
było bardzo dużo zarzu-
tów, w  tym w  wyniku 
działania Prokuratury 
Europejskiej. Przecież ok. 
30 osób ma już uchylone 
immunitety i postępowa-
nia karne na różnym eta-
pie w związku z narusze-
niami prawa, których mo-
gli się dopuścić w czasach 
rządów PiS.

Jeśli chodzi o sprawę 
Rządowej Agencji Rezerw 
Strategicznych, to Michał 
Kuczmierowski jest 
w Wielkiej Brytanii cały 
czas. Nie jesteście w stanie 
go sprowadzić.

Nie jesteśmy w stanie za-
stąpić sądu brytyjskiego, 
a to od jego decyzji zale-
ży wydanie na podstawie 
nakazu aresztowania. Co 
do administracji amery-
kańskiej – trzeba zrobić 
wszystko, aby wniosek 
o ekstradycję został zło-
żony i pozytywnie rozpo-
znany.

Nie jesteście w stanie spra-
wić, żeby wam nie uciekali?
Pani redaktor oczekuje, 
żeby obecna władza w do-
bie integracji europejskiej 
i  przy przestrzeganiu 
wszystkich praw i wol-
ności jednostki, z których 
pani redaktor też korzy-
sta, ustawiła strażników 
na granicy, którzy kon-
trolują każdą osobę, któ-
ra wyjeżdża z kraju? No 
nie możemy.

Po co wystawiliście tak 
kontrowersyjną kandy-
daturę na rzecznika praw 
obywatelskich w osobie 
pani Sylwii Gregorczyk-
-Abram?
Pani Gregorczyk-Abram 
miała bardzo dobre wy-
stąpienie i przesłuchanie 
w Senacie.

Są zarzuty ze strony 
opozycji, że uczestniczyła 
w tzw. grupie „Wejście” 
do telewizji publicznej. 
Pan nie był tak kontro-
wersyjnym rzecznikiem 
praw obywatelskich.
Pani redaktor, pamiętam 
głosowania nad moją 
kandydaturą na stanowi-
sko RPO dość dokładnie. 
Nie miałem wtedy nawet 
poparcia całej Platformy. 
Miałem poparcie Lewi-
cy, Ruchu Palikota oraz 
kilku posłów PSL. W Se-
nacie, gdzie była więk-
szość senatorów Plat-
formy Obywatelskiej, 
też nie wszyscy głoso-
wali za mną.

Niektóre prawa i wol-
ności człowieka mogą 
wzbudzać kontrowersje, 
zwłaszcza ich interpre-
tacja. To powoduje, że 
w warunkach polaryza-

cji politycznej wyrażanie 
stanowiska przez RPO 
(czy kandydata na RPO) 
może budzić wątpliwo-
ści polityczne. Zresztą to 
w Senacie podczas prze-
słuchania pani Gregor-
czyk-Abram było widocz-
ne, bo pytania ze strony 
senatorów PiS dotyczyły 
prawa do aborcji czy edu-
kacji seksualnej.

Chciałabym porozmawiać 
o sprawie Szpitala Połu-
dniowego. Dlaczego do tej 
pory nie przesłuchano 
lekarza, byłego koordy-
natora SOR w szpitalu 
Dawida Kacprzyka?
Uważam, że ta sprawa po-
winna być kompleksowo 
wyjaśniona. Dobrze, że się 
tym zajmuje prokuratu-
ra. Znam tych prokura-
torów i wiem, że porząd-
nie podchodzą do sprawy. 
Mamy w tej sprawie rów-
nież kompleksowy raport 
Najwyższej Izby Kontroli, 
wskazujący na różne nie-
prawidłowości.

Raport NIK potwierdza, że 
był salonik w szpitalu.
Tak jest. Natomiast co 
do  pana Kacprzyka, to 
powiem państwu tak zu-
pełnie otwarcie i szcze-
rze. Nieraz się zżyma-
łem na  prokuratorów, 
mówiąc: „Macie właśnie 
ważną sprawę. Dlacze-
go nie przesłuchacie tego 
«zawodnika»”? Bo prze-
cież wszyscy wiedzą albo 
wszyscy komentują, że 
ta osoba może być odpo-
wiedzialna”. A oni mówi-
li na to: „Panie Prokurato-
rze Generalny. Pan chyba 
nie chce zrozumieć naszej 
pracy. Metodologia pracy 
prokuratury jest taka, że 
najpierw gromadzimy 
cały materiał dowodowy, 
jaki mamy, a na samym 
końcu przesłuchujemy 
osobę, której być może 
będziemy chcieli posta-
wić zarzuty”.

Jak to się w ogóle stało, 
że w nowo wybudowa-
nym szpitalu było tyle 

patologii? Dlaczego tutaj 
państwo nie zadziałało?
Myślę, że my mamy wie-
le różnych sytuacji, kiedy 
państwo gdzieś nie działa.

Państwo z dykty?
Nie. Bo gdyby było z dyk-
ty, to by oznaczało, że my 
nie jesteśmy w stanie ta-
kich spraw wyjaśnić. Zo-
stały podjęte decyzje po-
lityczne w  kontekście 
tych osób, które były od-
powiedzialne za nadzór 
nad Szpitalem Południo-
wym. Zresztą została wy-
mieniona cała rada nad-
zorcza. Dwie wiceprezy-
dentki m.st. Warszawy 
straciły stanowiska.

Ale akurat te wicepre-
zydentki nie były odpo-
wiedzialne za spółki 
prawa handlowego. Za 
to był odpowiedzialny 
pan wiceprezydent 
Tomasz Mencina.
To nie jest moja rola, żeby 
wskazywać panu prezy-
dentowi Trzaskowskie-
mu, jakie on ma podej-
mować decyzje politycz-
ne i w stosunku do kogo.

Prezydent Rafał Trzaskow-
ski podjął decyzję, a rząd 
nie podjął żadnej decy-
zji o dymisji. Pani mini-
ster zdrowia nadal jest 
na stanowisku i mówi, że 
system zadziałał.
Ja jestem członkiem 
klubu parlamentarne-
go Koalicji Obywatel-
skiej, nie rządu. Szef Ko-
alicji Obywatelskiej, pre-
mier Tusk, podjął taką 
decyzję, że rozwiązanie 
tej sprawy powinno po-
legać na zmianach syste-
mowych, a nie na wycią-
ganiu konsekwencji per-
sonalnych w  stosunku 
do pani minister.

Czy pan minister 
ma żal do premiera 
Donalda Tuska za to, że 
pana zdymisjonował?
Takie uczucie jak żal jest 
mi obce. Szczególnie 
w polityce.

Czy pana zagorzały krytyk 
Roman Giertych może 
w końcu zostać ministrem 
sprawiedliwości i zastąpić 
Waldemara Żurka?
Nie sądzę. Mamy tu 
do czynienia z konfliktem 
interesów. Nie wiem, kie-
dy pan Giertych jest peł-
nomocnikiem i czynnym 
adwokatem, a kiedy jest 
politykiem. Kiedy faktycz-
nie upomina się o rozli-
czenia, a kiedy dba o swój 
własny wizerunek. Pamię-
tajmy, że pan Roman Gier-
tych jest osobą, która ma 
to samo konsekwentne 
podejście do praw kobiet 
i nie zapominajmy o tym. 
Dał temu dowód podczas 
głosowania nad depena-
lizacją aborcji.  ©℗
 Rozmawiała Joanna Miziołek
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w Opus Dei, a pan Marcin Romanowski był, to raczej trudno 
mi sobie wyobrazić, żeby po tych wszystkich przygodach jego 
organizacja go opuściła. Zakładam, że może być w klasztorze
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Adam Bodnar, były minister sprawiedliwości  

i były rzecznik praw obywatelskich
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Krzysztof Śmietana 
krzysztof.smietana@infor.pl

Po tym, jak w lutym ko-
lejarze zerwali z dotych-
czasowym wykonawcą 
umowę na budowę tune-
lu łączącego dworzec Łódź 
Fabryczna z położonymi 
w zachodniej części mia-
sta stacjami Łódź Kaliska 
i Łódź Żabieniec, trwały 
przygotowania do dokoń-
czenia inwestycji. W ostat-
nich tygodniach spółka 
PKP Polskie Linie Kolejo-
we przeprowadziła m.in. 
dialog techniczny z pięcio-
ma wykonawcami specja-
lizującymi się w tego typu 
przedsięwzięciach. To po-
zwoliło przygotować wa-
runki przetargu na dokoń-
czenie drążenia tunelu. 
– Ogłosimy go w pierw-
szej połowie sierpnia. Po 
wyborze wykonawcy i za-
kończeniu niezbędnych 
przygotowań wznowienie 
drążenia jest planowane 
na I kw. 2027 r. – zapowia-
da Rafał Wilgusiak z biura 
prasowego PKP PLK.

Kilometr 
do wydrążenia

Cały tunel będzie miał 
7,5 km. Wcześniej wy-
drążono już w  całości 
jednotorowe podziem-
ne przejazdy prowadzące 
do Dworca Kaliskiego oraz 
do stacji Łódź Żabieniec. 
We wrześniu 2024 r. do-
szło zaś do katastrofy bu-
dowlanej w czasie drąże-
nia głównego, dwutoro-
wego tunelu o długości 
2,6 km. Zawaliła się część 
kamienicy przy al. 1 Maja 
23. Od tamtego momen-
tu tarcza stoi praktycz-

nie w  miejscu. Wyko-
nawca – Przedsiębiorstwo 
Budowy Dróg i Mostów 
z Mińska Mazowieckiego 
– nie potrafił doprowadzić 
do wznowienia drążenia 
tunelu. W wyniku tego 
spółka PKP PLK odstąpiła 
od kontraktu, zarzucając 
wykonawcy faktyczne za-
trzymanie prac oraz błędy 
organizacyjne, finansowe 
i techniczne.

Do wydrążenia został 
jeszcze niemal kilome-

trowy odcinek prowa-
dzący do podziemnego 
dworca Łódź Fabryczna. 
Oprócz przebicia tunelu 
trzeba będzie go jeszcze 
wyposażyć i dokończyć 
budowę trzech podziem-
nych stacji kolejowych: 
Koziny, Polesie i  Śród-
mieście. Przetarg na te 
roboty PKP PLK zamie-
rza ogłosić na przełomie 
lat 2026 i 2027. – Ocze-
kujemy na wyniki koń-
czącej się inwentaryzacji 

robót po poprzednim wy-
konawcy, z którym w lu-
tym rozwiązaliśmy umo-
wę. To pozwoli na docelo-
we określenie finalnego 
zakresu prac – mówi Ra-
fał Wilgusiak.

Rekordowe opóźnienie

Marcin Mochocki, wice-
prezes spółki PKP PLK, 
mówi, że realnym ter-
minem zakończenia ca-
łej inwestycji jest 2030 r. 
– Wiele jednak zależy od 

tego, jak będą przebiegać 
przetargi na dokończenie 
prac – zastrzega. Koleja-
rze wstępnie zakładają, że 
po przeprowadzeniu nie-
zbędnych testów pociągi 
aglomeracyjne i daleko-
bieżne mogłyby pojechać 
tunelem na przełomie lat 
2030 i 2031. To oznacza-
łoby, że inwestycja będzie 
oddawana z rekordowym, 
prawie 10-letnim opóź-
nieniem. Przypomnijmy: 
zgodnie z kontraktem za-
wartym w 2017 r. prace 
miały się skończyć pod 
koniec 2021 r. Wychodzi 
na to, że wcześniej może 
być ukończony tunel dla 
kolei dużych prędkości 
pod Łodzią, który reali-
zuje spółka CPK. Zgod-
nie z umową podpisaną 
w czerwcu zeszłego roku 
drążenie podziemnego 
przejazdu o długości 4,6 
km ma się zakończyć pod 
koniec 2028 r. Tunel ma 
być docelowo częścią linii 
igrek z Warszawy do Wro-
cławia i Poznania.

Nowelizacja ustawy 
o transporcie kolejowym 
pozwoliła także spółce 
PKP PLK przejąć czte-
ry zagrożone łódzkie ka-
mienice, położone w re-
jonie katastrofy budow-
lanej z 2024 r. Od niemal 
dwóch lat są one wysie-
dlone, a mieszkańcy prze-
bywają w hotelach opła-
canych przez kolejarzy 
lub u rodziny. W czerw-
cu wojewoda łódzki wy-
dał decyzję lokalizacyjną 
umożliwiającą przejęcie 
czterech kamienic – przy 
ul. Próchnika 44 oraz al. 
1 Maja 19, 21 i 23. Do końca 
wakacji ma potrwać wy-

cena mieszkań przez rze-
czoznawców. To pozwo-
li wypłacić ich właścicie-
lom odszkodowania, za 
które będą mogli kupić 
nowe lokum.

Degradacja budynków

PKP PLK przyznaje, że 
aby kontynuować drąże-
nie tunelu, najpewniej 
trzeba będzie rozebrać te 
cztery kamienice z prze-
łomu XIX i XX w. – Prze-
prowadzone wizje lokal-
ne i analizy techniczne 
potwierdziły degradację 
budynków, a także ryzy-
ko możliwości ich dalszej 
niekontrolowanej awa-
rii na  etapie wznowie-
nia prac drążeniowych 
– przyznaje Rafał Wilgu-
siak. Dodaje, że ostatecz-
na decyzja o tym, czy ka-
mienice będą rozbierane, 
będzie podjęta po wyborze 
wykonawcy dalszego drą-
żenia tunelu i ustaleniu 
z nim scenariusza prac. 
Budynki ujęte są w gmin-
nej ewidencji zabytków, 
dlatego w razie koniecz-
ności wyburzenia konser-
wator będzie musiał wy-
razić zgodę na ich wykre-
ślenie z tego spisu. Określi 
także, czy mają być odbu-
dowane w dawnym stylu.

To wszystko sprawia, 
że koszty inwestycji dra-
stycznie urosną, ale PKP 
PLK nie chce mówić, ile 
mogą finalnie wynieść. 
Według pierwotnej umo-
wy budowa tunelu mia-
ła kosztować 1,6 mld zł. 
Tuż przed rozwiązaniem 
umowy z wykonawcą ko-
lejarze mówili, że war-
tość kontraktu urosła 
do 2,5 mld zł.  ©℗

Tunel pod Łodzią 
zwiększa 
opóźnienie do 10 lat
 kolej  Spółka PKP PLK w pierwszej połowie sierpnia ogłosi 
przetarg na dokończenie inwestycji. Według przewidywań 
przedsięwzięcie ma być ukończone w 2030 r.
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Koszty inwestycji drastycznie urosną, ale PKP PLK nie chcą mówić, ile mogą finalnie wynieść

Rząd chce uporządkować promocję kraju.  
Będzie pełnomocnik ds. marki Polska

Karina Strzelińska 
karina.strzelinska@infor.pl

Rząd zajmował się we 
wtorek projektem roz-
porządzenia w sprawie 
powołania pełnomocni-
ka rządu ds. marki Polska 
zgłoszonego przez resort 
sportu i turystyki. Pro-
pozycję wypracował ze-
spół ds. promocji polskiej 
marki, powołany w mar-
cu 2025 r. 

W uzasadnieniu pro-
jektu podkreślono, że nie 
powstanie nowy urząd 
administracji publicz-
nej – obsługę pełnomoc-
nika mają zapewnić ist-
niejące struktury kance-
larii premiera, a wydatki 

związane z jego działal-
nością będą pokrywa-
ne z budżetu kancelarii. 
Funkcję pełnomocni-
ka ma pełnić sekretarz 
stanu lub podsekretarz 
stanu w KPRM, co – jak 
zaznaczono – „zapew-
ni odpowiednią rangę 
instytucjonalną wyko-
nywanych zadań oraz 
umożliwi skuteczną ko-
ordynację działań prowa-
dzonych przez poszcze-
gólne działy administra-
cji rządowej”.

Najważniejsze zadania 
pełnomocnika? Przygo-
towanie strategii bu-
dowy i promocji „mar-
ki Polska” oraz planu jej 
wdrożenia. Pełnomocnik 
opracuje również księgę 
marki, określającą m.in. 
standardy komunikacji 
i identyfikacji wizualnej 
administracji. Będzie 
się też zajmował rozpo-
wszechnianiem polskiej 
marki w kraju i na arenie 
międzynarodowej, a tak-
że koordynował współ-

pracę między minister-
stwami, monitorował 
efekty działań promo-
cyjnych i dbał o spójność 
komunikacji państwa. 
W  praktyce powołanie 
pełnomocnika oznacza 
więc odejście od mode-
lu opartego na promocji 
poszczególnych inicjatyw 
na rzecz centralnego za-
rządzania marką pań-
stwa i spójnego koordy-
nowania działań prowa-
dzonych w tym zakresie.

Autorzy projektu prze-
konują, że obecny model 
promocji Polski jest roz-
proszony. Argumentują, 
że poszczególne resor-
ty i instytucje prowadzą 
własne działania, wyko-
rzystując odmienne na-
rzędzia czy standardy 
komunikacji. W rezulta-
cie – jak czytamy w uza-
sadnieniu – ogranicza to 
efektywność wydatkowa-
nia środków publicznych, 
utrudnia prowadzenie 
spójnej polityki komuni-
kacyjnej i uniemożliwia 

systemową ocenę efek-
tów działań.

„Współczesne państwa 
coraz częściej prowadzą 
skoordynowane działa-
nia służące budowaniu 
i  wzmacnianiu swojej 
rozpoznawalności oraz 
reputacji na arenie mię-
dzynarodowej. Wize-
runek państwa wpływa 
na atrakcyjność inwesty-
cyjną, potencjał ekspor-
towy, rozwój turystyki, 
umiędzynarodowienie 
kultury, nauki i innowa-
cji, a także na skutecz-
ność realizacji polityki 
zagranicznej. Działania 
te wymagają długofa-
lowego podejścia, opar-
tego na wspólnej wizji 
i współpracy wielu pod-
miotów publicznych oraz 
społeczno-gospodar-
czych” – czytamy w uza-
sadnieniu projektu roz-
porządzenia.

Jak inicjatywę rządu 
oceniają przedstawicie-
le opozycji? – Promocja 
polskiej marki jest nie-

wątpliwie potrzebna. 
Już za naszych czasów 
dostrzegaliśmy taką ko-
nieczność. Wciąż wiele 
osób na świecie nie do-
cenia tego, co Polska ma 
do zaoferowania. Doty-
czy to zarówno naszych 
walorów przyrodniczych, 
architektury i historii, 
jak i wysokiego poziomu 
bezpieczeństwa. To są 
atuty, które warto kon-
sekwentnie promować 
– mówi DGP poseł PiS 
Kamil Bortniczuk, były 
minister sportu i tury-
styki.

Podkreśla jednak, że 
samo powołanie pełno-
mocnika nie przesądza 
o sukcesie rządu w tym 
zakresie. – Jeśli za tą de-
cyzją pójdą odpowiednie 
środki finansowe i kon-
kretne działania, będzie 
to miało sens. Jeżeli na-
tomiast skończy się wy-
łącznie na powołaniu ko-
lejnego pełnomocnika 
bez realnych kompeten-
cji i budżetu, będzie to 
jedynie pusty gest – za-
strzega.

W  2020  r. ówczesny 
premier Mateusz Mo-
rawiecki powołał pełno-
mocnika prezesa Rady 
Ministrów ds. promocji 

polskiej marki. Funkcję 
tę pełnił m.in. Andrzej 
Gut-Mostowy, odpowia-
dając głównie za pro-
mocję kraju za granicą, 
a także współpracę go-
spodarczą i turystyczną.

– W Polsce działa już 
wiele instytucji pu-
blicznych, naukowych 
czy kulturalnych, któ-
re zajmują się promo-
cją kraju – mówi Bartło-
miej Machnik, politolog 
z Uniwersytetu Kardyna-
ła Stefana Wyszyńskiego. 
– Obawiam się, że może 
to być kolejne stanowisko 
tworzone bardziej z po-
wodów politycznych niż 
merytorycznych. W obec-
nej sytuacji rząd powi-
nien się koncentrować 
na znacznie pilniejszych 
wyzwaniach, takich jak 
np. problemy ochrony 
zdrowia, a nie na two-
rzeniu kolejnych funkcji 
– kwituje.  ©℗

 społeczeństwo  
Nowa funkcja 
ma pomóc 
w koordynacji 
działań związanych 
z budowaniem 
wizerunku kraju

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl
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Ustawa wiatrakowa wyewoluowała w biometanową

Aleksandra Hołownia 

aleksandra.holownia@infor.pl

W środę w Sejmie ma się 
odbyć I czytanie projektu 
nowelizacji ustawy o OZE 
oraz niektórych innych 
ustaw. To projekt, który 
od ustawy wiatrakowej 
ewoluował w ustawę bio-
metanową. – Pracodaw-
cy skupieni w Unii Pro-
ducentów i Pracodawców 
Przemysłu Biogazowego 
i Biometanowego z sa-
tysfakcją przyjęli zmia-
ny w projekcie noweli-
zacji ustawy o OZE. Dziś 
możemy ją już nazywać 
ustawą biometanową, 
mimo że zawiera poje-
dyncze zapisy dotyczące 
np. fotowoltaiki i wiatra-
ków – mówi DGP Artur 
Zawisza, prezes UPEBBI.

Wsparcie aukcyjne

Projekt wprowadza au-
kcyjny system wsparcia 
dla biometanu w insta-
lacjach powyżej 1 MW. 
Chodzi o maksymalnie 
dwudziestoletni kon-
trakt różnicowy, któ-
ry będzie realizowany 
na podstawie oferty zło-
żonej w aukcji. To ma po-
zwolić na powstanie po-
nad 50 instalacji, które 
łącznie będą dostarczać 
ok. 300 mln m sześc. 
tego gazu.

„To nie jest kolejna 
techniczna zmiana prze-
pisów. To decyzja, która 
może przesądzić o tym, 
czy Polska stanie się li-
czącym się producentem 
biometanu w  Europie, 
czy też pozostanie jedy-
nie obserwatorem trans-
formacji energetycznej 
realizowanej przez in-
nych” – wskazuje Polska 
Organizacja Biometanu, 
która przypomina, że 
potencjał produkcji bio-
metanu należy w Polsce 
do największych w Euro-
pie. Problemem jest jed-
nak „brak przewidywal-
nego modelu bizneso-
wego, który umożliwiłby 
uruchomienie finanso-
wania wielomilionowych 
inwestycji”. Według POB 
liczba przygotowywa-
nych projektów biome-
tanowych, które czekają 
na sygnał ze strony pań-
stwa, sięga 120–150.

Biometan jest trak-
towany jako odnawial-
na alternatywa dla gazu 
ziemnego. Otrzymuje 
się go w procesie oczysz-
czania biogazu powsta-
jącego z odpadów, m.in. 
rolniczych. Jak czyta-
my w  Krajowym pla-
nie w dziedzinie energii 
i klimatu, potencjał tech-
niczny produkcji biome-
tanu to 8 mld m sześc., 

ale już potencjał inwe-
stycyjny, po uwzględ-
nieniu tego, że inwe-
stycje będą odbywać się 
w gminach o największej 
koncentracji substratów, 
to 3,2 mld m sześc. We-
dług bardziej ambitnego 
scenariusza planu krajo-
wa produkcja może się-
gnąć 1 mld m sześc. 
w  2030  r. i  3,3 mld m 
sześc. w 2040 r. Tymcza-
sem zużycie gazu ziem-
nego w Polsce w 2024 r. 
wyniosło 19 mld m sześc., 
a szczyt zapotrzebowa-
nia według KPEiK ma 
nastąpić ok. 2030 r., gdy 
wyniesie 23,5–24,7 mld 
m sześc.

Inna ścieżka  
dla wiatraków

Artur Zawisza podkreśla 
niezadowolenie z tego, że 
ustawa jest przyjmowa-
na tak późno. – Ta zwłoka 
zadziałała mrożąco na in-
westorów. Nic nie stało 
na przeszkodzie, by rząd 
wyszedł z podobną pro-
pozycją już wiosną 2025 r. 
albo zaraz po wecie prezy-
denta z sierpnia ubiegłe-
go roku – wskazuje.

Nowelizacja ustawy 
o OZE to pozostałość po 
projekcie ustawy wiatra-
kowej, zaprezentowanej 
w 2024 r. i zawetowanej 
przez prezydenta Karo-
la Nawrockiego w sierp-
niu 2025  r. Gdy pro-
jekt powrócił w grudniu 
2025  r., rząd nie prze-
prowadził nowych kon-
sultacji, ponieważ usta-
wa była niemal tożsama 
z wcześniejszym projek-
tem – z wyjątkiem bra-

ku zapisu o zmniejsze-
niu minimalnej odległo-
ści turbin od zabudowań 
z 700 do 500 m. Tymcza-
sem branża biometano-
wa niemalże od zapre-
zentowania pierwsze-
go projektu sprzeciwiała 
się łączeniu przepisów 
dla tych dwóch sektorów 
w jednym projekcie.

Paulina Grądzik z Kon-
federacji Lewiatan przy-
znaje, że obecnie nowe-
lizacja ustawy o OZE za-
wiera przede wszystkim 
przepisy istotne z punk-
tu widzenia branży bio-
gazu i biometanu. – Prze-
pisy dotyczące energe-
tyki wiatrowej zostały 
z tej nowelizacji usunię-
te. Przewidujemy, że pra-
ce nad nimi będą pod-
jęte na  gruncie inne-
go projektu – zwłaszcza 
w zakresie funduszu par-
tycypacyjnego. Równole-

głe rozpatrywanie pro-
cedur środowiskowych 
i administracyjnych zo-
stało wprowadzone usta-
wą deregulacyjną uprasz-
czającą procedury ad-
ministracyjne. Obecnie 
największą barierą dla 
rozwoju energetyki wia-
trowej wciąż pozostaje 
kwestia zharmonizowa-
nia jej z obszarem obron-
ności – wskazuje.

Przechytrzyć 
prezydenta

W grudniowej wersji pro-
jektu możliwość równo-
ległego prowadzenia pro-
cedur środowiskowych 
i  planistycznych była 
najważniejszym zapisem 
dla energetyki wiatrowej, 
który ostał się w projek-
cie. Branża wskazywa-
ła bowiem, że może to 
skrócić proces inwesty-
cyjny nawet o dwa lata. 
Do pewnego momen-
tu ważny był także zapis 
o możliwości lokalizowa-
nia elektrowni wiatro-
wych na podstawie zin-
tegrowanego planu in-
westycyjnego (ZPI), ale 
w międzyczasie została 
ona także potwierdzona 
w wyroku NSA z kwiet-
nia 2026 r.

Jak doszło do tego, że 
zapis o  równoległym 
rozpatrywaniu procedur 
środowiskowych i admi-
nistracyjnych dla elek-
trowni wiatrowych zo-
stał już przyjęty w innej 
ustawie, podpisanej już 
przez prezydenta? – Pró-
bowałam to wepchnąć 
w wiele ustaw, wszyscy 
się tego bali. Zamieni-

liśmy to potem w gene-
ralną zasadę, że wszyst-
kie inwestycje można tak 
realizować – tak Paulina 
Hennig-Kloska, szefo-
wa MKiŚ, mówiła o tym 
w podcaście „Elektryfi-
kacja” Jakuba Wiecha. 
Dzięki zmianie inwe-
stor nie będzie musiał 
czekać na zmianę miej-
scowego planu zagospo-
darowania przestrzen-
nego lub zintegrowane-
go planu inwestycyjnego, 
by prowadzić prace zwią-
zane z uzyskaniem decy-
zji środowiskowej.

Zapis znalazł się osta-
tecznie w  ustawie de-
regulacyjnej, podpi-
sanej przez prezyden-
ta 29 czerwca 2026  r. 
Poprawkę zgłosił Ry-
szard Petru (Centrum) 
na posiedzeniu komisji 
29 kwietnia 2026 r. – Co 
do zasady przepisy te są 
analogiczne do tych, któ-
re zostały zaproponowa-
ne w rządowym projek-
cie będącym na  etapie 
uzgodnień międzyre-
sortowych (noweliza-
cji ustawy o OZE – red.). 
W  związku z  tym me-
rytorycznie nie mamy 
do nich uwag. Popieramy 
przyjęcie tego typu roz-
wiązań jako przyspiesza-
jących proces inwestycyj-
ny w odniesieniu do re-
alizacji wszelkiego typu 
przedsięwzięć wymaga-
jących uzyskania decyzji 
o środowiskowych uwa-
runkowaniach – wska-
zywał na  posiedzeniu  
Piotr Otawski, generalny 
dyrektor ochrony środo-
wiska.  ©℗

 oze  Nowe przepisy mają stworzyć system 
wsparcia dla ponad 50 biometanowni. 
Branża czeka na niego od ponad dwóch 
lat. Kluczowy zapis dla energetyki 
wiatrowej wepchnięto do projektu 
podpisanego już przez prezydenta

Skorzystaj:

dgp.pl/subskrypcja

Zmiany w prawie nie idą na urlop

w wakacyjnej cenie
miesiące dostępu3

 AUTOPROMOCJA

Oglądaj na 

dgp.pl/wideo

Lasy potrzebują zmiany

Aleksandra Hołownia
Dziennik Gazeta Prawna

Marek Józefi ak
rzecznik prasowy 
Greenpeace

 8 mld m sześc.
taki jest potencjał 
techniczny produkcji 

biometanu z substratów 

o charakterze odpadowym

 3,2 mld m sześc.
taki jest potencjał 
inwestycyjny w gminach 

o największej koncentracji 

substratów

 1 mld m sześc.
tyle wyniesie krajowa 

produkcja biometanu 
w 2030 r. według 

scenariusza aktywnej 

transformacji KPEiK

eprasa.pl 7047588397
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Michał Litorowicz

michal.litorowicz@infor.pl

We Francji największy 
z kilkudziesięciu poża-
rów objął departament 
Żyronda w południowo-
-zachodniej części kraju. 
Ogień zbliżył się na od-
ległość kilkunastu kilo-
metrów do  stolicy de-
partamentu, Bordeaux, 
która przygotowuje się 
na ewentualność ewa-
kuacji. Strażacy wal-
czą z żywiołem również 
w departamentach Lan-
dy, Var i Górna Korsyka.

Z  zagrożonych tere-
nów ewakuowano do-
tąd ponad 250 tys. osób. 
W poniedziałek prezy-
dent Francji Emmanuel 
Macron zwołał rządowy 
sztab kryzysowy i tego 
samego dnia odwie-
dził regiony zniszczone 
przez żywioł.

Minister spraw we-
wnętrznych Francji 
Laurent Nuñez poinfor-
mował, że od początku 
roku we Francji w po-

żarach spłonęło ok. 115 
tys. ha lasów. – To dale-
ko większa liczba niż te, 
które odnotowywaliśmy 
w przeszłości – podkre-
ślił Nuñez.

Trudna sytuacja panu-
je również na Półwyspie 
Iberyjskim, a  zwłasz-
cza w regionach położo-
nych w centralnej i po-
łudniowej części Hisz-
panii. Służby próbują 
opanować pożary lasów 
i łąk m.in. we wspólnocie 
autonomicznej Madrytu 
oraz prowincjach Ávila, 
Toledo i Huelva.W całym 
kraju ewakuacja objęła 
co najmniej 60 tys. osób.

Hiszpańska minister 
ds. transformacji eko-
logicznej Sara Aagesen 
przekazała, że w prowin-
cji Ávila, gdzie płomienie 
zniszczyły ponad 50 tys. 
ha obszaru naturalnego, 
doszło do największego 
tego typu pożaru w naj-
nowszej historii Hiszpa-
nii. Według władz w Ma-
drycie od początku roku 
ogień zdewastował 150 

tys. hz terenu w  całej 
Hiszpanii, a  więc sze-
ściokrotnie większy ob-
szar niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku.

Francuscy i hiszpań-
scy strażacy zmagają się 
nie tylko z  żywiołem, 
lecz także z czasem, bo 
w kolejnych dniach pro-
gnozowany jest powrót 
skrajnie wysokich tem-
peratur przekraczają-
cych 35 st. C. Choć do sa-
mego zaprószenia ognia 
najczęściej przyczyniał 
się człowiek (np. poprzez 
prace polowe lub umyśl-
ne podpalenie), przeta-
czająca się przez Euro-
pę Zachodnią fala gorąca 
i panująca susza przy-
spieszały rozprzestrze-
nianie się zagrożenia.

W reakcji na bezpre-
cedensowe pożary i jed-
ną z największych akcji 
ewakuacyjnych w ostat-
nich dekadach UE udzie-
liła obu krajom wspar-
cia w ramach Unijnego 
Mechanizmu Ochro-
ny Ludności. Bruksela 

wysłała do Francji 7 sa-
molotów i 4 śmigłowce 
z Czech, Chorwacji, Nie-
miec, Portugalii, ze Sło-
wacji, Szwecji i z Turcji 
– większość tych maszyn 
należy do unijnej fl oty 
gaśniczej rescEU liczą-
cej łącznie 22 samoloty 
i 5 śmigłowców. Z kolei 
w Hiszpanii UE zmobi-
lizowała 6 samolotów 
z Grecji, Włoch i Turcji 
oraz oddelegowała tam 

134 strażaków i 41 pojaz-
dów z Portugalii.

Mimo tej mobilizacji 
jeden z urzędników Ko-
misji Europejskiej (KE) 
w rozmowie z portalem 
Euractiv przyznał, że po-
żary we Francji i Hiszpa-
nii „rozprzestrzeniają się 
szybciej niż unijne zdol-
ności do ich gaszenia”.

„Jesteśmy świadomi, 
że nasza reakcja jest 
niewystarczająca. W Los 

Gallardos w  Almerii, 
na południu Hiszpanii, 
tempo rozprzestrzenia-
nia się pożaru wyniosło 
6 km/h. Strażacy pracu-
jący na  miejscu mogą 
walczyć z ogniem w pro-
mieniu nie większym 
niż 300 m na godzinę” 
– dodał.

Źródło portalu twierdzi 
też, że w Brukseli trwają 
poszukiwania sposobów 
na  lepsze zabezpiecze-
nie kontynentu przed 
podobnymi zdarzenia-
mi w przyszłości. Wśród 
rozważanych rozwiązań 
jest m.in. lepsze zarzą-
dzanie lasami i polami 
uprawnymi w celu wy-
eliminowania nadmiaru 
wyschniętej roślinności. 
– W przeciwnym razie nie 
będziemy w stanie zare-
agować, nawet gdybyśmy 
dysponowali 100 razy 
większą pulą samolo-
tów – dodał urzędnik KE 
chcący zachować anoni-
mowość.  ©℗

Wielkie pożary trawią Francję i Hiszpanię
 bezpieczeństwo  Do akcji gaśniczej zaangażowano samoloty 
i śmigłowce pochodzące z unijnej fl oty gaśniczej. Mimo to pojawiły 
się głosy o niewystarczającej reakcji Brukseli na zagrożenie

fo
t.
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W Brukseli trwają poszukiwania sposobów na lepsze 
zabezpieczenie przed pożarami w przyszłości
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karolina.wojcicka@infor.pl

W Ukrainie wybuchła ko-
lejna faza afery korupcyj-
nej. Były wysokiej rangi 
urzędnik ukraińskiego 
Ministerstwa Spraw Za-
granicznych jest podejrze-
wany o kierowanie grupą 
przestępczą, która miała 
sprzeniewierzyć i wyprać 
niemal 1,3 mln dol. prze-
znaczonych na wsparcie 
pogrążonego w  wojnie 
kraju – poinformowało 
w poniedziałek ukraiń-
skie Narodowe Biuro An-
tykorupcyjne (NABU).

Instytucja ta podała, 
że w proceder były za-

mieszane cztery oso-
by. W komunikacie nie 
ujawniono nazwiska by-
łego urzędnika, jednak 
ukraińskie media ziden-
tyfi kowały go jako Ołek-
sandra Bankowa, który 
w latach 2020–2024 peł-
nił funkcję sekretarza 
stanu w MSZ.

Wśród pozostałych po-
dejrzanych znajdują się: 
czynny dyplomata, który 
wcześniej kierował biu-
rem sekretarza stanu, 
doradca byłego ministra 
spraw zagranicznych za-
rządzający organizacją 
pozarządową wykorzy-
stywaną w procederze, 
a także księgowa tej or-
ganizacji.

„Według śledczych se-
kretarz stanu w ukra-
ińskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych 

nakłaniał międzyna-
rodowych darczyń-
ców oraz pracowników 
ukraińskich placówek 
dyplomatycznych za 
granicą do  przekazy-
wania pomocy finanso-
wej na rachunek banko-
wy kontrolowanej przez 
grupę organizacji poza-
rządowej” – czytamy 
w oświadczeniu NABU. 
Z ustaleń biegłych wyni-
ka, że środki, które tra-
fiały na konto tej orga-
nizacji, miały z punktu 
widzenia prawa status 
środków budżetowych 
o  przeznaczeniu ce-
lowym, pochodzących 
ze specjalnego fundu-
szu MSZ.

Następnie – jak usta-
liło NABU – pieniądze 
były przelewane na ra-
chunki kontrolowanych 

jednoosobowych dzia-
łalności gospodarczych 
oraz spółek, skąd trafi a-
ły do tzw. centrów kon-
wersji gotówki, umoż-
liwiających ich wypłatę 
w gotówce. Według śled-
czych uczestnicy proce-
deru wykorzystywali wy-
prane środki do własnego 
wzbogacenia się.

MSZ przekazało por-
talowi Kyiv Indepen-
dent, że „zawsze kie-
rowało się i nadal kie-
ruje zasadą zerowej 
tolerancji dla działań 
niezgodnych z prawem, 
w szczególności prze-
stępstw korupcyjnych”. 
Resort dodał, że ustale-
nia NABU są „częściowo 
rezultatem wewnętrz-
nego audytu przeprowa-
dzonego przez Minister-
stwo Spraw Zagranicz-

nych oraz współpracy 
ministerstwa z organa-
mi ścigania”. Podkre-
ślono również, że „mi-
nisterstwo nigdy nie 
próbowało chronić osób 
podejrzanych”. Cała 
czwórka usłyszała for-
malne zarzuty, jednak 
sprawa nie została jesz-
cze skierowana do sądu.

To kolejne z serii gło-
śnych śledztw korup-
cyjnych na  Ukrainie. 
W ostatnich latach do-
chodzenia objęły m.in. 
byłego ministra poli-
tyki rolnej Mykołę Sol-
skiego w 2024 r., byłego 
wicepremiera Ołeksija 
Czernyszowa w 2025 r., 
a w 2026 r. także byłe-
go szefa Kancelarii Pre-
zydenta Andrija Jerma-
ka oraz byłego ministra 
energetyki  Herma-
na Hałuszczenkę.

Afera wychodzi na jaw 
krótko po tym, jak Wiel-
ka Brytania i Stany Zjed-
noczone miały naciskać 
na Ukrainę, by kontynu-
owała działania anty-

korupcyjne zapoczątko-
wane przez Mychajła Fe-
dorowa po jego odwoła-
niu ze stanowiska mini-
stra obrony.

Jak informuje � e Te-
legraph, korzystając 
z nieformalnych kana-
łów dyplomatycznych, 
oba państwa wyraziły 
zaniepokojenie dymi-
sją Fedorowa, do której 
doszło podczas lipcowej 
rekonstrukcji rządu pre-
zydenta Wołodymyra Ze-
łenskiego.

Gdy pojawiły się do-
niesienia, że Zełenski 
rozważa odwołanie Fe-
dorowa, brytyjscy i ame-
rykańscy urzędnicy mie-
li być „głęboko zaskocze-
ni” takim scenariuszem. 
Obawiali się, że jego 
odejście może oznaczać 
zahamowanie prowa-
dzonych przez 35-let-
niego ministra działań 
na rzecz zwalczania ko-
rupcji oraz wdrażania 
innowacji technologicz-
nych w ukraińskich si-
łach zbrojnych.  ©℗

 ukraina  NABU 
ujawniło kolejną 
aferę korupcyjną 

w Kijowie. Tym 
razem wśród 
oskarżonych 

znaleźli się 
pracownicy MSZ

Afera korupcyjna w Kijowie. 
Wyprano niemal 1,3 mln dol.

Więcej 
niż gazeta!
Skanuj 
kod!
DGP.pl
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Szefowie urzędów nie chcą 
zastępować urzędników robotami

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Do urzędów wkracza nowe 
narzędzie – system za-
rządzania dokumentami 
oparty na sztucznej inte-
ligencji o nazwie ExtrAct 
(patrz: ramka). Na razie 
został pilotażowo wdro-
żony w urzędzie miasta 
w Międzyzdrojach, potem 
stopniowo ma być dostęp-
ny we wszystkich instytu-
cjach. Krzysztof Gawkow-
ski, wicepremier, mini-
ster cyfryzacji, uważa, że 
to rozwiązanie skróci czas 
pracy urzędnika śred-
nio pięciokrotnie.

– To oznacza, że zada-
nia, które wcześniej wy-
magały pracy pięciu osób 
przy obsłudze aktów no-
tarialnych, dziś może wy-
konywać jedna. To roz-
wiązanie chcemy stop-
niowo wdrażać w całym 
kraju – tak, aby korzysta-
ły z niego nie tylko naj-
większe miasta, ale także 
mniejsze gminy. Już dziś 
Międzyzdroje pokazują, 
jak dzięki nowym techno-
logiom samorządy mogą 
usprawniać swoją pracę 
i ułatwiać mieszkańcom 
dostęp do usług publicz-
nych – powiedział w ubie-
głym tygodniu Krzysz-
tof Gawkowski.

Czy to oznacza, że do 
obsługi mieszkańców 
wystarczy mniej urzęd-
ników niż do tej pory? 
– Skoro w urzędach ma 
być pięciokrotnie mniej 
pracy dzięki rządowemu 
programowi opartemu na 
sztucznej inteligencji, to 
automatycznie nasuwa 
się wniosek, że zatrud-
nienie po wdrożeniu tego 
rozwiązania powinno się 

zmniejszyć. Niestety tak 
się nie stanie, bo szefowie 
urzędów chcą się zabez-
pieczyć i mieć możliwie 
jak najwięcej urzędników 
do pracy. Idą na to pienią-
dze publiczne, więc nawet 
wykonywanie części za-
dań przez AI nie przełoży 
się na realne oszczędno-
ści – uważa prof. Krzysz-
tof Kiciński z Uniwersy-
tetu Warszawskiego, były 
wiceprzewodniczący Rady 
Służby Cywilnej.

Tłumaczy, że reduk-
cja zatrudnienia powin-
na być widoczna już na 
etapie wdrożenia elek-
tronicznego obiegu do-
kumentów. Działa on od 
kilkunastu lat w większo-
ści urzędów, ale urzędnicy 
i tak dodatkowo wykonują 
papierowe kopie. Wprowa-
dzenie systemu nie prze-
łożyło się na zmniejszenie 
zatrudnienia. Wręcz prze-
ciwnie – zarówno w samo-
rządach, jak i w służbie cy-
wilnej z roku na rok liczba 
urzędników rośnie.

Urzędy chwalą ExtrAct

DGP zapytał samorzą-
dy, a także ministerstwa 
i urzędy wojewódzkie, czy 
wskutek skrócenia czasu 
pracy urzędników ich licz-
ba zostanie zmniejszona. 
Niemal każdy szef odpo-
wiedział, że takich ruchów 
nie ma i nie będzie.

– Wprowadzenie na-
rzędzia wykorzystujące-
go sztuczną inteligencję 
do odczytywania treści 
aktów notarialnych ma 
na celu przede wszystkim 
usprawnienie i przyspie-
szenie pracy urzędu, a nie 
zastąpienie pracowników. 
Nie planujemy zwolnień 
w związku z wdrożeniem 

tego rozwiązania – mówi 
Adam Szczodry, sekretarz 
Gminy Międzyzdroje.

Jak dodaje, wdrożenie AI 
pozwoli ograniczyć czas 
poświęcany na czynności 
techniczne i powtarzal-
ne, a tym samym umożli-
wi pracownikom większe 
zaangażowanie w zada-
nia wymagające ich wie-
dzy, doświadczenia i indy-
widualnej analizy. – Jest to 
szczególnie istotne w ob-
szarze windykacji należ-
ności. Działania zostały 
tak usprawnione, że nie 
mamy obecnie aktów no-
tarialnych oczekujących 
na obróbkę – informuje 
Adam Szczodry.

Podobnie wypowiada 
się Mariola Przeździecka 
z urzędu miasta w Prusz-
kowie. – Skrócenie czasu 
pracy nad dokumentem 
nie oznacza redukcji zapo-
trzebowania na urzędni-
ków. W administracji pu-
blicznej kluczowe pozosta-
je zaufanie obywatela do 
instytucji, empatia, zro-
zumienie kontekstu spo-
łecznego oraz ostateczna 
odpowiedzialność praw-
na za wydawane decyzje. 
Naszym celem jest podno-
szenie kwalifi kacji obec-
nej kadry i transformacja 
roli urzędnika z wykonaw-
cy rutynowych czynności 
w doradcę i partnera dla 
obywatela – dodaje.

Część urzędów infor-
muje, że wykorzystywa-
nie programów sztucz-
nej inteligencji bez mery-
torycznego sprawdzania 
wytworzonych treści jest 
u nich zabronione.

– Narzędzia AI mogą 
być wykorzystywane wy-
łącznie jako narzędzia 
wspomagające pracę pra-

cownika, nie zdejmują 
z niego odpowiedzialności 
za ustalenia faktyczne ani 
treść rozstrzygnięcia – po-
twierdza Adrian Biernacki 
z Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Podkar-
packiego.

Zwolnień nie ma 
i nie będzie

Wciąż jest też wiele 
urzędów, które ekspan-
sji sztucznej inteligen-
cji przyglądają się z boku 
i zakładają, że formalnie 
pracownicy nie korzysta-
ją z takich narzędzi.

– Aktualnie nie wyko-
rzystujemy modeli i na-
rzędzi AI na stanowiskach 
pracy. W urzędzie również 
nie funkcjonują systemy 
sztucznej inteligencji po-
dejmujące autonomiczne 
decyzje administracyjne 
lub zastępujące pracow-
ników w procesie wyda-
wania rozstrzygnięć – po-
daje Magdalena Kower-
czuk, zastępca dyrektora 
departamentu zarządza-
nia kadrami w Urzędzie 
Marszałkowskim Woje-
wództwa Wielkopolskie-
go w Poznaniu. – W 2025 
i 2026 r. w starostwie po-
wiatowym w Wadowicach 
nie doszło do ograniczenia 
zatrudnienia pracowni-
ków w związku z wdraża-
niem rozwiązań opartych 
na sztucznej inteligencji. 
Nie planujemy zwolnień 
pracowników, ogranicze-
nia etatów ani wstrzy-
mania nowych naborów 
w związku z rozwojem 
i wykorzystaniem sztucz-
nej inteligencji – potwier-
dza Jolanta Wołczyk, głów-
ny specjalista w wydzia-
le organizacji i nadzoru 
tego urzędu.

Część urzędów przypo-
mina również, że przyby-
wa im zadań, więc nawet 
przy wsparciu sztucznej 
inteligencji nie mają moż-
liwości ograniczenia za-
trudnienia.

– Nasz urząd w 2025 
i 2026 r. nie ograniczał 
zatrudnienia. Należy 
podkreślić, że w tym cza-
sie nałożono na wojewo-
dów wiele nowych zadań, 
m.in. w zakresie ochrony 
ludności i obrony cywilnej, 
komisji dyscyplinarnych 
nauczycieli, pomocy spo-
łecznej czy legalizacji po-
bytu cudzoziemców – po-
twierdza Piotr Pieleszek 
z Zachodniopomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego.

– W najbliższym czasie 
urząd nie planuje zwol-

nień pracowników ani 
zmian organizacyjnych 
w związku z wdrażaniem 
sztucznej inteligencji – za-
pewnia.

Małgorzata Smolińska 
z resortu sprawiedliwości 
też mówi, że sztuczna in-
teligencja nie wpłynęła na 
politykę kadrową ani or-
ganizacyjną urzędu, a biu-
ro dyrektora generalnego 
nie przewiduje w najbliż-
szym czasie zmian spowo-
dowanych ewentualnym 
zastosowaniem AI.  ©℗
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procedury Bank, na wniosek 
syndyka, zamknął rachunek 
rozliczeniowy fi rmy, a środki 
z rachunku VAT przeksięgował 
na rachunek techniczny. Teraz 
syndyk nie ma z czego płacić 
podatków B2

ochrona konsumenta 
Sejm przyśpiesza prace 
nad przepisami mającymi 
ograniczyć zjawisko 
greenwashingu. Nowe 
regulacje nakładają na fi rmy 
wiele obciążeń     B4

bhp Pracodawcy będą 
walczyć o dłuższy 
okres przejściowy 
na przygotowanie swoich 
zakładów do nowych 
zasad pracy w wysokich 
temperaturach   B10

wywiad Sylwia Gregorczyk-
Abram: – Rzecznik praw 
obywatelskich jest niezależny. 
Jeżeli sprawy będą dotyczyły 
ministra Żurka czy innego 
polityka, nie będzie miało 
to dla mnie znaczenia  B5

planowanie przestrzenne 
Niedługo część rolników straci 
możliwość stawiania nowych 
budynków w ramach zabudowy 
zagrodowej ze względu 
na ustalenia planów ogólnych. 
Posłowie chcą pomóc   B7

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

Więcej niż gazeta: wideo, podcasty, analizy na DGP.pl

Program, który pięciokrotnie skraca 
czas pracy urzędnika

Czym jest ExtrAct?

  system Ministerstwa Cyfryzacji oparty 
na sztucznej inteligencji,

   został zaprojektowany przez Instytut 
Badawczy IDEAS,

   jego głównym zadaniem jest automatyczna 
analiza dokumentów urzędowych, wyodręb-
nianie kluczowych danych oraz weryfikacja 
ich spójności z rejestrami publicznymi.

 Jak działa system? 

  Przetwarza skomplikowane dokumenty 
(np. akty notarialne, księgi wieczyste, 
kartoteki gruntów i budynków).

  Automatycznie wyławia dane stron trans-
akcji, parametry nieruchomości oraz zapisy 
prawne bez konieczności ręcznego przepi-
sywania.

  Porównuje dane z rejestrami publicznymi, 
wskazuje ewentualne błędy, niespójności 
oraz linkuje każdą informację bezpośrednio 
do źródłowego fragmentu w dokumencie.

  Wykonuje powtarzalne i czasochłonne czyn-
ności, ale ostateczne decyzje administracyjne 
zawsze podejmuje człowiek.

  Urzędnik może jednym kliknięciem spraw-
dzić, na którym fragmencie oryginalnego 
pliku system oparł konkretną informację.
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Budżet państwa nie do-
staje podatków, chociaż 
syndyk aż rwie się, żeby 
je zapłacić. Zamykając bo-
wiem rachunek rozlicze-
niowy fi rmy (w upadło-
ści), bank zamknął auto-
matycznie przypisany do 
tego konta rachunek VAT. 
Pieniądze przelał na ra-
chunek techniczny. Uczy-
nił to zgodnie z art. 62e 
ust. 3 pkt 2 ustawy – Pra-
wo bankowe (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 38 ze zm.). 
Teraz – bez zgody skar-
bówki – odmawia prze-
kazania środków z ra-
chunku technicznego na 
rachunek VAT prowadzo-
ny w innym banku.

Bank czeka 
na zgodę fi skusa

Co prawda bank sam za-
rządza tym rachunkiem, 
ale wciąż czeka na zgodę 
fi skusa. Co dałaby zgoda 
na przekazanie pienię-
dzy na rachunek VAT 
w innym banku? Syndyk 
mógłby regulować z nie-
go bieżące zobowiązania 
podatkowe masy upadło-
ści, w tym choćby zalicz-
ki na PIT, bo fi rma – choć 
w upadłości – wciąż za-
trudnia pracowników 
i nadal jest czynnym po-
datnikiem VAT.

Oczywiście można to 
zrobić z innego rachunku 
zgłoszonego skarbówce, 
ale syndyk nie ma środ-
ków, które mógłby na 
ten rachunek wpłacić. 
Nie może zatem regulo-
wać zobowiązań podat-
kowych dopóty, dopóki 
pieniądze są na rachun-
ku technicznym.

Fiskus twierdzi, że 
taka operacja – przela-
nie środków z rachunku 
technicznego na rachu-
nek VAT – jest niemoż-
liwa. Ma dwa argumen-
ty – art. 108b ust. 5 usta-
wy o VAT oraz wyrok 
Trybunału Sprawiedli-
wości Unii Europejskiej 
z 12 września 2024 r.
(C-709/22).

Skarbówka się 
nie zgadza
Z przepisu polskiej usta-
wy wynika, że naczel-
nik urzędu skarbowego 
odmawia wydania zgo-
dy na przekazanie środ-
ków zgromadzonych na 
rachunku VAT w przy-
padku posiadania przez 
podatnika zaległości 
z tytułu podatków i na-
leżności, o których mowa 
w art. 62b ust. 2 pkt 2 lit. a 
prawa bankowego – w wy-
sokości odpowiadającej 
tej zaległości wraz z od-
setkami za zwłokę, we-
dług stanu na dzień wy-
dania decyzji.

Z kolei TSUE orzekł 
12 września 2024 r., że 
nie jest możliwe przela-
nie środków z rachunku 
VAT podatnika (w upa-
dłości) na rachunek masy 
upadłości. Celem – jak 
zapewniano w tamtej 
sprawie – miało być uisz-
czenie gminnego podat-
ku od nieruchomości, ale 
unijny trybunał uznał, 
że dyrektywa VAT nie 
zabrania, by pieniądze 
z rachunku VAT mogły 
być wykorzystane tylko 
w ograniczonych celach.

– Tyle że ani wskazy-
wany przez skarbówkę 
art. 108b ust. 5 ustawy, 
ani wyrok TSUE w ża-
den sposób nie odnoszą 

się do obecnej sytuacji 
– zwraca uwagę dr Ja-
cek Drosik, doradca po-
datkowy, adwokat. Wyja-
śnia, że organ podatkowy 
miałby rację, gdyby syn-
dyk chciał wypłacić środ-
ki z rachunku VAT albo 
przekazać je na rachunek 
rozliczeniowy. Ale syn-
dyk tego nie chce, ocze-
kuje całkiem odwrotnej 
czynności – aby środki 
z rachunku technicznego 
trafi ły na rachunek VAT.

– Co prawda decyzja 
organu I instancji zo-
stała uchylona, ale z in-
nej przyczyny (ze wzglę-
du na błędne oznacze-
nie strony). Ponownie 
rozpoznając tę sprawę, 
urząd skarbowy doszedł 
do wniosku, że syndyk 
wnosi o wyrażenie zgo-
dy na wypłatę środków 
z rachunku techniczne-
go. Czas płynie, a syndyk 
nadal tłumaczy, że wnosi 
o coś całkiem odwrotne-
go, tj. o przelanie ich na 
rachunek VAT – relacjo-
nuje Jacek Drosik.

Będzie to co prawda 
rachunek VAT masy upa-
dłości, ale – jak tłuma-
czy adwokat – rachunek 
VAT dłużnika i rachu-
nek VAT masy upadło-
ści to te same rachunki. 
Podatnik się nie zmienił, 
jedynie na skutek ogło-
szenia upadłości fi rmy 
jej dotychczasowy za-
rząd został odsunięty 
od zarządzania, a w jego 
miejsce wszedł syndyk, 
by zarządzać majątkiem 
upadłego.

Czyj to błąd?

Dlaczego bank przeksię-
gował środki zdepono-
wane na rachunku VAT 
na rachunek technicz-

ny, skoro dłużnik pozo-
staje czynnym podatni-
kiem VAT? – Bank uczynił 
to, ponieważ rachunek 
rozliczeniowy został za-
mknięty. Poprosiłem 
syndyka masy upadłości 
o dodatkowe wyjaśnienia, 
tj. czy rachunek rozlicze-
niowy został zamknięty 
przez syndyka, czy przez 
podatnika. Syndyk przy-
znał, że to on zamknął 
rachunek. Tłu-
maczy to zaję-
ciem egzekucyj-
nym, które or-
gan egzekucyjny 
zastosował jesz-
cze przed wszczęciem 
egzekucji – wyjaśnia Ja-
cek Drosik.

Prawo upadłościowe 
wymaga, aby zajęcia zo-
stały uchylone po upra-
womocnieniu się posta-
nowienia o ogłoszeniu 
upadłości. Syndyk uznał 
jednak, że skoro to się nie 
stało, prościej będzie za-
mknąć rachunek.

Czy to był błąd syndy-
ka? – Trudno taką decyzję 
uznać za błędną. Syndyk 
uznał, że w ten sposób 
uniknie kosztów utrzy-
mywania niepotrzebne-
go rachunku – odpowia-
da adwokat.

Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że decy-
zja syndyka skutkowała 
jednak „zamrożeniem” 
środków na rachunku 
technicznym. Błędem 
było więc przekonanie, 
że bank przekaże środ-
ki z rachunku technicz-
nego na rachunek VAT 
utworzony do rachunku 
rozliczeniowego w in-
nym banku.

Błąd ten jednak – jak 
podkreśla Jacek Drosik 
– można łatwo naprawić, 

przelewając środki w dru-
gą stronę – na rachunek 
VAT związany z nowo 
otwartym rachunkiem. 
Tu jednak syndyk napo-
tka na opór banku, który 
uzależnia dokonanie tej 
czynności od zgody or-
ganu podatkowego. A ten 
zgody nie wyraża.

Nie będzie ryzyka

Środki zostały zdepono-
wane na rachunku tech-
nicznym w jednym ban-
ku, a mogłyby zostać 
wykorzystane do zapła-
ty podatków przy po-

mocy rachunku 
VAT prowadzo-
nego w innym 
banku. – Bez 
względu na to, 
czy środki mia-

łyby zostać przekazane 
na rachunek VAT w tym 
samym banku, czy w in-
nym, będzie to przekaza-
nie pieniędzy na rachu-
nek VAT, do którego nie 
jest wydawany rachunek 
płatniczy (w myśl art. 62a 
ust. 10 prawa bankowe-
go). Nie ma więc żad-
nego ryzyka wykorzy-
stania środków na inne 
cele niż wskazane w pra-
wie bankowym, czyli np. 
na zapłatę bieżącego PIT 
– zapewnia Jacek Drosik.

Zyska budżet państwa

Przede wszystkim – jak 
podkreśla adwokat – na 
przeksięgowaniu środ-
ków z rachunku tech-
nicznego na rachunek 
VAT skorzysta budżet 
państwa. Teraz nie otrzy-
muje należnych podat-
ków, chociaż syndyk aż 
rwie się, żeby je zapłacić.

– Sprzeciw organu po-
datkowego nie leży ani 
w interesie podatni-
ka (masy upadłości), ani 
w interesie Skarbu Pań-
stwa. Gdyby bank prze-
księgował środki z ra-
chunku technicznego na 

rachunek VAT, syndyk 
mógłby opłacać bieżące 
zobowiązania podatko-
we. W masie nie ma na 
to pieniędzy, są na ra-
chunku i z tego wynika 
bezradność syndyka – ko-
mentuje adwokat. Pod-
kreśla, że zadłużenie 
masy upadłości wciąż 
rośnie, choć ta przecież 
– jak mówi – „bardziej 
upaść już nie może”.

Odetchnie syndyk

Co prawda syndyk nie 
musi się obawiać odpo-
wiedzialności z art. 116 
ordynacji podatkowej, ale 
może zostać pociągnię-
ty do odpowiedzialno-
ści karnoskarbowej.

– Syndycy świetnie 
znają problem, z któ-
rym mierzą się doradcy 
restrukturyzacyjni. Wy-
starczy, że takiemu do-
radcy zostanie postawio-
ny zarzut z art. 77 kodek-
su karnego skarbowego 
(niewpłacanie do urzędu 
skarbowego przez płatni-
ka lub inkasenta pobra-
nego podatku), a licencja 
na wykonywanie zawodu 
zostaje zawieszona. Do-
radca restrukturyzacyjny 
nie może wówczas pełnić 
funkcji syndyka ani wyko-
nywać innych kompeten-
cji w ramach doradztwa 
restrukturyzacyjnego. 
Może już tylko oczekiwać 
na działanie sądu upa-
dłościowego. Natomiast 
skazanie za przestępstwo 
skarbowe to automatycz-
ne wykreślenie z listy do-
radców – tłumaczy Jacek 
Drosik. ©℗

Firma w upadłości, pieniądze są, 
a zaległości podatkowe rosną
 procedury  Bank, na wniosek syndyka, zamknął rachunek rozliczeniowy fi rmy, 
a środki z rachunku VAT przeksięgował na rachunek techniczny. Teraz syndyk 
nie ma z czego płacić bieżących podatków, więc zadłużenie fi rmy rośnie

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 22 lipca 2026 r., 
sygn. akt II FSK 1131/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

Pojedyncze elementy konstrukcji budowlanej. Co z amortyzacją?

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Czy wydatki na poje-
dyncze elementy ścia-
nek zabezpieczających 
wykopy można jednora-
zowo zaliczać do kosz-
tów uzyskania przycho-
dów w momencie ich po-
niesienia, czy trzeba je 
amortyzować? Naczel-
ny Sąd Administracyj-
ny właśnie rozstrzygnął 
spór o to.

Sprawa dotyczyła spół-
ki wykonującej specjali-
styczne roboty geotech-
niczne. Wykorzystu-
je ona stalowe grodzice 
służące do wykonywa-
nia tymczasowych ścia-
nek zabezpieczających 
wykopy. Po zakończeniu 
prac grodzice są wyciąga-
ne z gruntu i wielokrot-
nie używane przy kolej-
nych budowach. Każda 
inwestycja wymaga jed-
nak innego zestawu ele-
mentów, dlatego grodzi-
ce są łączone w różnych 
konfiguracjach, zależ-

nie od projektu i warun-
ków terenowych.

Jednorazowo 
czy amortyzacja?

Spółka uważała, że każ-
da pojedyncza grodzi-
ca jest odrębnym skład-
nikiem majątku, a skoro 
jej wartość nie przekra-
cza 10 tys. zł, to wyda-
tek na jej zakup można 
zaliczać jednorazowo do 
kosztów uzyskania przy-
chodów.

Dyrektor Krajowej 
Informacji Skarbowej 
stwierdził jednak, że ze-

staw grodzic tworzący 
ściankę wykorzystywa-
ną na potrzeby konkret-
nej budowy jest środkiem 
trwałym. Jeżeli wartość 
takiego kompletu prze-
kracza 10 tys. zł, to jego 
zakup należy rozliczyć 
poprzez odpisy amortyza-
cyjne – stwierdził organ.

To nie środek trwały

Nie zgodził się z nim 
Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Warsza-
wie (sygn. akt III SA/Wa 
1879/22). Zwrócił uwagę 
na to, że poszczególne 

grodzice mogą być wie-
lokrotnie wykorzystywa-
ne w różnych konfi gura-
cjach. Trudno więc uznać 
konkretny zestaw za śro-
dek trwały podlegający 
amortyzacji – stwierdził 
WSA. Orzekł, że wydatki 
na zakup grodzic można 
rozliczać jednorazowo.

Tak samo orzekł sąd 
kasacyjny. – Spółka jasno 
zaznaczyła, że nie istnie-
je jeden trwały komplet 
grodzic. Poszczególne 
elementy są za każdym 
razem zestawiane w in-
nej konfi guracji i po za-

kończeniu robót rozłą-
czane, a następnie wyko-
rzystywane na kolejnych 
budowach – wskazał sę-
dzia Krzysztof Kandut. 
Wyjaśnił, że aby uznać ja-
kiś składnik majątku za 
środek trwały, musi on 
mieć – jak sama nazwa 
wskazuje – określone 
ustawowo cechy świad-
czące o trwałości. ©℗

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl
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Składka na samorząd radcowski w kosztach? Tylko w działalności gospodarczej

 petycja 

 Agnieszka Pokojska
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Radcowie prawni zatrud-
nieni na podstawie umo-
wy o pracę nadal nie będą 
mogli odliczać od docho-
du składek na samorząd 
zawodowy. Ministerstwo 
Finansów nie planuje 
zmiany przepisów w tym 
zakresie, o czym poinfor-
mowało w odpowiedzi 
na skierowaną do niego
petycję.

Nierówne zasady

Autor petycji zwrócił się 
do Ministerstwa Finan-
sów o zmianę ustawy 
o PIT. Wyjaśnił, że obec-
nie składki członkowskie 
w swoich rozliczeniach 
mogą uwzględniać jedy-
nie radcowie prawni pro-
wadzący działalność go-
spodarczą, ale nie ci na 
etacie. A to oznacza jego 
zdaniem, że przepisy nie-
równo traktują członków 
tego samego samorządu 
zawodowego, szczególnie 

że składka jest obowiąz-
kowa i jest warunkiem 
wykonywania zawodu. 
Poprosił więc o zrówna-
nie sytuacji tych dwóch 
grup radców prawnych. 
Podkreślił też, że problem 
dotyczy także innych za-
wodów, takich jak leka-
rze, architekci czy inży-
nierowie budownictwa.

Zdaniem autora pe-
tycji obecny stan naru-
sza konstytucyjną zasa-
dę równości (art. 32 kon-
stytucji). Zwrócił on też 
uwagę, że członkowie 
związków zawodowych 
mogą odliczyć od docho-
du składki członkowskie 
do wysokości 840 zł rocz-
nie. Jego zdaniem brak 
analogicznej preferencji 
dla członków samorzą-
dów zawodowych prowa-
dzi więc do nieuzasad-
nionych różnic w trak-
towaniu podatników.

Odpowiedź MF

W odpowiedzi Minister-
stwo Finansów stwierdzi-
ło, że jego zdaniem obec-

ne przepisy są spójne i nie 
wymagają zmian. Resort 
podkreślił, że działalność 
gospodarcza i stosunek 
pracy to dwa odrębne 
źródła przychodów, któ-
re podlegają odmiennym 
regulacjom podatkowym. 
Odzwierciedlają różne ry-
zyka, prawa i obowiąz-
ki podatkowe.

Odmienne zasady do-
tyczące rozliczania kosz-
tów uzyskania przycho-
dów według resortu nie 
są przejawem nierówne-
go traktowania, lecz kon-
sekwencją funkcjonowa-
nia dwóch różnych mode-
li aktywności zawodowej. 
Poza tym to od podatnika 
zależy, jaką jej formę wy-
bierze. Ma w tym zakre-
sie dowolność.

Koszty zmiany

Ministerstwo zwróci-
ło uwagę, że stworze-
nie ulgi tylko dla radców 
prawnych naruszałoby 
zasadę równości. Dlate-
go gdyby przyznać takie 
odliczenie jednej grupie 

zawodowej, należałoby je 
rozszerzyć także na inne 
zawody z obowiązkowym 
samorządem, np. adwo-
katów, lekarzy, notariu-
szy, doradców podatko-
wych czy pielęgniarki.

Zmiana (dla osób na 
etacie) wiązałaby się ze 
zmniejszeniem wpływów 
do budżetu państwa.

MF wskazało, że gdyby 
odliczenie objęło:
 wyłącznie radców 

prawnych – dochody 
budżetu zmniejszyły-
by się o ok. 5,3 mln zł 
rocznie,

 wszystkie zawody 
z obowiązkową przyna-
leżnością do samorzą-
du – ubytek wyniósłby 
ok. 120 mln zł rocznie.

Odrzucone argumenty

Resort nie zgodził się też 
z innymi argumentami 
autora petycji, w tym 
dotyczącymi nierów-
nych zasad traktowania 
wpłat na rzecz związ-
ków zawodowych (moż-
liwość odliczenia 840 zł) 

i samorządów (brak moż-
liwości odliczenia). Pod-
kreślił, że składek związ-
kowych, które są dobro-
wolne i służą poprawie 
warunków pracy ogółu 
pracowników, nie moż-
na utożsamiać ze skład-
kami na samorząd za-
wodowy, które są obo-
wiązkowe i wiążą się 
z możliwością wykony-
wania zawodu oraz ko-
rzystania z usług samo-
rządu, np. szkoleń.

MF przypomniało rów-
nież w tym kontekście, 
że szkolenia fi nansowa-
ne przez samorządy za-
wodowe nie powodu-
ją powstania przychodu 
podatkowego. Wskaza-
ło, że członkowie samo-
rządów już korzystają 
z określonej preferencji 
podatkowej wynikają-
cej z interpretacji ogól-
nej z 15 lutego 2021 r. 
(nr DD3.8201.2.2018). „Za-
tem opłacanie składek na 
rzecz zrzeszania danego 
samorządu zawodowe-
go umożliwia skorzysta-

nie z ww. świadczeń bez 
dodatkowych opłat, jak 
również bez podatku PIT” 
– podkreślił resort.

Według ministerstwa 
brak możliwości odlicze-
nia składek przez oso-
bę na etacie, gdy możli-
we jest to w działalności, 
nie oznacza też niekon-
stytucyjności przepisów. 
Resort, powołując się na 
orzecznictwo Trybunału 
Konstytucyjnego, wyja-
śnił, że zasada równości 
nie oznacza identycznego 
traktowania wszystkich 
podatników, lecz jedna-
kowe traktowanie pod-
miotów znajdujących się 
w takiej samej sytuacji. 
Zdaniem MF pracowni-
cy i przedsiębiorcy nie 
znajdują się w takiej sa-
mej sytuacji, podobnie jak 
członkowie związków za-
wodowych i samorządów 
zawodowych.  ©℗
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Tak odpowiedział dyrek-
tor Krajowej Informacji 
Skarbowej na pytanie 
spółki świadczącej pry-
watne usługi zdrowotne 
w ramach fi nansowania 
przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia.

Co na to NFZ

W lutym 2026 r. spytali-
śmy o to samo NFZ. Za-
daliśmy następujące py-
tania: Czy lekarze mają 
obowiązek – dla udoku-
mentowania wykonanej 
usługi zwolnionej z VAT 
– wystawiać rachunki, 
czy faktury? Czy wysta-
wianie faktur będzie się 
dla nich wiązać z wysta-
wianiem ich za pomo-
cą KSeF?

W odpowiedzi Paweł 
Florek, dyrektor Biura 
Komunikacji Społecznej 
i Promocji NFZ, odpo-
wiedział krótko: „Naro-
dowy Fundusz Zdrowia 
jest przygotowany do 
obsługi faktur w KSeF, 
a także tym systemem. 
Obsługa faktur w KSeF 
przez NFZ jest realizowa-
na bez zakłóceń”. Dodał, 
że szczegółowe informa-
cje o sposobie rozlicza-
nia się z NFZ za udzie-
lone świadczenia opieki 
zdrowotnej są publiko-

wane na stronie inter-
netowej funduszu.

Odniósł się również 
do naszej prośby o po-
twierdzenie, czy leka-
rze otrzymali z NFZ za-
lecenia, żeby wystawiać 
rachunki, a nie faktury. 
„Centrala NFZ nie kiero-
wała do lekarzy takiej ko-
respondencji” – odpowie-
dział Paweł Florek.

W ramach 
fi nansowania 
przez NFZ

Kwestia, czy można wy-
stawiać rachunki, na-
dal jednak budzi pyta-
nia, co widać na przy-
kładzie najnowszej 
interpretacji dyrektora 
KIS. Pytanie zadała spół-
ka, która jest podmio-
tem leczniczym w rozu-
mieniu ustawy o dzia-
łalności leczniczej (t.j. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 156). 
Spółka – będąca częścią 
międzynarodowej gru-
py – wykonuje działal-
ność leczniczą zarówno 
w ramach fi nansowania 
przez NFZ, jak i na rzecz 
podmiotów prywatnych 
poza systemem fi nanso-
wania przez NFZ.

Czy mogą być 
rachunki?

Usługi w zakresie opie-
ki medycznej są zwol-
nione z VAT na podsta-
wie art. 43 ust. 1 pkt 18 

ustawy o VAT. Pytanie 
spółki dotyczyło wyłącz-
nie usług fi nansowanych 
przez NFZ. Spółka uwa-
żała, że może je doku-
mentować rachunkiem, 
jeżeli fundusz nie zażąda 
wystawienia faktury na 
podstawie art. 106b ust. 3 
pkt 2 ustawy o VAT. Argu-
mentowała, że prawo do 
wystawiania rachunków 
daje jej art. 87 par. 1 ordy-
nacji podatkowej, a prze-
mawiają za tym następu-
jące argumenty:
 usługi są zwolnio-

ne z VAT (na podsta-
wie art. 43 ust. 1 pkt 18 
ustawy);

 ustawa o VAT nie na-
kłada obowiązku wy-
stawiania faktur w od-
niesieniu do sprzeda-
ży zwolnionej, chyba 
że nabywca zgłosi żą-
danie wystawienia ta-
kiej faktury (art. 106b 
ust. 2 w zw. z art. 106b 
ust. 3 pkt 2);

 rozporządzenie ministra 
zdrowia z 8 września 
2015 r. w sprawie ogól-
nych warunków umów 
o udzielenie świadczeń 
opieki zdrowotnej (t.j. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 712) 
wprost wskazuje (w 
par. 23 ust. 1), że pod-
stawą rozliczeń z NFZ 
i płatności za świadcze-
nia udzielone w okresie 
sprawozdawczym jest 
rachunek, a nie faktura.

Co więcej, z par. 23 ust. 8 
tego rozporządzenia wy-
nika, że taki rachunek 
należy złożyć zgodnie 
z formatem ustalonym 
przez prezesa NFZ i tyl-
ko w postaci elektronicz-
nej (z wykorzystaniem 
dedykowanego serwi-
su internetowego lub 
usług informatycznych, 
o których mowa w par. 10
ust. 1 rozporządzenia) 
– zwróciła uwagę spółka.

Muszą być faktury…

Dyrektor KIS stwier-
dził jednak, że spółka 
musi wystawiać faktu-
ry i z obowiązku tego 
nie zwalnia jej wysta-
wienie rachunku na żą-
danie NFZ. Wyjaśnił, że 
na gruncie przepisów 

o VAT dokumentem po-
twierdzającym wykony-
wanie czynności podle-
gającej opodatkowaniu 
(choćby nawet zwolnio-
nej z VAT) jest faktura. 
Muszą ją wystawiać co do 
zasady, wszyscy podatni-
cy VAT – zarówno czynni, 
jak i zwolnieni, jeśli tylko 
wykonują działalność go-
spodarczą w rozumieniu 
ustawy o VAT.

W ustawie tej przewi-
dziano wprawdzie pewne 
wyjątki – m.in. dla sprze-
daży zwolnionej od po-
datku na podstawie art. 
43 ust. 1, art. 113 ust. 1 i 9, 
art. 113a ust. 1 ustawy lub 

wydanych do niej prze-
pisów wykonawczych. 
W takiej sytuacji podat-
nik zwolniony z VAT nie 
musi wystawić faktu-
ry, pod warunkiem jed-
nak, że nie zażąda jej na-
bywca. Nabywca ma trzy 
miesiące na zgłoszenie 
takiego żądania.

Jeżeli więc żądanie zo-
stało zgłoszone po trzech 
miesiącach, to podat-
nik zwolniony z VAT nie 
musi wystawić faktury. 
W ogóle w świetle ustawy 
o VAT nie ma obowiązku 
udokumentowania takiej 
transakcji – wyjaśnił dy-
rektor KIS.

Podkreślił jednak, że 
jeżeli podatnik wysta-
wi dokument (choćby 
z własnej woli), to musi 
to być faktura. Tylko ona 
dokumentuje czynność 
podlegającą opodatko-
waniu VAT (nawet gdy 
jest ona zwolniona z po-
datku). W żadnym prze-
pisie ustawy o VAT oraz 
w przepisach wykonaw-
czych do niej nie zosta-
ła przewidziana sytuacja, 
w której czynność objęta 
VAT jest dokumentowa-
na za pośrednictwem ra-
chunku – wskazał dyrek-
tor KIS.

Dodał, iż „bez zna-
czenia pozostaje fakt, 
że przepisy szczegól-
ne wydane na podsta-
wie ustawy o świadcze-
niach opieki zdrowotnej 
fi nansowych ze środków 
publicznych, przewidu-
ją, że podstawą rozli-
czeń i płatności pomię-
dzy świadczeniodawcą 

a NFZ za świadczenia 
udzielone w danym okre-
sie sprawozdawczym, jest 
rachunek wystawiony 
na podstawie szablonu 
rachunku wraz z rapor-
tem statystycznym”.

...i to wystawione 
w KSeF

Z interpretacji wynika 
też jasno, że taką faktu-
rę należy wystawić przy 
użyciu KSeF. Dyrektor KIS 
odniósł się tu do par. 23 
ust. 8a rozporządzenia, 
gdzie mowa jest o ra-
chunku wystawionym 
przy użyciu KSeF. Przepis 
ten – jak wyjaśnił – do-
dano, aby uwzględnić re-
gulacje wprowadzone na 
podstawie ustawy zmie-
niającej ustawę w zakre-
sie wdrożenia obowiązku 
korzystania z KSeF. Nato-
miast za pośrednictwem 
KSeF są wystawiane tyl-
ko faktury, nie ma możli-
wości wystawienia w ten 
sposób rachunków. Kra-
jowy System e-Faktur nie 
obejmuje swoim zakre-
sem innych dokumentów 
niż faktury – podkreślił 
dyrektor KIS.

Zatem – jak podsu-
mował – „świadczenio-
dawcy, którzy są obję-
ci obligatoryjnym KSeF, 
wystawiając dokument 
odnoszący się do wy-
konanych na rzecz NFZ 
usług, są zobowiązani 
do wystawiania faktur 
ustrukturyzowanych”.

©℗

Odpowiedź z 13 lipca 2026 r. Beaty 
Karbownik, zastępcy dyrektora de-
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Zakaz reklamowania pro-
duktów jako neutralnych 
klimatycznie w oparciu 
o kompensację emisji, ko-
niec z autorskimi eko-
znaczkami bez certyfi ka-
cji, obowiązek udowodnie-
nia każdego „zielonego” 
hasła – to zmiany, jakie 
wprowadzi unijna dyrek-
tywa EmpCo (2024/825). 
Projekt wdrażający za-
warte w niej przepisy jest 
już w Sejmie, a premier 
wnioskuje o skrócenie nad 
nim prac, powołując się 
na przekroczony termin 
transpozycji i postępowa-
nie naruszeniowe wszczę-
te przez Komisję Europej-
ską. Ustawa miałaby wejść 
w życie 27 września – bez 
zachowania vacatio legis.

Dłuższa lista 
czarnych praktyk

Rządowy projekt nowe-
lizacji ustawy o przeciw-
działaniu nieuczciwym 
praktykom rynkowym 
oraz ustawy o prawach 
konsumenta Rada Mi-
nistrów przyjęła 7 lipca, 
a 10 lipca trafi ł do Sejmu 
(druk nr 2799). Dziś ma być 
czytany w sejmowych ko-
misjach gospodarki i roz-
woju oraz ochrony śro-
dowiska. Projekt wdraża 
dyrektywę Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 
2024/825 z 28 lutego 
2024 r., zmieniającą dyrek-
tywy 2005/29/WE i 2011/83/
UE, czyli tzw. dyrekty-
wę EmpCo (Empowering 
Consumers for the Green 
Transition), zwaną też an-
tygreenwashingową.

Na skutek projektowa-
nych zmian w ustawie 
o przeciwdziałaniu nie-
uczciwym praktykom ryn-
kowym (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 845) znaleźć ma się 
dziewięć nowych defi nicji, 
m.in. twierdzenia środo-
wiskowego, oznakowania 
dotyczącego zrównowa-
żonego charakteru, sys-
temu certyfi kacji i uzna-
nej wysokiej efektywności 
środowiskowej. Czarna li-

sta praktyk nieuczciwych 
w każdych okolicznościach 
rozszerzy się o 12 pozy-
cji. Zakazane będzie m.in. 
umieszczanie oznakowa-
nia dotyczącego zrów-
noważonego charakteru 
nieopartego na systemie 
certyfi kacji ani nieusta-
nowionego przez organy 
publiczne, formułowa-
nie ogólnego twierdzenia 
środowiskowego bez wy-
kazania uznanej wysokiej 
efektywności środowisko-
wej, odnoszenie twierdzeń 
środowiskowych do całego 
produktu, gdy dotyczą tyl-
ko jednej jego cechy, twier-
dzenie – uzasadniane 
kompensowaniem emi-
sji gazów cieplarnianych 
– że produkt ma neutral-
ny, ograniczony lub pozy-
tywny wpływ na środo-
wisko, a także chwalenie 
się spełnianiem wymo-
gów, które prawo nakła-
da na wszystkie produkty 
danej kategorii.

Kolejnych siedem za-
kazów dotyczy cyklu ży-
cia produktu, m.in. za-
tajania, że aktualizacja 
oprogramowania pogor-
szy działanie towaru, celo-
wego skracania trwałości 
czy nakłaniania do wcze-
śniejszej wymiany mate-
riałów eksploatacyjnych.

Twierdzenia o przy-
szłej efektywności środo-
wiskowej, jak zapowiedź 
neutralności klimatycz-
nej do 2035 r., będą wpro-
wadzać w błąd, jeżeli nie 
będzie im towarzyszył 
szczegółowy plan wyko-
nania z wymiernymi cela-
mi, przydziałem zasobów 
i weryfi kacją przez nieza-
leżnego eksperta.

Drugi filar zmian to 
obowiązki informacyjne, 
które znajdą się w usta-
wie o prawach konsu-
menta (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1796 ze zm.): zhar-
monizowana informacja 
o odpowiedzialności za 
zgodność towaru z umo-
wą i oznakowanie gwa-
rancji trwałości – oba we-
dług wzorów z rozporzą-
dzenia wykonawczego 
KE 2025/1960 – oraz dane 
o minimalnym okresie 

aktualizacji oprogramo-
wania, punktowej oce-
nie możliwości naprawy, 
koszcie części zamien-
nych i ekologicznych 
opcjach dostawy.

Zero vacatio legis

Artykuł 3 projektu prze-
widuje wejście w życie 
27 września 2026 r. Pro-
jektodawca przyznaje, że 
to odstępstwo od zasady 
zawartej w art. 68b prawa 
przedsiębiorców (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1480 ze zm.), 
która nakazuje co naj-
mniej sześciomiesięcz-
ne vacatio legis dla ustaw 
zwiększających obciąże-
nia regulacyjne. Powodem 
odstąpienia od niej jest 
art. 4 ust. 1 dyrektywy, któ-
ry każe państwom stoso-
wać nowe przepisy wła-
śnie od tej daty. Termin 
na ich przyjęcie i ogło-
szenie minął 27 marca br. 
Polska go nie dotrzymała, 
w związku z czym Komisja 
Europejska wszczęła po-
stępowanie naruszenio-
we – premier w piśmie do 
Sejmu wnioskuje o skró-
cenie prac.

– O ile proces legisla-
cyjny się nie przecią-
gnie, nowelizacja wejdzie 
w życie prawdopodobnie 
w tym samym momen-
cie, w którym zacznie 
obowiązywać dyrektywa 
EmpCo. To kolejna już sy-
tuacja, kiedy zmiana pra-
wa dzieje się na ostatnią 
chwilę, i uważam, że nie 
jest to fair wobec przed-
siębiorców – mówi Mar-
ta Kukowska, prawniczka, 
właścicielka fi rmy Robimy 
Lepszy Biznes, inicjatorka 
Laboratorium Green & So-
cialwashingu. Jak dodaje, 
wiele przepisów już funk-
cjonowało i przedsiębior-
cy powinni je znać. Jednak 
gros fi rm czeka, aż prawo 
zostanie zmienione, i do-
piero na tej podstawie za-
czyna działać.

– Firmy powinny mieć 
więcej czasu na wdrożenie 
nowych regulacji, zwłasz-
cza że wiąże się to z kosz-
tami i dużym wysiłkiem 
organizacyjnym. Ta sytu-
acja nie służy ani przedsię-

biorcom, ani transformacji 
biznesu na zrównoważo-
ny rozwój, ani fi nalnemu 
zrozumieniu i respekto-
waniu prawa – uważa na-
sza rozmówczyni. Jak pod-
kreśla, przedsiębiorca po 
zapoznaniu się z nowymi 
regulacjami zderza się ze 
ścianą: musi zmienić ko-
munikaty na opakowa-
niach, stronę internetową, 
instrukcje, hasła reklamo-
we – zaprojektować je od 
nowa, napisać, wydruko-
wać. Omawiane regulacje 
dotyczą bowiem komuni-
kacji z konsumentem i to 
takiej, do której już przy-
wykliśmy.

– Wiele twierdzeń śro-
dowiskowych i społecz-
nych było stosowanych 
bezrefl eksyjnie przez lata, 
trudno będzie to zmienić. 
Idealnie byłoby zacząć od 
audytu komunikacyjnego, 
a to trwa i kosztuje, ale to 
właśnie z audytu wycho-
dzą wnioski, co zmienić 
i jak te zmiany wdrożyć 
– dodaje Kukowska.

Sam projekt nowelizacji 
nie budzi zastrzeżeń eks-
pertki, bo nie wykracza za-
sadniczo poza dyrektywę.

– Gdy zejdziemy do kon-
kretów, zmienia się nie-
wiele, implementacja jest 
niemal literalna. Kluczo-
we są defi nicje i katalog 
praktyk wykluczonych, ale 
przede wszystkim aspekt 
dowodowy. Dyrektywa nie 
zakazuje mówienia o śro-

dowisku i o kwestiach spo-
łecznych. Mówi: możesz 
mówić, ale musisz mieć na 
swoje twierdzenia dowo-
dy – wskazuje Kukowska. 

Postulaty biznesu

Postulat wydłużenia ter-
minu vacatio legis nowych 
przepisów wracał w kon-
sultacjach projektu. Pol-
ska Federacja Producen-
tów Żywności wnosiła, 
by w stosunku do środ-
ków spożywczych nowe 
przepisy zaczęły obowią-
zywać dopiero 27 wrze-
śnia 2028 r., wskazując na 
długi cykl druku opako-
wań i ryzyko marnowa-
nia żywności.

Polski Komitet Ener-
gii Elektrycznej domagał 
się 12–18 miesięcy przej-
ściowych i wydania przez 
Urząd Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów wy-
tycznych z półrocznym 
wyprzedzeniem. Polskie 
Stowarzyszenie Prze-
mysłu Kosmetycznego 
i Detergentowego chciało 
klauzuli pozwalającej wy-
przedać zapasy legalnie 
wprowadzone do obrotu.

Wszystkie te uwagi od-
rzucono. UOKiK odpo-
wiadał, że dyrektywa nie 
przewiduje okresu przej-
ściowego z uwagi na hory-
zontalny charakter prze-
pisów, a obowiązujące już 
zasady o praktykach wpro-
wadzających w błąd można 
stosować do pseudoekolo-

gicznego marketingu. „Już 
obecnie każde twierdzenie 
lub oznakowanie wyko-
rzystywane przez przed-
siębiorcę powinno być 
prawdziwe i weryfi kowal-
ne” – czytamy w stanowi-
sku projektodawcy.

Interpretacja 
ważniejsza niż przepis

Zdaniem Przemysła-
wa Chimczaka-Bratkow-
skiego, prezesa Akademii 
ESG, spór o treść projektu 
jest wtórny.

– Największym wy-
zwaniem nie jest sam 
projekt, bo jest on dosyć 
zgodny z dyrektywą, tyl-
ko to, w jaki sposób usta-
wa będzie interpretowana, 
a czasami można powie-
dzieć – nadinterpreto-
wana. Patrząc, jak UOKiK 
podchodzi do tej samej dy-
rektywy, widać, że jest to 
często dużo ostrzejsze po-
dejście niż we Francji czy 
w Holandii – ocenia.

Urząd nie czeka przy 
tym na transpozycję.

– Transpozycja idzie 
jednym torem, a postępo-
wania UOKiK drugim. Te 
wyjaśniające toczą się już 
dziś i są oparte o całą dy-
rektywę – mówi ekspert. 
Skutkiem jest, jego zda-
niem, greenhushing.

– Mamy dziś zjawisko 
milczenia, wycofywania 
komunikacji, audytów 
i bardzo wielu obaw. Fir-
my zamrażają pieniądze 
na wartościowe inicjaty-
wy społeczne i środowi-
skowe, bo boją się, że do-
staną karę za mówienie 
o nich – wskazuje Chim-
czak-Bratkowski.

A stawka jest wysoka 
– za praktyki naruszają-
ce zbiorowe interesy kon-
sumentów prezes UOKiK 
może nałożyć karę do 10 
proc. obrotu.

Prezes Akademii ESG 
przekonuje, że przełomo-
wy będzie nie tekst usta-
wy, lecz zapowiadany 
przez UOKiK poradnik.

– Konkretne case'y 
i wskazania w praktyce 
będą dużo bardziej war-
tościowe dla przedsię-
biorców niż detale usta-
wy – mówi. Akademia 
ESG i Polska Organizacja 
Reklamodawców przesła-
ły urzędowi kilkadziesiąt 
stron uwag i przykładów; 
podobne opracowania zło-
żyły inne organizacje.

– Teoretycznie doku-
ment ma być opubliko-
wany w tym roku, ale 
nie ma konkretnej daty. 
W mojej ocenie powinien 
pojawić się już rok temu, 
zanim ruszyły postępo-
wania – przekonuje nasz 
rozmówca. ©℗

 ochrona konsumenta  Sejm przyspiesza prace nad przepisami 
mającymi ograniczyć zjawisko greenwashingu. Nowe regulacje 
nakładające na przedsiębiorców wiele obciążeń miałyby zacząć 
obowiązywać od razu, bez zachowania vacatio legis

Etap legislacyjny
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Odbudowanie zaufania do wymiaru 
sprawiedliwości to konieczność

Dziś, 29 lipca, złoży pani 
ślubowanie przed Sejmem 
i formalnie obejmie urząd 
rzecznika praw obywa-
telskich. Z jakim planem 
rozpocznie pani pracę?
Na pewno zacznę od roz-
mów z każdym depar-
tamentem i zespołem. 
Chciałabym wspólnie 
z pracownikami usta-
lić listę najważniejszych 
priorytetów na najbliższe 
miesiące. Uważam, że ich 
głos jest bardzo ważny, bo 
w biurze są już prowadzo-
ne działania rozpoczęte 
przez pana profesora Mar-
cina Wiącka.

Co nie oznacza oczywi-
ście, że już teraz nie mam 
własnej listy priorytetów. 
O najważniejszych zada-
niach mówiłam już pod-
czas mojego wystąpienia 
w Senacie i wysłuchania 
publicznego. Jedną z naj-
ważniejszych kwestii jest 
odbudowanie zaufania do 
wymiaru sprawiedliwo-
ści. Rzecznik powinien 
być partnerem w rozmo-
wie o tym, jak przywró-
cić obywatelom poczucie, 
że sądy działają sprawie-
dliwie, niezależnie i bez-
stronnie, jak przywrócić 
im zaufanie do wymiaru 
sprawiedliwości oraz za-
gwarantować prawo do 
bezstronnego i niezależ-
nego sądu.

Mówiłam także o in-
nych ważnych kwestiach, 
takich jak długość po-
stępowań, nadużywanie 
tymczasowych areszto-
wań, prawa osób z niepeł-
nosprawnościami, prawa 
osób starszych oraz roz-
wój nowych technologii. 
To tylko przykładowe ob-
szary, ale z pewnością będą 
one ważnym elementem 
pracy biura.

Pani zdaniem odbudowa-
nie zaufania do wymiaru 
sprawiedliwości jest jesz-
cze możliwe?
To konieczność. Rozu-
miem, że sytuacja zwią-
zana z procesem legisla-
cyjnym jest trudna, ale 
nie oznacza to, że zarów-
no rząd, jak i prezydent 
nie powinni podejmować 
wszelkich działań, aby 
przywrócić obywatelom 
sprawnie działający wy-
miar sprawiedliwości.

Nie jest to kwestia poli-
tycznej dyskusji ani sporu 
między prawnikami czy 
akademikami. To funda-
mentalna sprawa dotyczą-
ca tego, czy obywatel, któ-

ry przychodzi do sądu ze 
swoją najważniejszą, czę-
sto najtrudniejszą sprawą 
w życiu, ma zapewnio-
ne podstawowe gwaran-
cje procesowe.

Chcę patrzeć na te spra-
wy z perspektywy obywa-
tela i stawiać te wyzwania 
zarówno przed ustawo-
dawcą, jak i prezydentem, 
aby przywrócić wymiar 
sprawiedliwości na wła-
ściwe tory.

Czy RPO ma narzędzia, 
żeby wpływać na prawo-
rządność w Polsce? 
A jeśli ich nie ma, co 
powinno się wydarzyć, 
żeby Polska znów była 
państwem prawa?
Rzecznik nie ma prawa 
inicjatywy ustawodawczej, 
więc nie może sam złożyć 
projektu ustawy. Może jed-
nak przedstawiać propo-
zycje zmian i inspirować 
ustawodawcę do działania.

Nie bez znaczenia jest tu 
wyrok Trybunału Sprawie-
dliwości Unii Europejskiej 
z 16 lipca br., który doty-
czy także ważnych kwe-
stii związanych z funk-
cjonowaniem wymiaru 
sprawiedliwości (w orze-
czeniu tym TSUE stwier-
dził, że przebieg procedury 
powołania sędziego może 
wystarczyć do podważenia 
jego niezawisłości – red.). 
Na pewno kwestie wyko-
nania tego wyroku będą 
przedmiotem zaintereso-
wania biura.

Rzecznik powinien w tej 
sprawie wyrażać swoje sta-
nowisko, opierając się za-
równo na orzeczeniach 
polskich sądów, jak i euro-
pejskich trybunałów. Tak 
rozumiem tę rolę i taką 
rolę na pewno będę pełnić.

Czyli rozumiem, że wie 
pani już, jak zainspirować 
rządzących do przywraca-
nia praworządności?
To jedno z największych 
wyzwań, ale RPO ma sze-
reg narzędzi ustawowych, 
aby to robić. Jednym z pod-
stawowych jest możliwość 
kierowania skarg do Try-
bunału Konstytucyjnego. 
Obecnie to narzędzie nie 
działa jednak w pełni, mię-
dzy innymi z powodu bra-
ku publikacji wyroków try-
bunału.

Jak ocenia pani tę sytuację? 
Czy pani zdaniem wyroki TK 
powinny być publikowane?
Konstytucja przewiduje 
publikację wyroków TK, 

który spełnia wszystkie ce-
chy sądu konstytucyjnego.

Jednocześnie, jak wy-
nika z orzeczeń polskiego 
Sądu Najwyższego, Euro-
pejskiego Trybunału Praw 
Człowieka i TSUE, obecny 
Trybunał Konstytucyjny, 
między innymi ze wzglę-
du na wadliwie powoła-
ne składy oraz inne kwe-
stie związane z jego funk-
cjonowaniem, nie spełnia 
przesłanek niezawisłego 
i bezstronnego sądu usta-
nowionego ustawą.

Będę obserwować roz-
wój sytuacji i prowadzić tę 
dyskusję. Być może będzie 
ona dotyczyć także kwestii 
publikacji wyroków, ale 
na ten moment nie mogę 
tego przesądzić. Wszystko 
zależy od tego, w jaki spo-
sób będzie wyglądał proces 
odbudowywania TK.

Czyli nie powinno się dziś 
publikować wyroków TK?
Przepis konstytucji doty-
czący obowiązku publi-
kacji wyroków odnosi się 
do organu, który spełnia 
wszystkie kryteria nie-
zależnego i bezstronne-
go sądu konstytucyjne-
go. Tak nie jest. Takie jest 
moje zdanie.

Profesor Marcin Wiącek 
starał się działać z dala 
od polityki i kierować się 
przede wszystkim prawem. 
Jak będzie w pani przy-
padku? Czy będzie pani 
unikać konfrontacji z polity-
kami oraz kamer i mediów?
RPO jest apolityczny, nie-
zależny i niezawisły. Nie 
powinien opowiadać się 
po żadnej stronie politycz-
nego sporu. Jego zadaniem 
jest kierowanie się konsty-
tucją i obrona praw obywa-
teli. I właśnie takim rzecz-
nikiem chcę być.

Nie zamierzam rezy-
gnować z mediów spo-
łecznościowych. Uważam, 
że komunikacja biura jest 
niezwykle ważna, ponie-
waż obywatel musi czuć, 
że rzecznik jest obecny 
i reaguje. Powinien wie-
dzieć, czym zajmuje się 
rzecznik, dlaczego podej-
muje określone działania 
i w jaki sposób mogą one 
wpłynąć na jego codzien-
ne życie.

Obywatel musi wie-
dzieć, że rzecznik jest bli-
sko i że nie jest instytu-
cją zamkniętą w czterech 
ścianach przy ulicach Dłu-
giej i Solidarności w War-
szawie.

Nie boję się mediów 
społecznościowych. Ko-
rzystam z nich od lat. Są 
skutecznym i potrzebnym 
narzędziem komunikacji. 
Z tego narzędzia, wspól-
nie z biurem, na pewno 
będziemy korzystać.

Czy będzie można zoba-
czyć panią na TikToku albo 
na Facebooku?
Na TikToku nie będzie 
można mnie zobaczyć. 
Myślę przede wszystkim 
o stronach i kanałach biu-
ra RPO. Sama jestem na-
tomiast aktywną użyt-
kowniczką Instagrama 
i zapewne będę z niego ko-
rzystać.

Jest pani bardzo aktywną 
osobą. Działa pani 
w mediach społecznościo-
wych, prowadzi sprawy 
sędziów przed TSUE i jest 
związana z inicjatywą 
Wolne Sądy. Czy teraz 
wycofa się pani z tych 
aktywności i skupi się 
wyłącznie na pracy RPO?
Z momentem ślubowa-
nia, zgodnie z konstytucją, 
nie będę mogła prowadzić 
żadnej innej aktywności 
poza działalnością dydak-
tyczną i akademicką. Nie 
będę już członkinią zarzą-
du Fundacji Wolne Sądy; 
składam wniosek o rezy-
gnację z tej funkcji. Wypo-
wiadam już teraz również 
wszystkie pełnomocnic-
twa swoim klientom.

Nie będę już reprezen-
towała ani sędziów, ani 
żadnych innych obywate-
li jako adwokatka.

Przed ślubowaniem 
złożyłam także wniosek 
o wpisanie mnie na listę 
adwokatów niewykonu-
jących zawodu. Nie bę-
dzie więc żadnej kolizji ani 
z fundacją, ani z innymi or-
ganizacjami, ani z prowa-
dzonymi postępowaniami.

W trakcie wysłuchania 
w Sejmie zarzucono pani, 
że jest kandydatką jednej 
opcji politycznej. Zgadza się 
pani z tym stwierdzeniem? 
Gdyby musiała pani wystą-
pić przeciwko ministrowi 
sprawiedliwości Waldema-
rowi Żurkowi, czy będzie 
pani w stanie to zrobić?
Nie zgadzam się z tym 
stwierdzeniem, ale rozu-
miem, że w procesie, który 
jest jednak procesem poli-
tycznym – jakim jest wy-
bór rzecznika – takie sfor-
mułowania się pojawiają.

Nie obrażam się na 
te zarzuty, po prostu się 
z nimi nie zgadzam. Będę 
natomiast pracować nad 
tym, aby obywatele nie 
mieli wątpliwości co do 
niezależności biura. Wiem, 
że w dobie polaryzacji ta-

kie sformułowania mogą 
trafi ać na podatny grunt.

Moim zadaniem jako 
rzecznika będzie prowa-
dzenie biura oraz komu-
nikacji w taki sposób, aby 
żaden obywatel nie miał 
wątpliwości, że może 
zwrócić się do rzeczni-
ka niezależnie od tego, 
na kogo głosował, jaki 
ma status majątkowy czy 
skąd pochodzi.

Oczywiście, tak jak po-
wiedziałam, rzecznik jest 
niezależny i niezawisły 
w swoim działaniu. Jeżeli 
sprawy będą dotyczyły Mi-
nisterstwa Sprawiedliwo-
ści, pana ministra Żurka 
czy jakiegokolwiek inne-
go polityka albo minister-
stwa, nie będzie miało to 
dla mnie znaczenia.

Liczyć się będą pra-
wa i wolności obywatela. 
Wszystko, co robiłam do 
tej pory, także w kontekście 
reprezentowania sędziów, 
między innymi w sprawach 
dotyczących pana ministra, 
wówczas jeszcze sędziego 
walczącego o praworząd-
ność, nie będzie miało 
wpływu na moje działania 
jako rzecznika.

Biuro RPO ma bardzo 
wiele zadań i zajmuje się 
wieloma ważnymi spra-
wami. Jednocześnie środki, 
którymi dysponuje biuro, 
są bardzo ograniczone. Czy 
pani zdaniem jest szansa 
na zwiększenie budżetu 
biura? Czy będzie pani 
podejmowała działania 
w tym kierunku?
Wiem od pracowników 
biura oraz od pana profe-
sora Marcina Wiącka, że 
jest on zdecydowanie nie-
wystarczający. Oczywiście 
będę podejmować starania, 
aby zwiększyć ten budżet 
właśnie w kontekście re-
alnej możliwości ochrony 
praw i wolności człowieka.

Będę nad tym na pewno 
pracować. Wiem też z wy-
powiedzi pana rzecznika 
Wiącka, bo przecież w mo-
mencie, w którym rozma-
wiamy, nie mam jeszcze 
dostępu do informacji na 

temat budżetu biura, że 
jest wiele takich obszarów, 
w których biuro rzecznika 
otrzymało albo ma zwięk-
szone kompetencje, ale nie 
poszedł za tym adekwat-
ny wzrost środków zwią-
zanych z funkcjonowa-
niem biura.

Podobnie jest zresztą 
z delegaturami tereno-
wymi. Podczas moich spo-
tkań, które odbywały się 
przy okazji różnych wysłu-
chań, między innymi poli-
tycy pytali mnie o kwestię 
tych delegatur. Obecnie są 
tylko trzy delegatury. Pol-
ska wschodnia nie ma żad-
nej. Jest to duże zaniedba-
nie i na pewno będę się 
o to upominać.

Rozumiem, że spory 
sądowe rozpoczęte przez 
pani poprzednika nadal 
będą się toczyć?
Tak, kontynuacja pracy 
biura jest bardzo istotna. 
Dotyczy to także postępo-
wań sądowych. Może być 
jednak tak, że na przykład 
w kwestiach związanych 
z funkcjonowaniem Sądu 
Najwyższego i procesem 
dotyczącym powołania 
osób zajmujących stano-
wiska sędziowskie moje 
stanowisko będzie nie-
co inne niż to, jakie do-
tychczas wyrażało biuro. 
Takich kwestii może być 
więcej. Jednak jest zdecy-
dowanie za wcześnie, aby 
mówić o szczegółach.

Czy będzie pani nadal 
sygnalizowała problemy 
związane z podejściem 
polskich władz do ochrony 
granicy białoruskiej?
Tak, oczywiście, pani re-
daktor. Moje stanowisko 
w tej sprawie się nie zmie-
nia. Będę kontynuować 
działania i stanowiska, 
które wcześniej przedsta-
wiał pan profesor Wiącek.

Dotyczy to między in-
nymi procedury ubiega-
nia się o ochronę między-
narodową oraz przyjętych 
w tym zakresie rozwiązań. 
Pan profesor wskazywał 
na ich niekonstytucyjność 
lub niezgodność z prawem 
międzynarodowym. Podej-
mował również kwestie 
związane z ustawą o cudzo-
ziemcach, między innymi 
możliwość wpisania rzecz-
nika jako organu monito-
rującego przy deportacjach.

Wskazywał także na ko-
nieczność właściwego mo-
nitorowania przez Krajo-
wy Mechanizm Prewencji 
Tortur miejsc, takich jak 
ośrodki strzeżone. Wszyst-
ko, co było dotychczas pro-
wadzone przez biuro, bę-
dzie kontynuowane. ©℗

Rozmawiała 

Renata Krupa-Dąbrowska

 wywiad Sylwia Gregorczyk-Abram: Rzecznik praw 
obywatelskich jest niezależny i niezawisły w swoim działaniu. 
Jeżeli sprawy będą dotyczyły Ministerstwa Sprawiedliwości, 
pana ministra Żurka czy jakiegokolwiek innego polityka albo 
ministerstwa, nie będzie miało to dla mnie znaczenia

Sylwia Gregorczyk-Abram, 
rzecznik praw obywatelskich
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TK próbuje zablokować transkrypcję aktów małżeńskich par jednopłciowych

Sędziom nie podoba się pomysł podniesienia stawek grzywien

 orzeczenie 

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska@

infor.pl

Za niezgodne z ustawą 
zasadniczą uznał Trybu-
nał Konstytucyjny przepi-
sy rozporządzenia mini-
stra cyfryzacji dotyczące 
wzorów dokumentów sta-
nu cywilnego dotyczących 
zagranicznych związków 
osób tej samej płci. Wyrok 
ten zapewne nie zostanie 
opublikowany w Dzienni-
ku Ustaw.

Trybunał Konstytucyj-
ny badał przepisy wpro-
wadzone ostatnią no-
welizacją rozporządze-
nia ministra cyfryzacji 
w sprawie wzorów do-
kumentów wydawanych 
z zakresu rejestracji stanu 
cywilnego (Dz.U. z 2026 r. 
poz. 667). Regulacje te 
mają wprowadzić, które 
mają wprowadzić wzo-
ry dokumentów dotyczą-
cych odpisów aktów mał-
żeństwa oraz zaświadczeń 
dla związków zawartych 
za granicą, które nie sta-
nowią związku kobiety 
i mężczyzny. TK uznał 
je za niezgodne z art. 92 
ust. 1 w związku z art. 18 
konstytucji. Przepi-
sy te mają wejść w życie 
23 sierpnia 2026 r.

Ustne motywy wydane-
go wczoraj przez TK wy-
roku przedstawił sędzia 
sprawozdawca Stanisław 
Piotrowicz. Jak wskazał, 

zasadniczym problemem 
konstytucyjnym było usta-
lenie, czy rozporządzenie 
określające techniczne 
wzory dokumentów z za-
kresu rejestracji stanu cy-
wilnego może w prakty-
ce umożliwiać oznaczanie 
jako małżeństw związków 
zawartych za granicą, które 
nie odpowiadają konstytu-
cyjnej defi nicji małżeństwa.

Piotrowicz przypo-
mniał, że wspomniane  
rozporządzenie ma na 
celu zmianę wzorów do-
kumentów wykorzystywa-
nych przez urzędy stanu 
cywilnego. Chodzi m.in. 
o odpisy zupełne i skró-
cone aktów małżeństwa 
w wersji papierowej i elek-
tronicznej oraz zaświad-
czenia dotyczące danych 
znajdujących się w reje-
strze stanu cywilnego.

Według sędziego spra-
wozdawcy dotychczaso-
we wzory dokumentów 
zakładają wyłącznie jed-
ną konfi gurację małżeń-
stwa – kobietę i mężczy-
znę. Nowe mają natomiast 
umożliwić zastosowanie 
szerszego oznaczenia osób 
pozostających w związku, 
co w ocenie trybunału mo-
gło prowadzić do urzędo-
wego oznaczenia jako mał-
żeństwa związku dwóch 
osób tej samej płci.

Piotrowicz podkreślił, 
że sprawa nie dotyczyła 
samej technicznej formy 
dokumentów, ale skutków 
prawnych, jakie mogłyby 

one wywoływać. Szczegól-
ne znaczenie miała kwe-
stia transkrypcji zagra-
nicznych aktów małżeń-
stwa, czyli przeniesienia 
ich treści do polskiego re-
jestru stanu cywilnego.

Sędzia sprawozdaw-
ca wyjaśnił, że zgod-
nie z przepisami pra-
wa o aktach stanu cywil-
nego (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 393) transkrypcja po-
lega na wiernym i literal-
nym przeniesieniu treści 
zagranicznego dokumen-
tu do polskiego rejestru. 
Jak zaznaczył, czynność 
ta nie może jednak prowa-
dzić do skutków sprzecz-
nych z podstawowymi za-
sadami polskiego porząd-
ku konstytucyjnego.

Według przedstawione-
go przez niego stanowi-
ska trybunału przez wiele 
lat sądy administracyjne 
przyjmowały, że trans-
krypcja zagranicznego 
aktu małżeństwa osób tej 
samej płci jest niedopusz-
czalna, ponieważ pozostaje 
sprzeczna z klauzulą po-
rządku publicznego.

– Funkcją klauzuli po-
rządku publicznego jest 
ochrona krajowego po-
rządku prawnego przed 
jego naruszeniem poprzez 
uznanie aktu stanu cywil-
nego, który nie odpowia-
da fundamentalnym za-
sadom polskiego prawa 
– wskazał Piotrowicz.

TK uznał, że badane 
przepisy są niezgodne 

z art. 18 ustawy zasadni-
czej. Jak wskazał sędzia 
sprawozdawca, przepis ten 
nie jest jedynie gwarantem 
ochrony małżeństwa, ale 
również określa jego kon-
stytucyjną defi nicję.

– Aby w polskim do-
kumencie wydawanym 
z zakresu rejestracji sta-
nu cywilnego jakiś zwią-
zek mógł zostać oznaczony 
jako małżeństwo, musi on 
odpowiadać konstytucyj-
nej zasadzie heteroseksu-
alności małżeństwa – po-
wiedział Piotrowicz.

Według trybunału ozna-
cza to, że polskie organy 
państwowe nie mogą po-
przez akty niższej rangi, 
takie jak rozporządzenia, 
wprowadzać rozwiązań 
prowadzących do zmiany 
konstytucyjnego rozumie-
nia instytucji małżeństwa.

Piotrowicz przypo-
mniał, że konstytucja nie 
zawiera nakazu ustano-
wienia możliwości za-
wierania małżeństw przez 
osoby tej samej płci.

– Gdyby ustawodaw-
ca wprowadził regula-
cję umożliwiającą za-
wieranie małżeństw 
jednopłciowych, pozosta-
wałoby to w sprzeczności 
z art. 18 konstytucji, de-
fi niującym małżeństwo 
jako związek kobiety 
i mężczyzny – wskazał.

W uzasadnieniu try-
bunał zwrócił uwagę, że 
ewentualna zmiana mo-
delu prawnego małżeń-

stwa wymagałaby naj-
pierw zmian konstytucyj-
nych oraz ustawowych. 
Dopiero później możliwe 
byłoby dostosowanie wzo-
rów dokumentów urzędo-
wych. Tymczasem, zda-
niem TK, działanie rządu 
doprowadziło do konstytu-
cyjnie wadliwego odwró-
cenia kolejności.

– Pomimo braku zmian 
przede wszystkim w kon-
stytucji, ale również w ko-
deksie rodzinnym i opie-
kuńczym oraz ustawie 
– Prawo o aktach stanu cy-
wilnego, organ władzy wy-
konawczej dokonał zmian 
we wzorach dokumentów 
– powiedział sędzia.

Trybunał uznał, że roz-
porządzenie Ministra Cy-
fryzacji przekroczyło gra-
nice upoważnienia usta-
wowego, ponieważ wzory 
dokumentów nie mogą re-
gulować kwestii zastrzeżo-
nych dla konstytucji.

– Nie jest dopuszczalne, 
aby norma wyższego rzę-
du, czyli norma konstytu-
cyjna o charakterze defi -
nicyjnym, wyrażała zasadę 
heteroseksualności mał-
żeństwa, a jednocześnie 
norma niższej rangi wpro-
wadzała wzory dokumen-
tów umożliwiające ozna-
czenie jako małżeństwa 
związku osób jednej płci 
– podkreślił Piotrowicz.

Trybunał wskazał, że 
sama czynność trans-
krypcji zagranicznego 
aktu małżeństwa może 

dotyczyć wyłącznie takich 
związków, które odpowia-
dają konstytucyjnemu ro-
zumieniu małżeństwa.

– Czynność transkrypcji 
zagranicznego aktu mał-
żeństwa może dotyczyć 
wyłącznie takiego mał-
żeństwa, które odpowia-
da konstytucyjnej zasadzie 
heteroseksualności mał-
żeństwa, to jest małżeń-
stwa kobiety i mężczyzny 
– zaznaczył sędzia spra-
wozdawca.

Orzeczenie zapadło 
jednogłośnie. W składzie 
orzekającym znaleźli się: 
prezes TK Bogdan Święcz-
kowski jako przewodniczą-
cy składu, Stanisław Pio-
trowicz jako sprawozdaw-
ca oraz Wojciech Sych.

Uznana za niekonsty-
tucyjną nowelizacja to od-
powiedź na wyrok Naczel-
nego Sądu Administracyj-
nego z 20 marca 2026 r. 
(sygn. akt II OSK 216/21), 
w którym NSA nakazał 
dokonanie transkrypcji 
zagranicznego aktu mał-
żeństwa pary jednopłcio-
wej z Niemiec. Sąd powołał 
się na orzecznictwo unijne 
oraz przepisy prawa Unii 
Europejskiej dotyczące 
swobodnego przemiesz-
czania się i ochrony życia 
rodzinnego. ©℗

 prawo karne 

Nadia Senkowska

nadia.senkowska@infor.pl

Do przygotowanego przez 
Ministerstwo Sprawiedli-
wości projektu zmian w ko-
deksie karnym, który za-
kłada podniesienie dzien-
nych stawek grzywien do 
20 tys. zł, spłynęło wiele 
krytycznych uwag. Sądy 
przewidują, że skazani na 
tak wysokie kary nie będą 
w stanie ich uiścić i w efek-
cie będą trafi ać do aresz-
tów. Wskazują również, że 
planowane rozwiązania 
mogą uderzyć w konsty-
tucyjne gwarancje.

Swoje krytyczne sta-
nowiska sądy przedsta-
wiły w fazie opiniowania 
projektu nowelizacji ko-
deksu karnego, który za-
kłada gwałtowny i sko-
kowy wzrost wysokości 
grzywien. Dzisiaj dzien-
na stawka, czyli podstawa 
ich wyliczenia, wynosi od 
10 zł do 2 tys. zł. Jeśli 
modyfikacja weszłaby 
w życie – byłoby to już od 
100 zł do 20 tys. zł. Mini-
sterstwo uważa, że obecna 
sytuacja, w której dolny li-
mit grzywny to 100 zł (czyli 
10 stawek po 10 zł), to za 

mało i kwoty te trzeba ure-
alnić.

Inne spojrzenie na 
sprawę ma m.in. wice-
prezes Sądu Rejonowe-
go w Jeleniej Górze. Auto-
rom projektu wytknął on, 
że ci błędnie interpretują 
wzrost liczby orzekanych 
przez sądy grzywien w wy-
sokości przekraczającej 100 
stawek dziennych. Resort 
bowiem twierdzi, że trend 
ten wynika z chęci ureal-
nienia dolegliwości karnej 
przez sędziów w związku 
z podwyższaniem się śred-
niego i najniższego wyna-
grodzenia w Polsce w kolej-
nych latach. Tymczasem, 
jak pisze prezes jeleniogór-
skiego sądu, dzisiaj prze-
pisy po prostu nakazu-
ją sędziom wymierzanie 
grzywien w wysokości 50, 
100 lub 150 stawek dzien-
nych. „Takie ukształto-
wanie granic grzywny za 
większość z najczęściej po-
pełnianych przestępstw, za 
które orzekana jest ta kara, 
doprowadziło do tego, że 
– co wykazuje wprost dołą-
czona do uzasadnienia ta-
bela – olbrzymia większość 
grzywien orzekanych za 
przestępstwa przekracza 
obecnie 100 stawek dzien-

nych” – tłumaczy wiceszef 
jeleniogórskiego SR, zarzu-
cając projektodawcom nie-
znajomość obowiązujących 
dziś przepisów. Co więcej, 
jego zdaniem „proponowa-
na zmiana doprowadzi – w 
odczuciu praktyków – do 
lawinowego wzrostu osób 
osadzanych w zakładach 
karnych, o czym w uza-
sadnieniu w ogóle się nie 
wspomina”. Sędzia uwa-
ża również, że „zwiększe-
nie – i to dziesięciokrotne 
– najniższych kwot do za-
płaty w wyniku orzeczenia 
grzywny sprawi, że będą 
one uiszczane znacznie 
rzadziej”. Wiceprezes je-
leniogórskiego sądu okrę-
gowego przestrzegł rów-
nież, że skoro w ubiegłym 
roku grzywien, które nie 
podlegały zamianie na 
pracę społecznie użytecz-
ną, orzeczono co najmniej 
30 tys., to na skutek plano-
wanej teraz przez resort 
zmiany spora część tych 
skazanych trafi  do zakła-
dów karnych. Wszystko 
to skutkowało będzie nie 
wzrostem, a wręcz spad-
kiem dochodów Skar-
bu Państwa.

Biuro Studiów i Analiz 
Sądu Najwyższego rów-

nież oceniło, że oparcie 
całej konstrukcji plano-
wanej nowelizacji usta-
wy na jednym mierniku, 
jakim jest wzrost mini-
malnego wynagrodzenia 
za pracę, to błąd. A to dla-
tego, że ta w ostatnich la-
tach rosła znacznie szyb-
ciej – zarówno w po-
równaniu z cenami, jak 
i przeciętnym wynagro-
dzeniem. Forsowane gra-
nice przekraczały będą też 
m.in. wartości wynikające 
z infl acji. „Projekt nie «ure-
alnia» więc kary grzywny, 
lecz czyni stawkę dzien-
ną – w ujęciu względnym 
– surowszą niż była kie-
dykolwiek w okresie obo-
wiązywania k.k.” – ocenił 
SN. I zauważył, że między 
deklaracją o konieczno-
ści przywrócenia sytuacji, 
w której kara znów będzie 
ekonomicznie dolegliwa, 
a rzeczywistym skutkiem 
zmian, czyli zaostrzeniem 
represyjności, istnieje duży 
rozdźwięk. A jeśli prawdzi-
wą intencją jest zaostrze-
nie polityki karnej w kwe-
stii grzywien, to należy 
to otwarcie zadeklarować 
i uzasadnić. SN przewidu-
je również, że wszystko to 
poskutkuje prawdopodob-

nie pogorszeniem ściągal-
ności grzywien i wzrostem 
przypadków, w których 
wykonywana będzie za-
stępcza kara pozbawienia 
wolności. W efekcie – we-
dług SN – grzywna dla naj-
uboższych sprawców sta-
łaby się niedostępna lub 
nadmiernie dolegliwa, co 
z kolei skłaniałoby sądy 
do sięgania po surowsze 
kary lub doprowadziło do 
nadużywania instytucji 
probacyjnych. „Rzeczy-
wistym ciężarem nowe-
lizacji będzie więc przede 
wszystkim dziesięciokrot-
ne podniesienie grzywien 
orzekanych wobec spraw-
ców o najniższym statu-
sie majątkowym, nie zaś 
«urealnienie» grzywien 
wymierzanych sprawcom 
zamożnym” – podkreślił 
SN. I zwrócił też uwagę na 
wątpliwości konstytucyj-
ne, podkreślając, że zasa-
da zaufania obywateli do 
państwa i stanowione-
go przez nie prawa oraz 
zasada bezpieczeństwa 
prawnego opierają się na 
przewidywalnej i stopnio-
wej intensyfi kacji represji 
karnej. SN nie zgodził się 
również z tym, że alter-
natywnego rozwiązania 

nie ma, bo takim rozwią-
zaniem jest choćby stop-
niowe podwyższanie sta-
wek i wyznaczanie ich 
na podstawie obiektyw-
nych mierników.

Z aprobatą forsowa-
ne zmiany przyjął z kolei 
prokurator krajowy. „Brak 
urealnienia określonej 
w tym przepisie staw-
ki dziennej przez niemal 
3 dekady wypaczył ideę tej 
instytucji, która ma powo-
dować, że ukaranie spraw-
cy karą grzywny pozosta-
je we właściwej relacji do 
jego dochodów, warun-
ków osobistych, rodzin-
nych, stosunków mająt-
kowych i możliwości za-
robkowych” – podkreślił. 
Jednak i on krytycznie 
ocenił oparcie się na mini-
malnym wynagrodzeniu 
za pracę, biorąc pod uwa-
gę jego szybki w ostatnich 
latach wzrost. ©℗
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Już niewiele ponad mie-
siąc zostało gminom na 
przyjęcie nowych doku-
mentów planistycznych 
– planów ogólnych, któ-
re w dużej mierze mają 
zastąpić obecne studia 
uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowa-
nia przestrzennego. Jed-
nym z głównych celów 
reformy jest ogranicze-
nie zabudowy mieszka-
niowej w szczerym polu. 
To może jednak oznaczać 
dla wielu rolników zakaz 
zabudowy na ich dział-
kach. Dlatego posłowie 
PSL chcieliby wprowa-
dzić wyjątki dla zabudo-
wy zagrodowej.

Pomysł na zabudowę 
zagrodową

Dziś suma chłonności te-
renów niezabudowanych 
w strefach z zabudową 
mieszkaniową wieloro-
dzinną i jednorodzinną 
oraz z zabudową zagro-
dową nie może być mniej-
sza niż 70 proc. i większa 
niż 130 proc. wartości za-
potrzebowania na nową 
zabudowę mieszkaniową 
w gminie. Jeśli na tych 
obszarach wskaźnik zo-
stał przekroczony, to nie 
można tworzyć już no-
wych takich stref. Posło-
wie chcą wyłączyć z bilan-
sowania zabudowę zagro-
dową – tak aby mogła być 
tworzona bez takich ogra-
niczeń.

„Strefy wielofunkcyjne 
z zabudową zagrodową 
charakteryzują się spe-
cyfi czną strukturą funk-
cjonalną, w której funkcja 
mieszkaniowa pozosta-
je ściśle powiązana z pro-
wadzeniem gospodarstwa 

rolnego” – tłumaczą pro-
jektodawcy.

Gmina może również 
w planie ogólnym wyzna-
czyć obszary uzupełnienia 
zabudowy, dla których bę-
dzie można wydawać de-
cyzje o warunkach zabu-
dowy, również na zabudo-
wę mieszkaniową. Jednak 
aby je wyznaczyć, również 
muszą być spełnione od-
powiednie warunki dla da-
nego terenu (np. 5 budyn-
ków mieszkalnych). Dla-
tego wiele gospodarstw 
rolnych znajdzie się za-
równo poza tymi obsza-
rami, jak i poza strefą wie-
lofunkcyjną z zabudową 
zagrodową, a więc w za-
sadzie z zakazem zabu-
dowy (rolnicy będą mogli 
tylko rozbudowywać lub 
przebudowywać istnieją-
ce już budynki).

Stąd też posłowie chcą 
dodatkowo umożliwić wy-
dawanie decyzji o warun-
kach zabudowy dla zabu-
dowy zagrodowej także 
poza obszarami uzupełnie-
nia zabudowy. Wyłączenie 
dotyczyłoby rolników indy-
widualnych, w przypadku 
gdy powierzchnia gospo-
darstwa rolnego przekra-
cza średnią powierzchnię 
takich gospodarstw w da-
nej gminie.

Szansa i zagrożenia

Według ekspertów pro-
blem z zakazem zabudowy 
dla pojedynczych gospo-
darstw rolnych jest realny. 
Zaproponowane rozwiąza-
nie jest jednak ryzykowne.

– Zgadzam się co do kie-
runku proponowanych 
zmian, ale może się oka-
zać, że wrócimy do sytu-
acji, w której ktoś będzie 
dzielił gospodarstwo na 
wiele 30-arowych działek 
i omijając przepisy, reali-

zował zabudowę miesz-
kaniową – mówi dr Łu-
kasz Grzesiak, urbanista 
i kierownik referatu pla-
nowania przestrzenne-
go i budownictwa Urzędu 
Gminy Kłodawa (woj. lubu-
skie). Dodaje, że inwesty-
cje można etapować i naj-
pierw założyć zabudowę 
mieszkaniową, a pozostałe 
elementy w bliżej nieokre-
ślonym terminie.

Największym proble-
mem byłoby jednak to, że 
w jednych gminach były-
by plany ogólne uchwa-
lone na starych zasadach, 
a w innych już na nowych.

– Z dużym prawdopo-
dobieństwem uchwalone 
już plany ogólne zostaną 
zaskarżone, a sądy usuną 
z obiegu prawnego te do-
kumenty, co narazi samo-
rządy, które je uchwaliły 
i starały się dotrzymać ter-
minów, na straty fi nanso-
we i wizerunkowe – uważa 
Joanna Świtlińska-Robut-
ka, urbanistka, prezes Dol-
nośląskiego Biura Projek-
towania Urbanistycznego.

– Teraz musi się już za-
mknąć cykl planistyczny 
we wszystkich 2479 gmi-
nach na zasadach równe-
go traktowania wszystkich 
podmiotów i takie zmiany, 
z odpowiednimi, przemy-
ślanymi bezpiecznikami, 
można wprowadzić w dru-
gim podejściu – podkreśla 
dr Łukasz Grzesiak. Zwra-
ca też uwagę, że propono-
wane przepisy przejściowe 
uniemożliwiłyby w wielu 
gminach uchwalenie pla-
nów ogólnych w termi-
nie. Projektodawcy chcą 
bowiem, aby nowe zasady 
stosować do wszystkich 
nieuchwalonych jeszcze 
planów ogólnych. W przy-
padku tych, które przeszły 
już procedurę uzgodnień, 

opiniowania lub konsul-
tacji społecznych – te pro-
cedury należałoby pono-
wić w odniesieniu do stref 
wielofunkcyjnych z zabu-
dową zagrodową.

Nawet jeśli przepisy się 
nie zmienią, nie oznacza 
to jednak, że wszędzie za-
kaz zabudowy w gospo-
darstwach rolnych bę-
dzie trwały.

– Wydawane obecnie 
decyzje o warunkach za-
budowy oraz wynikające 
z nich zmiany w zagospo-
darowaniu będą uwzględ-
niane przy okresowej 
ocenie aktualności pla-
nów ogólnych. W opar-
ciu o część tych decyzji na 
pewno powstanie nowa 
zabudowa, która będzie 
mogła stanowić podsta-
wę do zmiany planu ogól-
nego i poszerzenia stref 
planistycznych z zabu-
dową mieszkaniową lub 
zagrodową oraz obsza-
ru uzupełnienia zabudo-
wy – podkreśla Sebastian 
Witek, naczelnik wydzia-
łu architektury w Urzędzie 
Miasta Rybnika.

Ministerstwo 
przeciwne

W odpowiedzi na pytania 
DGP Ministerstwo Roz-
woju i Technologii (MRiT) 
podkreśla, że projekt po-
słów PSL nie był konsul-
towany ze stroną rządo-
wą. Ta obawia się odejścia 
od jednego z głównych ce-
lów reformy, czyli ograni-
czenia rozlewania się za-
budowy na działkach po-
między polami.

– Przepisy w kształcie 
proponowanym przez PSL 
rzeczywiście umożliwią 
realizację zabudowy zagro-
dowej w celu zapewnienia 
sprawnego funkcjonowa-
nia gospodarstwa rolne-
go, jednak też dopuszczą 
funkcjonowanie „rolnika-
-dewelopera”, czyli osoby 
realizującej pod pozorem 
zabudowy zagrodowej za-
budowę mieszkaniową, co 

w dalszej perspektywie ni-
weczy cele reformy plano-
wania przestrzennego, ta-
kie jak ograniczanie kon-
fl iktów społecznych oraz 
racjonalne wykorzystanie 
infrastruktury – uważa 
Tomasz Lewandowski, wi-
ceminister rozwoju i tech-
nologii.

Nie oznacza to jednak, 
że propozycja posłów jest 
skazana na niepowodze-
nie. Przychylnie, choć 
z zastrzeżeniami, odnosi 
się do niej Piotr Uściński, 
były wiceszef MRiT, a dziś 
poseł PiS. Zaznacza jednak, 
że o możliwości wydania 
decyzji o warunkach za-
budowy nie powinna de-
cydować średnia wielkość 
gospodarstwa w gminie.

– Nie ma uzasadnie-
nia, dlaczego rolnicy ma-
jący gospodarstwa w róż-

nych gminach mieliby być 
inaczej traktowani przez 
przepisy ustawowe. Ten 
wskaźnik jest bardzo róż-
ny w gminach, a nawet 
są różnice regionalne. Są 
województwa, gdzie śred-
nie gospodarstwa to kil-
kadziesiąt ha, a są takie, 
gdzie wystarczy kilka ha. 
To, w moim przekonaniu, 
trzeba ujednolicić i uznać, 
że np. 4 czy 5 ha to ta mini-
malna wielkość gospodar-
stwa, dla którego uzasad-
niona jest zabudowa za-
grodowa – wskazuje Piotr 
Uściński. Dodaje jednocze-
śnie, że klub PiS nie podjął 
jeszcze decyzji co do popar-
cia projektu. ©℗

Posłowie chcą ułatwić rolnikom 
zabudowę, ministerstwo jest sceptyczne

Strefy z zakazem najmu krótkoterminowego mogą wrócić
 turystyka 

Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Po tym, jak rząd na ostat-
niej prostej wycofał się 
z przyznania gminom 
kompetencji do wyzna-
czania stref z zakazem 
najmu krótkoterminowe-
go, pomysł ten może wró-
cić. Doprecyzowane mają 
być też przepisy dotyczące 
tego, kiedy gmina będzie 
mogła wykreślić obiekt 
świadczący takie usługi.

Chodzi o projekt usta-
wy o zmianie ustawy 
o usługach hotelarskich 
oraz usługach pilotów 
wycieczek i przewodni-
ków turystycznych oraz 
niektórych innych ustaw. 
Ma on uregulować rynek 
najmu krótkoterminowe-
go m.in. dzięki obowiąz-
kowi rejestracji w nowym 
Centralnym Wykazie 
Turystycznych Obiek-
tów Noclegowych.

Przypomnijmy, że 
z projektu wypadły re-

gulacje dające gminom 
kompetencje do przyjmo-
wania uchwał z zakazem 
najmu krótkoterminowe-
go w niektórych częściach 
miasta. Miało to uchronić 
np. mieszkańców bloko-
wisk przed uciążliwym 
sąsiedztwem turystów. 
Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki tłumaczy, że ogra-
niczyło projekt do realiza-
cji wytycznych z unijnego 
rozporządzenia STR, któ-
re weszło w życie 20 maja 
br. – po tym, jak w rzą-

dzie nie było zgody co do 
terminu wejścia w ży-
cie nowych uprawnień 
dla gmin.

W przestrzeni publicz-
nej pojawiły się oskar-
żenia o uleganie lob-
bingowi branży najmu 
krótkoterminowego. Po-
prawki wprowadzające 
strefy z zakazem zapo-
wiedziały już Polska 2050, 
Lewica oraz Prawo i Spra-
wiedliwość.

– Jestem za strefami, 
przygotowałem te prze-

pisy i uważam, że powin-
ny one wejść w życie od 
1 stycznia 2029 r. – de-
klaruje Ireneusz Raś, wi-
ceszef MSiT. Dodaje, że 
drugi projekt w sprawie 
uchwał gmin jest gotowy 
i jest to kopia pierwotnej 
propozycji. W jej ramach 
samorządy miałyby okre-
ślać górną liczbę licencji 
na najem krótkotermi-
nowy – dla terenu całej 
gminy albo w wielu stre-
fach. Mogłyby też wskazać 
zero licencji.

Jeszcze w tym projek-
cie MSiT chce doprecy-
zować, że gmina będzie 
mogła wykreślić z reje-
stru obiekt, jeśli w ciągu 
sześciu miesięcy zostaną 
stwierdzone trzy uchybie-
nia w zakresie bezpieczeń-
stwa i porządku. Z kolei 
możliwość złożenia rzą-
dowej autopoprawki, rów-
nież w zakresie uprawnień 
dla wspólnot do regulowa-
nia najmu krótkotermino-
wego, zasugerował wczo-
raj premier. ©℗

 planowanie przestrzenne  Chodzi o umożliwienie stawiania 
nowych budynków, w tym mieszkalnych, w ramach zabudowy 
zagrodowej. Niedługo część rolników straci taką możliwość ze 
względu na ustalenia planów ogólnych

Etap legislacyjny
Poselski projekt ustawy 
o zmianie ustawy o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzen-
nym przekazany do konsultacji
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Szpitale nie kryją, że do-
świadczenia związane 
z rozliczeniem nadwy-
konań za 2025 r. wymu-
siły na nich w tym roku 
daleko idącą ostrożność. 
Mimo to przez pierwsze 
miesiące tego roku sta-
wiały na pierwszym miej-
scu bezpieczeństwo pa-
cjentów. Nie ograniczały 
przyjęć ani ambulatoryj-
nych świadczeń diagno-
stycznych obejmujących 
tomografi ę komputero-
wą i rezonans magne-
tyczny. Było to konse-
kwencją wprowadzenia 
rozporządzenia prze-
widującego brak pełnej 
płatności za badania wy-
konywane ponad limit 
oraz mechanizmu odro-
czonej płatności. Jak wy-
nika z sondy przeprowa-
dzonej przez DGP, wszyst-
kie z blisko 50 pytanych 
placówek przypłaciły to 
nadwykonaniami. Oba-
wiając się o swoją stabil-
ność, w drugim półroczu 
zmieniają podejście.

Wojewódzki Szpital Ze-
spolony w Kielcach wyli-
cza, że wartość świadczeń 
wykonanych ponad po-
ziom fi nansowania okre-
ślony w umowie z NFZ 
wyniosła w I półroczu 
2026 r. niemal 24 mln zł. 
Blisko 13 mln zł z tej kwo-
ty stanowią świadczenia 
nielimitowane, które po-
winny zostać rozliczone 
po podsumowaniu I pół-
rocza przez NFZ. Podob-
ne nadwykonanie było 
w I połowie 2025 r. – oko-
ło 23,5 mln zł.

Szpital Kliniczny nr 1 
w Lublinie wylicza, że 
w I półroczu 2026 r. zre-
alizował 22 676 hospita-
lizacji oraz 111 015 porad 
w poradniach specjali-
stycznych. Dla porówna-

nia rok wcześniej było to 
20 382 hospitalizacje oraz 
103 788 porad w porad-
niach specjalistycznych.

Samodzielny Publicz-
ny Specjalistyczny ZOZ 
„Zdroje” informuje, że 
tylko w I kw. 2026 r. wy-
generował nadwykonania 
stanowiące 10,94 proc. ca-
łego kontraktu z NFZ.

– Bezwzględne ograni-
czenie się do limitu mu-
siałoby się wiązać z obni-
żeniem bezpieczeństwa 
zdrowotnego pacjentów, 
do czego nie możemy 
dopuścić. Zdecydowanie 
największe przekrocze-
nia limitów w I półroczu 
2026 r. dotyczą oddziałów 
chorób wewnętrznych 
i neurochirurgii dziecię-
cej, psychiatrii, świadczeń 
ogólnostomatologicznych 
udzielanych w znieczu-
leniu ogólnym i progra-
mów lekowych – tłuma-
czy Katarzyna Stróżyk, 
rzecznik prasowy w Sa-
modzielnym Publicznym 
Specjalistycznym ZOZ 
„Zdroje”.

Jak tłumaczą szpitale, 
problem polega na tym, 
że pełny koszt leczenia 
szpital ponosi już w chwi-
li wykonania świadcze-
nia, natomiast jego póź-
niejsze rozliczenie przez 
NFZ nie zawsze nastę-
puje w pełnej wysokości. 
Co więcej, jak informuje 
Wojewódzki Szpital Ze-
spolony w Kielcach, za-
pewnienia dotyczące fi -
nansowania nadwykonań 
nie stanowią dla szpita-
la gwarancji otrzymania 
pełnej zapłaty. W kon-
sekwencji koszty świad-
czeń, które powinny zo-
stać sfi nansowane przez 
publicznego płatnika, ob-
ciążają budżet placówki 
i pogarszają jej sytuację 
ekonomiczną, a na to 
szpitale nie chcą się go-
dzić. Mają dość beztermi-

nowego przejmowania na 
siebie ryzyka fi nansowe-
go wynikającego z niedo-
stosowania wartości kon-
traktu do rzeczywistych 
potrzeb zdrowotnych pa-
cjentów.

Plany na drugie 
półrocze

Dlatego Wojewódzki Szpi-
tal Zespolony w Kielcach 
zapowiada, że w drugim 
półroczu będzie podej-
mował działania zmie-
rzające do dostosowania 
liczby wykonywanych 
świadczeń do poziomu fi -
nansowania zapewnione-
go przez NFZ. Nie oznacza 
to jednak, że po osiągnię-
ciu limitu automatycz-
nie wstrzyma przyjęcia 
lub przesunie wszystkich 
pozostałych pacjentów 
na kolejne okresy rozli-
czeniowe. W pierwszej 
kolejności, jak zapewnia 
dyrekcja szpitala, muszą 
być zabezpieczeni pacjen-
ci, których stan zdrowia 
wymaga pilnego postępo-
wania medycznego. Dla-
tego kryterium fi nanso-
we nie może zastąpić kry-
terium medycznego.

Szpital im. Ojca Rafa-
ła z Proszowic również 
zapowiada, że w drugim 
półroczu jest zmuszony 
do rygorystycznego trzy-
mania się wyznaczonych 
ram fi nansowych. Ozna-
cza to, że szpital zamie-
rza ograniczyć przyję-
cia do poziomu limitów 
określonych w umowie 
z NFZ. Jest to trudna de-
cyzja, jednak niezbędna 
z punktu widzenia odpo-
wiedzialnego zarządzania 
budżetem jednostki.

– Planem na drugie 
półrocze tego roku jest 
ograniczanie przyjęć 
w tych zakresach, w któ-
rych są i będą wprowa-
dzane współczynniki dla 
nadwykonań oraz płat-
ność po zakończonym 
roku rozliczeniowym 
– mówi Agnieszka Fili-
powicz ze szpitala ZCM, 
dodając, że rozliczanie 
za świadczenia udzielo-
ne w bieżącym roku na-
stępuje po uprzednim 
złożeniu wniosku, a NFZ 
poprzez przesunięcia fi -
nansuje świadczenia nie-
limitowane po zakończo-
nym kwartale. Wyjątek 
stanowią nadwykonania 

świadczeń limitowych, 
tj. w zakładzie opiekuń-
czo-leczniczym oraz re-
habilitacji ambulatoryj-
nej i stacjonarnej, za któ-
re NFZ nie płaci.

Iwona Wertka-Czer-
wińska, p.o. zastępcy dy-
rektora ds. ekonomicz-
no-administracyjnych 
w Szpitalu w Krotoszynie, 
deklaruje, że placówka 
będzie nadal zapewniała 
nieograniczony dostęp do 
świadczeń realizowanych 
w zakresach nielimito-
wych. Natomiast w zakre-
sie świadczeń limitowa-
nych będzie prowadzony 
bieżący monitoring re-
alizacji kontraktu oraz 
list oczekujących, tak by 
realizacja świadczeń po-
zostawała na poziomie 
wynikającym z zawartej 
z NFZ umowy.

– Działania te mają na 
celu zapewnienie pacjen-
tom dostępu do świad-
czeń oraz utrzymanie 
stabilności finansowej 
szpitala – uzupełnia.

Są jednak placówki, 
które w kolejnych miesią-
cach będą kontynuować 
przyjmowanie pacjentów 
zgodnie z harmonogra-
mami, planami leczenia 
oraz aktualnymi wska-
zaniami medycznymi. 
Takie podejście deklaru-
je Radomski Szpital Spe-
cjalistyczny im. dr Tytusa 
Chałubińskiego, podkre-
ślając, że decydować będą 
względy medyczne.

– Szpital nie zakłada 
ograniczania niezbęd-
nego leczenia wyłącznie 
z uwagi na osiągnięcie 
limitu fi nansowego. Pa-
cjenci w stanie stabilnym, 
oczekujący na leczenie 
planowe, będą natomiast 
wpisywani na listy ocze-
kujących zgodnie z obo-
wiązującymi zasadami, 
co ma również na celu 
ograniczenie dalszego 
wzrostu wartości świad-
czeń ponadlimitowych 
– mówi Mateusz Iża-
kowski, rzecznik prasowy 
i specjalista ds. promocji 
USK nr 2 w Szczecinie.

Kwestia płatności

Szpitale przyznają, że 
rozliczenia z NFZ mają 
miejsce z opóźnieniem, 
co powoduje, że w dru-
gim półroczu zamierza-
ją ograniczyć przyjmowa-
nie pacjentów.

Wojewódzki Szpital Ze-
spolony w Kielcach przy-
znaje, że świadczenia 
wykonywane w ramach 
wartości umowy są roz-

liczane zgodnie z zasada-
mi określonymi w kontr-
akcie z NFZ. Inaczej wy-
gląda sytuacja świadczeń 
wykonanych ponad usta-
lony poziom fi nansowa-
nia, podobnie jak w przy-
padku przekroczenia ry-
czałtu.

– Po I kw. 2026 r. NFZ 
uregulował część świad-
czeń nielimitowanych 
poprzez przesunięcie 
środków finansowych 
albo zwiększenie warto-
ści umowy. Jednocześnie 
świadczenia limitowane 
wykonane ponad limit 
w I kw. 2026 r. nie zosta-
ły przez NFZ opłacone 
– słyszymy w placówce, 
która dodaje, że w odnie-
sieniu do całego I półro-
cza 2026 r. blisko 13 mln 
zł stanowią świadczenia 
nielimitowane, które po-
winny zostać rozliczone 
przez fundusz po podsu-
mowaniu półrocza. Zgod-
nie z przewidywanym 
terminem rozliczenie po-
winno nastąpić do końca 
sierpnia 2026 r.

Renata Snopek, kierow-
nik Działu Kontrolingu 
i Analiz Uniwersyteckie-
go Szpitala Klinicznego 
nr 1 w Lublinie, informu-
je z kolei, że świadczenia 
zrealizowane przez szpi-
tal w ramach limitów 
określonych dla szpita-
la w umowach zawar-
tych z NFZ są rozliczane 
na bieżąco. Natomiast 
płatności za świadczenia 
zrealizowane ponad limi-
ty już na bieżąco fi nanso-
wane nie są.

–  Obecnie  szpi-
tal nie otrzymał fi-
nansowania świad-
czeń zrealizowanych 
ponad limity w II kw. 
2026 r. oraz częściowo 
w I kw. 2026 r. – dodaje.

Marta Maciejewska, 
dyrektor Arion Szpita-
le ZOZ w Biłgoraju, rów-
nież informuje o kło-
potach z rozliczeniami. 
Jak wyjaśnia, świadcze-

nia nielimitowane za 
2025 r. zostały rozliczone 
przez NFZ. Świadczenia 
w zakresach limitowa-
nych wciąż nie.

– Nie otrzymali-
śmy również dodatko-
wych środków finan-
sowych będących za-
płatą lub częściową 
zapłatą za nadwykona-
nie świadczeń w ryczał-
cie w 2025 r. W bieżącym 
roku nie otrzymaliśmy 
pełnej zapłaty za świad-
czenia nielimitowa-
ne wykonane w pierw-
szym półroczu oraz za 
świadczenia limitowa-
ne wykonane w tym 
okresie. Szpital, zgodnie 
z obowiązującymi prze-
pisami, po zakończeniu 
II kw. złożył do NFZ wnio-
ski o zapłatę za te świad-
czenia. Czekamy na decy-
zję NFZ – wyjaśnia Mar-
ta Maciejewska.

Na wyraźne opóźnienia 
w płatnościach wskazuje 
też Szpital im. Ojca Rafała 
z Proszowic. Wyjaśnia, że 
NFZ nadal nie uregulował 
i nie zapłacił za świadcze-
nia wykonane ponad li-
mit jeszcze w pierwszym 
kwartale bieżącego roku.

Artur Kozioł, dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego w Bia-
łej Podlaskiej, wylicza, że 
wartość świadczeń z sa-
mego zakresu neurochi-
rurgii wykonanych po-
nad wartość umowy 
z NFZ, za które placówka 
wciąż nie otrzymała za-
płaty, za 2025 r. wynosi 
19 035 013 zł, a za 2026 r. 
– 10 028 191 zł. Dlatego, jak 
dodaje, szpital wystąpił na 
drogę sądową. ©℗

Dobrze już było. Szpitale ograniczają przyjęcia
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 zdrowie  W pierwszej połowie tego roku szpitale nie 
ograniczały przyjęć pacjentów, przez co przekroczyły wartości 
kontraktów. Dlatego w drugim półroczu zmieniają taktykę. 
Pacjenci powinni szykować się na odchodzenie z kwitkiem
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NSA: Właściciel działki ma usunąć odpady na niej składowane
 orzecznictwo 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Właściciel działki, na któ-
rej są składowane odpady 
w postaci zużytych pod-
kładów kolejowych, ma 
obowiązek ich usunięcia, 
gdyż zgodnie z ustawą 
o odpadach domniemy-
wa się, że jest on posia-
daczem tych podkładów, 
które z mocy prawa stano-
wią odpad niebezpieczny.

Początkiem sprawy 
było stwierdzenie przez 
wojewódzki inspekto-
rat ochrony środowiska, 
że na działce w miejsco-
wości X są składowane 
bez należytego zabez-
pieczenia i na nieutwar-
dzonym gruncie (prak-
tycznie bezpośrednio na 

gołej ziemi) odpady nie-
bezpieczne w postaci kil-
ku stosów zużytych drew-
nianych podkładów ko-
lejowych. Podkłady te są 
impregnowane silnie tok-
sycznymi chemikaliami 
i miejsce ich składowa-
nia musi spełniać rygo-
rystyczne normy środo-
wiskowe. Tu przekroczo-
no wszystkie te normy, 
wobec czego inspektorat 
zwrócił się do wójta gmi-
ny (na której terenie znaj-
dowała się wspomniana 
działka, na której składo-
wano podkłady) o podję-
cie natychmiastowych 
działań w celu usunięcia 
tych odpadów. Wójt naj-
pierw zarządził oględziny 
na miejscu, które jednak 
przeprowadzono pod nie-
obecność właścicielki nie-

ruchomości (choć zawia-
domienie o tych czynno-
ściach ostatecznie zostało 
jej doręczone, początkowo 
nie dotarło do adresatki, 
gdyż urząd gminy dyspo-
nował nieaktualnym ad-
resem, jednak za drugim 
razem udało się doręczyć 
przesyłkę). Na podstawie 
ustaleń z przeprowadzo-
nych oględzin potwier-
dzono funkcjonowanie na 
działce nielegalnego skła-
dowiska odpadów niebez-
piecznych i w tej sytuacji 
wójt wydał nakaz usunię-
cia, na koszt właścicielki 
działki, wszystkich pod-
kładów, zobowiązując ją 
do zawarcia stosownej 
umowy z wyspecjalizo-
waną firmą zajmującą 
się zagospodarowaniem 
tego typu odpadów. Nało-

żył także na właścicielkę 
obowiązek powiadomie-
nia gminy o wykonaniu 
nakazu i przedłożenia do-
kumentów potwierdzają-
cych usunięcie odpadów.

Właścicielka działki od-
wołała się od tej decyzji 
do samorządowego kole-
gium odwoławczego, ale 
SKO decyzję wójta utrzy-
mało w mocy. Sprawa 
trafi ła więc do sądu ad-
ministracyjnego, ale tu 
również właścicielce nie 
udało się uchylić nakazu 
uprzątnięcia składowiska. 
Skarga na orzeczenie SKO 
została bowiem oddalo-
na przez Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Bia-
łymstoku, zaś Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
ostatecznie oddalił także 
skargę kasacyjną właści-

cielki działki, na której 
składowano odpady.

– W sprawie kluczowe 
jest to, że podkłady kole-
jowe zostały zakwalifi ko-
wane ex lege do odpadów 
niebezpiecznych. W roz-
porządzeniu ministra kli-
matu z 2 stycznia 2020 r. 
w sprawie katalogu od-
padów oznaczono je ko-
dem 17 02 04* – odpady 
drewna, szkła i tworzyw 
sztucznych zawierające 
lub zanieczyszczone sub-
stancjami niebezpieczny-
mi, a jako przykład poda-
no drewniane podkłady 
kolejowe. Skoro tak usta-
lono w przepisach, to po-
siadacz takich odpadów 
jest zobowiązany do ich 
usunięcia. Nie ma przy 
tym znaczenia, że nie 
jest ich wytwórcą – jak 

próbowała argumento-
wać skarżąca. To obecny 
posiadacz tych odpadów 
jest obarczony obowiąz-
kiem ich likwidacji, a w 
rozpoznawanej sprawie 
jest nim skarżąca, tym 
bardziej że nie próbo-
wano obalić domniema-
nia wynikającego z art. 3 
ust. 1 pkt 19 ustawy o od-
padach, zgodnie z którym 
władający powierzchnią 
ziemi jest posiadaczem 
odpadów znajdujących 
się na nieruchomości 
– powiedział sędzia spra-
wozdawca Tadeusz Kieł-
kowski. ©℗
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ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 21 lipca 2026 r., 
sygn. akt III OSK 2696/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Zakłady Metalowe „DEZAMET” S.A. 

w Nowej Dębie ul. Szypowskiego 1

ogłaszają przetarg pisemny nr III/2026 na sprzedaż składników aktywów 

trwałych obejmujących prawo użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej 

położonej  w Nowej Dębie, województwie podkarpackim.

Pełne ogłoszenie o przetargu zawierające: charakterystykę nieruchomości, 

cenę wywoławczą, wysokość wadium, warunki przystąpienia do przetargu, 

wymagania dotyczące przygotowania oferty oraz termin składania ofert 

jest dostępne na stronie internetowej www.dezamet.com.plwww.dezamet.com.pl.

Zarząd Mienia m.st. Warszawy

Zarząd Mienia m.st. Warszawy, działając zgodnie z  art. 35 ust. 1 ustawy z  dnia 21 sierpnia 1997  r. o  gospodarce 

nieruchomościami, informuje, iż na tablicy ogłoszeń Zarządu Mienia m.st. Warszawy przy ul. Jana Kazimierza 62, na stronie 

internetowej www.zmw.waw.plwww.zmw.waw.pl oraz w systemie Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń m.st. Warszawy wywieszone zostały  or

do publicznej wiadomości wykazy Nr 28/2026 i 29/2026 dot. części nieruchomości położonych w Warszawie w rejonie 

ul. Wolskiej, ul. Hubalczyków i ul. Sieradzkiej przeznaczonych do oddania w  najem i dzierżawę na czas określony.

Syndyk masy upadłości Syndyk masy upadłości LACCERY SPÓŁKA AKCYJNA 
w upadłości, ul. Stroma 2 59-500 Złotoryja prosi o publikację w jednym 

poczytnym dzienniku o zasięgu lokalnym (LEGNICA) oraz jednym poczytnym 

dzienniku o zasięgu krajowym ogłoszenia:

SYNDYK LACCERY S.A. W UPADŁOŚCI OGŁASZA II POSTĘPOWANIE 
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI W LEGNICY, UL. POZNAŃSKA 44

1. Hala magazynowo-produkcyjna z wyposażeniem, KW LE1L/00092506/4, 
LE1L/00092507/1 oraz udział w drodze, KW LE1L/00092151/0 – cena 

minimalna 1 463 719,00 zł netto. 

2. Hala magazynowo-biurowo-produkcyjna z  wyposażeniem, 

KW LE1L/00096451/1 oraz udział w drodze, KW LE1L/00092151/0 
– cena minimalna 1 109 774,80 zł netto. 

Nieruchomości położone są w  rozwiniętym kompleksie przemysłowo-

handlowo-usługowym. Atutem lokalizacji jest dogodny dojazd oraz bliskość 

drogi ekspresowej S3. Obiekty mogą być wykorzystane na cele produkcyjne, 

magazynowe, handlowe lub usługowe.

Oferty i  wadium do  14.08.2026  r. Rozpoznanie ofert: 17.08.2026  r., 
godz. 10:00. Aukcja: 17.08.2026 r., godz. 10:30.

Szczegóły: kancelaria@syndycy.eu, tel. 662 373 882, 510 171 298.
W tytule wiadomości: „LACCERY S.A.”.

OGŁOSZENIE – sprzedaż z wolnej ręki ruchomości 

MIGA GARDEN SYSTEMS Sp. z o.o. w upadłości

Syndyk masy upadłości ogłasza III postępowanie ofertowe na łączną sprzedaż 
ruchomości związanych z obróbką drewna oraz pozostałego wyposażenia 
warsztatowego, magazynowego i biurowego.

Przedmiot sprzedaży obejmuje w  szczególności maszyny i  urządzenia 
do obróbki drewna, a także autoklaw VYVOS spol. s r.o., rok produkcji 2003, 
o wymiarach 2,7 × 15 m, pojemności 40 m³ i ciśnieniu UDT 40 atm.

Cena minimalna: 166 860,08 zł netto. Wadium: 16 686,01 zł, płatne 

do 10 sierpnia 2026 r.

Oferty pisemne należy składać do 10 sierpnia 2026 r. na adres: Kancelaria 

Syndyka dr Michał Błaszczyszyn, skrytka pocztowa 102, 53-350 

Wrocław 15 z dopiskiem: „Postępowanie na sprzedaż ruchomości Miga 

Garden Systems Sp. z o.o. – nie otwierać”.

Rozpoznanie ofert: 11 sierpnia 2026 r., godz. 12:00, Głogówko 55A, 67-240 
Głogówko. W  przypadku równorzędnych ofert aukcja ustna odbędzie się 
o godz. 12:30. 

Pełne warunki sprzedaży i wykaz ruchomości: po zapytaniu na: kancelaria@kancelaria@
syndycy.eusyndycy.eu – z dopiskiem: Miga Garden Systems Sp. z o.o. – ruchomości”

Informacje: Michał Błaszczyszyn, tel. 662 373 882; Jakub Sitkiewicz, 
tel. 510 171 298; Wizja lokalna: Edward Stolarczyk, tel. 695 663 414.

Zarząd Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Kłodzku S.A.

 (dalej jako „Organizator”) 

ogłasza

III nieograniczony przetarg pisemny połączony z aukcją na sprzedaż

 prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej zabudowanej 

Przedmiotem Przetargu jest sprzedaż prawa użytkowania wieczystego 

nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem bazy autobusowej 

stanowiącej własność Organizatora, położonej w Wilkanowie, powiat Kłodzki, 

Wilkanów 25 (działka nr 1189/1, 1189/3, 1189/5, 1189/6) obręb ewidencyjny 

nr 0036, Wilkanów), dla której Sąd Rejonowy w  Kłodzku, V Wydział Ksiąg 

Wieczystych prowadzi księgę wieczystą pod numerem KW: SW1K/00065815/8.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1 048 066,60 zł (słownie: jeden milion 

czterdzieści osiem tysięcy sześćdziesiąt sześć 60/100).

Cena wynikająca ze zwycięskiej oferty jest ceną netto i zostanie powiększona 

o podatek VAT wg aktualnej stawki, jeżeli przepisy ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów i usług (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 685 z późn. zm.) przewidują 

obowiązek objęcia sprzedaży podatkiem VAT. 

Sprzedaż nastąpi w trybie pisemnego zbierania ofert, przy czym, pod warunkami 

określonymi w  Regulaminie przetargu, Organizator zastrzega sobie prawo 

do przeprowadzenia aukcji.

Wadium jest wnoszone wyłącznie w pieniądzu i wynosi 10% ceny wywoławczej 

netto. Wadium winno zostać wpłacone przelewem na  rachunek bankowy 

Organizatora prowadzonym w Gospodarczym Banku Spółdzielczym w Strzelinie 

o numerze: 85 9588 0004 7103 0111 2000 0010.

Oferty w  formie pisemnej w  zaklejonych kopertach z  napisem „Oferta PKS 

w Kłodzku” należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 września 

2026 r. do godz. 12:00 w biurze Organizatora pod adresem: 57-300 Kłodzko, 

ul. Dusznicka 1. Oferty mogą być również składane drogą pocztową lub kurierską, 

z  tym zastrzeżeniem, że muszą one wpłynąć na wskazany adres w terminie 

wskazanym w ogłoszeniu. Oferty złożone lub doręczone po terminie nie będą 

rozpatrywane.  Oferty złożone lub doręczone po terminie nie będą rozpatrywane.

Przetarg odbędzie się w trybie niejawnym w siedzibie PKS w Kłodzku S.A. w ciągu 

21 dni po upływie terminu zgłaszania ofert nabycia.

Dodatkowe informacje o  przedmiocie, Regulaminie i  warunkach przetargu 

można uzyskać w Przedsiębiorstwie Komunikacji Samochodowej w Kłodzku S.A., 

ul. Dusznicka 1, 57-300 Kłodzko, pok. nr 14, tel. 74 867 41 24 e-mail: 

sekretariat@pks-klodzko.plsekretariat@pks-klodzko.pl

Regulamin Przetargu wyłożony zostanie do  wglądu osób zainteresowanych 

w sekretariacie Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej w Kłodzku S.A. 

w Kłodzku przy ul. Dusznickiej 1 w dni powszednie w godzinach od 8.00 do 15.00 

od daty ukazania się ogłoszenia do chwili zakończenia przetargu.

Przedmiot przetargu można oglądać, po uzgodnieniu terminu wizyty pod numerem 

telefonu: 609 721 062, od daty ukazania się ogłoszenia do dnia poprzedzającego 

dzień przetargu od poniedziałku do piątku w godzinach od 9.00 do 15.00.

BURMISTRZ  MIASTA  DARŁOWO  

ogłaszaogłasza

w dniu 1 października 2026 roku o godzinie 10:00 w dniu 1 października 2026 roku o godzinie 10:00 

pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości zabudowanejnieruchomości zabudowanej

położonej przy ul. Rybackiej 2, w obrębie ewidencyjnym numer 

2 miasta Darłowo oznaczonej numerem geodezyjnym 414, 

o powierzchni 0,1190 ha. Użytek gruntowy Bi.

Cena wywoławcza nieruchomości 3 320 000,00 złotych

Ustanowione wadium 332 000,00 złotych

Nieruchomość posiada dostęp do drogi publicznej ul. Rybackiej. 

Przeznaczenie w  miejscowym planie zagospodarowania 

przestrzennego: 2U teren usług.

Na działce znajdują się cztery obiekty jednokondygnacyjne bez 

podpiwniczenia: 3 niemieszkalne oraz 1 handlowo-usługowy.

Przed przystąpieniem do przetargu, uczestnik winien zapoznać 

się z ogłoszeniem i warunkami przetargu; ze stanem technicznym, 

prawnym i faktycznym nieruchomości oraz zapisami w MPZP.

Przetargi odbędą się w  sali konferencyjnej numer 22 Urzędu 

Miejskiego w Darłowie przy ulicy Plac Tadeusza Kościuszki 9. 

Językiem obowiązującym w procedurze przetargowej jest język język 

polskipolski. 

Warunkiem wzięcia udziału w  przetargu jest wpłata wadium, 

w pieniądzu, na konto Urzędu Miejskiego w Darłowie prowadzone 

przez PKO BP nr 41 1020 2791 0000 7002 0246 8411 najpóźniej 

do dnia 21 września 2026 roku (za dzień wniesienia wadium uważa 

się datę wpływu wymaganej kwoty na wskazane konto). Tytuł 

wpłaty winien wskazywać jednoznacznie uczestnika przetargu 

oraz nieruchomość, której wpłata dotyczy.

Ogłoszenie i  warunki przetargu zamieszczono na  stronie 

internetowej Urzędu: „www.darlowo.plwww.darlowo.pl”; w  BIP-„Zarządzenia 

Burmistrza”; są do wglądu w pokoju 27 i wywieszono na tablicy 

ogłoszeń Urzędu. 

Dodatkowe informacje: telefon 94 355 12 08.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnego powodu.

OGŁOSZENIA PRZETARGOWE 
URZĘDÓW MIAST I GMIN

GAZETA + INTERNET

Ewa Gromek-Tyburska 
ewa.gromek@infor.pl 
tel. 510 024 764

Sylwia Nowakowska 
sylwia.nowakowska@infor.pl 
tel. 510 024 732

Kinga Cikacz 
kinga.cikacz@infor.pl 
tel. kom. + 48 668 450 116

eprasa.pl 7047588397



Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Nowe zasady pracy 
w upałach zaczną obo-
wiązywać 11 stycznia 
przyszłego roku. Rozpo-
rządzenie z 9 lipca 2026 r. 
zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie ogól-
nych przepisów bezpie-
czeństwa i higieny pracy 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 927) 
przewiduje bowiem pół-
roczny okres przejścio-
wy. W praktyce jednak 
fi rmy będą miały więcej 
czasu na dostosowanie, 
bo wysokie temperatu-
ry pojawiają się z reguły 
około maja. Pracodawcy 
sygnalizują jednak, że to 
i tak za krótki okres.

Walka 
o dodatkowy czas

Dlatego razem ze związ-
kami zawodowymi pra-
cują nad wspólnym sta-
nowiskiem w ramach 
Rady Dialogu Społecz-
nego (RDS) w sprawie 
powrotu do dyskusji nad 
ostatecznym kształtem 
przepisów. Niezależnie 
od tych prac Konfedera-
cja Lewiatan planuje wy-
stąpić z własnym apelem 
do rządu w tej sprawie. 
Organizacja przystąpiła 
do zbierania wśród swo-
ich członków argumen-
tów przemawiających za 
wydłużeniem półroczne-
go okresu przejściowego.

– Wstępne głosy po-
twierdzają przedstawia-
ną wcześniej argumen-
tację, iż ze względu na 
procesy oraz organiza-
cję pracy są zatrudniają-
cy, którzy nie są w stanie 
wyeliminować przypad-
ków, niekiedy sporadycz-
nych, w których zostaną 
przekroczone wartości 
zaproponowanych mak-
symalnych temperatur 
w miejscu pracy – mówi 
Robert Lisicki, dyrek-
tor departamentu pracy 
w Konfederacji Lewia-
tan. Dodaje, że zainsta-
lowanie kolejnych urzą-

dzeń wentylacyjnych 
w istniejących obiektach 
jest już często niemoż-
liwe, gdyż nośność kon-
strukcji jest w pełni wy-
korzystana. Dlatego, jak 
podkreśla Robert Lisicki, 
nowe rozwiązania będą 
miały konsekwencje dla 
terminowości realiza-
cji zamówień, a także 
gotowości do podejmo-
wania nowych zobowią-
zań. Będą też wymagały 
poniesienia ogromnych 
kosztów i rozpoczęcia 
złożonych procesów in-
westycyjnych.

– Wstępne szacunki 
wskazują na kwoty się-
gające nawet kilkuna-
stu czy kilkudziesięciu 
milionów złotych. Bio-
rąc pod uwagę stopień 
skomplikowania nie-
zbędnych działań do wy-
wiązania się z obowiąz-
ków, które będzie nakła-
dać rozporządzenie, to 
termin wdrożenia mu-
siałby wynosić co naj-
mniej trzy–pięć lat – do-
daje Robert Lisicki.

Agata Majewska, rad-
ca prawny z kancelarii 
JGA Doradztwo Praw-
ne i Podatkowe, uważa, 
że pracodawcy słusznie 
wskazują, iż w halach 
produkcyjnych o dużych 
kubaturach rzeczywiste 
obniżenie temperatury 
często wymaga gruntow-
nej przebudowy instala-
cji wentylacyjnych lub 
klimatyzacyjnych. A no-
śność istniejących kon-
strukcji – co wskazywa-
liśmy – bywa już w pełni 
wykorzystana. 

– Do tego dochodzi ty-
powy harmonogram in-
westycji budowlanej: 
przetarg, projekt, po-
zwolenie, realizacja. To 
często okres od dwóch 
do trzech lat nawet przy 
pełnej gotowości inwe-
stycyjnej pracodawcy. 
Firma prowadząca np. 
odlewnię metali czy pie-
karnię przemysłową stoi 
przed zadaniem, które-
go – nawet przy najlep-

szej woli – nie wykona 
w ciągu sześciu miesię-
cy – dodaje.

Nieprecyzyjne zapisy

Ale to niejedyne argu-
menty za powrotem do 
dyskusji nad kształtem 
rozporządzenia. Praco-
dawcy zwracają uwa-
gę na to, że zawiera ono 
niejasne przepisy. Jako 
przykład wskazują ter-
min „względy techno-
logiczne”, który od wie-
lu lat budzi wątpliwości 
na gruncie przepisów 
dotyczących minimal-
nej temperatury i był 
przedmiotem sporów są-
dowych.

– Zaproponowany 
w rozporządzeniu wyjątek 
„chyba że względy techno-
logiczne na to nie pozwa-
lają” będzie miał zastoso-
wanie w bardzo ograni-
czonym zakresie. Pojęcie 
to może oznaczać, iż pra-
ca mogłaby być wykony-
wana w wyższych tempe-
raturach tylko wtedy, gdy 
wymagają tego procesy 
wytworzenia danego ma-
teriału lub produktu, czy-
li gdy proces nie może się 
odbywać w niższej tem-
peraturze. Nie dotyczyło-
by to sytuacji, gdy wysoka 
temperatura w pomiesz-
czeniu jest wyłącznie 
skutkiem zastosowanych 
procesów produkcyjnych, 
wytwórczych, które mo-
głyby zostać zmienione 
z uwzględnieniem obec-
nego poziomu techni-
ki. Wyjątek ten będzie 
miał też niewielkie za-
stosowanie w przypad-
ku prac na otwartej prze-
strzeni – tłumaczy Robert 
Lisicki.

Agata Majewska do-
daje, że rozporządzenie 
przewiduje wyjątek, ale 
nie defi niuje tego poję-
cia. Dodaje, że wyjątek 
technologiczny pojawia 
się też przy obowiązku 
stosowania rozwiązań 
technicznych obniżają-
cych temperaturę: pra-
codawca musi je zapew-

nić, „chyba że względy 
technologiczne na to nie
pozwalają”.

– Znów bez wskazówek 
co do treści tego pojęcia 
– zaznacza.

Pracodawcy mają też 
pytania dotyczące przepi-
su stanowiącego, iż prace 
w pomieszczeniach oraz 
na otwartej przestrzeni 
nie mogą być wykony-
wane w czasie, w którym 
temperatura, z uwagi na 
warunki atmosferyczne, 
przekracza odpowiedni 
próg określony w rozpo-
rządzeniu. Czy w prakty-
ce oznacza to, że tempe-
ratura powyżej 32°C na 
dworze eliminuje moż-
liwość wykonywania 
prac związanych z wy-
siłkiem fi zycznym?

Ponadto rozporządze-
nie nie odpowiada na py-
tania dotyczące pomia-
ru temperatury.

– Nie jest jasne, czy aby 
uczynić zadość przepi-
som rozporządzenia, 
wystarczy dokonać po-
miaru temperatury po-
mieszczenia, w którym 
wykonywana jest praca, 
czy może należy dokonać 
pomiaru na każdym sta-
nowisku pracy, w okre-
ślonych miejscach? Wąt-
pliwości rodzi również 
kwestia interpretacji 
wyników, a mianowicie, 
czy chodzi o temperaturę 
chwilową, szczytową, czy 
może średnią w ciągu go-
dziny bądź zmiany (tzw. 
dniówki)? – zauważa Ro-
bert Lisicki, dodając, że 
nie jest rozstrzygnię-
te, jaką metodą miałaby 
być mierzona tempera-
tura w pomieszczeniach 
i na otwartej przestrze-
ni. Na przykład w jaki 
sposób mierzona będzie 
temperatura na otwar-
tej przestrzeni, m.in. 
w miejscach nasłonecz-
nionych, zacienionych 
oraz w strefi e pracy? Czy 
chodzi o temperaturę po-
wietrza, czy temperatu-
rę odczuwalną?

Z kolei Agata Majewska 
zwraca uwagę na to, że 
literalne brzmienie za-
pisu o pracy w pomiesz-
czeniach i na otwartej 
przestrzeni jest katego-
ryczne i mówi, iż praca 
nie może być wykony-
wana w określonej tem-

peraturze, a nie jedynie, 
że pracodawca ma mini-
malizować ryzyko.

– Rozporządzenie ope-
ruje precyzyjnymi proga-
mi liczbowymi, ale całko-
wicie milczy o tym, jak 
i gdzie je mierzyć. Przede 
wszystkim nie wiado-
mo, czy miarodajna jest 
temperatura sucha po-
wietrza, czy odczuwalna 
uwzględniająca wilgot-
ność i promieniowanie 
cieplne, co ma kluczo-
we znaczenie przy pracy 
z urządzeniami grzejny-
mi. Inspektor i praco-
dawca mogą w tym sa-
mym momencie, tym sa-
mym termometrem, ale 
w różnych punktach hali 
uzyskać odmienne wyni-
ki i każdy z nich będzie 
miał rację – uważa Aga-
ta Majewska.

Brak wytycznych tech-
nicznych oznacza, że 
każdy pracodawca przyj-
mie własną interpreta-
cję, każdy inspektor PIP 
– własną metodologię 
kontrolną, a rozbieżno-
ści między nimi będą 
rozstrzygać sądy.

Nowe rozporządzenie 
nie wprowadza własnych 
sankcji – te wynikają 
z ogólnego systemu pra-
wa pracy i prawa karne-
go. Pracodawca narusza-
jący przepisy bhp popeł-
nia wykroczenie z art. 283 
kodeksu pracy, zagrożo-
ne grzywną do 60 tys. zł. 
Przy narażeniu pra-
cownika na bezpośred-

nie niebezpieczeństwo 
utraty życia lub zdrowia 
wchodzi w grę odpowie-
dzialność karna z art. 220 
kodeksu karnego – kara 
pozbawienia wolności do 
trzech lat.

– Nowe progi tem-
peraturowe będą od 
11 stycznia 2027 r. sta-
nowić punkt odniesie-
nia dla ustalenia, czy 
i kiedy pracodawca ta-
kie niebezpieczeństwo 
stworzył. Poważniejsze 
w perspektywie długo-
falowej mogą się jednak 
okazać roszczenia cywil-
ne zatrudnionych z tytu-
łu uszczerbku na zdrowiu 
wywołanego pracą w eks-
tremalnych warunkach 
termicznych – mówi Aga-
ta Majewska.

Pracodawcy liczą na 
powrót do dialogu z re-
sortem, mimo że rozpo-
rządzenie zostało już 
opublikowane. Podkre-
ślają, że prace nad roz-
porządzeniem rozpo-
częto w grudniu 2024 r., 
a ostatnie konsultacje 
z partnerami społeczny-
mi miały miejsce w mar-
cu 2025 r. Od czerwca 
2025 r. prace nad roz-
porządzeniem zostały 
wstrzymane. ©℗

Firmy potrzebują więcej czasu na 
dostosowanie się do pracy w upałach
 procedury  Zatrduniający będą walczyć o dłuższy okres 
przejściowy na przygotowanie zakładów do pracy w czasie 
upałów. Jak tłumaczą, resort pracy przyjął rozporządzenie, 
nie uwzględniając ich argumentów, a dodatkowo część 
przepisów budzi wątpliwości interpretacyjne

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

Skanuj kod i czytaj

RAPORT 

SPECJALNY Strefy Czystego Transportu 

w polskich miastach

Nowe progi temperatury 
i obowiązki pracodawcy

Rozporządzenie wprowadza maksymalne progi 
temperatury, po przekroczeniu których wyko-
nywanie określonych rodzajów prac będzie 
czasowo wstrzymywane. To:
  35°C w pomieszczeniach pracy – dla każdego 

rodzaju prac,
  32°C na otwartej przestrzeni – wyłącznie 

dla prac ciężkich.
Rozporządzenie określa również, kiedy praco-
dawca będzie musiał podjąć działania chroniące 
pracowników przed skutkami upałów.
W pomieszczeniach pracy trzeba będzie zasto-
sować środki techniczne i organizacyjne, 
gdy temperatura osiągnie:
  28°C dla prac w pomieszczeniu,
  25°C dla prac ciężkich w pomieszczeniu.
Na otwartej przestrzeni pracodawca będzie 
musiał zastosować środki organizacyjne 
po osiągnięciu temperatury 25°C – niezależnie 
od rodzaju wykonywanej pracy.

eprasa.pl 7047588397
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Nawet ciężka choroba nie zawsze daje 
prawo do renty w drodze wyjątku

Wynagrodzenia określonego w euro 
nie można wypłacić w złotych

 orzeczenie 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Renta z tytułu niezdol-
ności do pracy może być 
przyznana w drodze wy-
jątku jedynie wtedy, gdy 
wnioskodawca nie ma 
perspektyw na uzyska-
nie tego świadczenia 
na zasadach ogólnych 
– orzekł NSA.

Sprawa rozpoczęła 
się od złożenia do ZUS 
wniosku o przyznanie 
renty z tytułu niezdol-
ności do pracy w drodze 
wyjątku. Wnioskodawca 
został uznany przez le-
karza orzecznika ZUS za 
osobę całkowicie niezdol-
ną do pracy, jednak udo-
wodnił jedynie niespełna 
trzy lata i dziewięć mie-
sięcy okresów składko-
wych i nieskładkowych. 
Zgodnie z ustawą o eme-
ryturach i rentach z FUS 
osoba, która ukończy-
ła 30 lat, musi wykazać 
co najmniej 5 lat takich 
okresów. Mężczyzna nie 
miał więc szans na uzy-
skanie renty. Krótki staż 
ubezpieczeniowy tłuma-
czył wieloletnimi pro-
blemami zdrowotnymi. 
Wskazywał, że niespełna 
dwa lata wcześniej zdia-
gnozowano u niego schi-
zofrenię, co praktycznie 
wykluczyło możliwość 
podjęcia pracy. Wskazał 
również, że utrzymu-
je się jedynie z zasiłków 
socjalnych oraz z pomo-
cy ciotki.

Mimo tych argumen-
tów prezes ZUS odmówił 

przyznania renty, wska-
zując, że zgodnie z art. 83 
ustawy emerytalnej 
świadczenie w drodze 
wyjątku może być przy-
znane jeśli ubiegający 
się o nie spełni wszystkie 
wymienione w przepisie 
przesłanki łącznie.

Zdaniem ZUS wnio-
skodawca nie wykazał 
szczególnych okolicz-
ności, które uniemożli-
wiły mu spełnienie wa-
runków uzyskania ren-
ty w zwykłym 
trybie. Ponadto 
dysponuje środ-
kami utrzyma-
nia w postaci 
zasiłku i wspar-
cia osoby bliskiej. Z tego 
powodu odmówiono 
przyznania renty w dro-
dze wyjątku.

Decyzję odmowną 
uchylił warszawski wo-
jewódzki sąd admini-
stracyjny, który nakazał 
organowi ZUS ponow-
nie rozpatrzyć wniosek. 
WSA wskazał, że prezes 
ZUS nie przeprowadził 
wszechstronnej oceny 
materiału dowodowe-
go pod kątem ustalenia, 
czy skarżący nie nabył 
prawa do świadczenia 
w zwykłym trybie z po-
wodu szczególnych oko-
liczności.

Po ponownym rozpo-
znaniu sprawy prezes 
ZUS wezwał wniosko-
dawcę do przedłożenia 
dokumentacji medycz-
nej oraz uzupełnienia 
wniosku. Po uzyskaniu 
nowych dokumentów 
ponownie wydał decyzję 

odmawiającą przyznania 
renty w drodze wyjątku. 
Tym razem skarga wnio-
skodawcy do WSA nie zo-
stała uwzględniona, a de-
cyzję utrzymano. Rów-
nież skarga kasacyjna nie 
odniosła skutku – NSA 
oddalił ją. Renty ostatecz-
nie nie przyznano.

– W skardze sformu-
łowano zarzut, że doszło 
do nieuprawnionego 
utożsamienia instytucji 
renty w drodze wyjątku 

z sytuacją cał-
kowitej i trwałej 
eliminacji z ryn-
ku pracy skar-
żącego. Należy 
jednak mieć na 

uwadze, że w orzecznic-
twie NSA przyjmuje się, iż 
świadczenie to może być 
przyznane zasadniczo 
tylko wtedy, gdy rzeczy-
wiście nie ma perspek-
tyw, by dana osoba mo-
gła w przyszłości spełnić 
warunki uzyskania ren-
ty w zwykłym trybie. Po-
nadto korzystanie z po-
mocy społecznej nie wy-
klucza uznania sytuacji 
wnioskodawcy za szcze-
gólną. Jednak w tej spra-
wie sąd I instancji prawi-
dłowo wykazał, że taka 
przesłanka nie zacho-
dzi. Skarga kasacyjna nie 
mogła więc być uznana 
za zasadną – powiedział 
sędzia sprawozdawca Ta-
deusz Kiełkowski.  ©℗

 sąd najwyższy 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Jeżeli w umowie o pra-
cę zostanie zastrzeżone, 
że wynagrodzenie bę-
dzie wypłacane wyłącz-
nie w walucie obcej, np. 
w euro, to pracownik 
kierujący żądanie zapła-
ty zaległego wynagro-
dzenia czy ekwiwalentu 
urlopowego musi także 
żądać zapłaty w obcej wa-
lucie, a nie równowartości 
w złotych.

Początkiem sprawy był 
pozew, jaki była pracow-
nica skierowała przeciw-
ko pracodawcy – spółce 
– o zapłatę wszystkich na-
leżności z tytułu zatrud-
nienia, w tym zwłaszcza 
za nadgodziny. Jak ustalo-
no w procesie, w umowie 
o pracę określono wymiar 
czasu pracy na 40 godzin 
w systemie zmianowym 
oraz wynagrodzenie go-
dzinowe – nie w złotych, 
lecz w euro (11,83 euro 
za godzinę).

Powództwo zostało jed-
nak oddalone, gdyż usta-
lono, m.in. na podstawie 
opinii biegłego z zakresu 
rachunkowości, że po-
zwana spółka w trakcie 
procesu już nie zalegała 
wobec byłej pracownicy 
z zapłatą jakichkolwiek 
kwot z tytułu wynagro-
dzenia za pracę, dodat-
ków za pracę w godzi-
nach nadliczbowych, 
w porze nocnej, w dni 
wolne od pracy i w świę-
ta czy ekwiwalentu urlo-
powego (którego wypłaty 

również żądała była pra-
cownica w pozwie).

Od tego orzeczenia 
apelację złożyła powód-
ka, ale również zosta-
ła oddalona. Ostatecznie 
sprawa trafiła do Sądu 
Najwyższego, gdyż pełno-
mocnik byłej pracownicy 
złożył skargę kasacyjną, 
w której podniósł m.in. 
problem waluty rosz-
czeń oraz skutków pro-
cesowych żądania zapłaty 
w innej walucie niż usta-
lone wynagrodzenie. Zda-
niem autora skargi sądy 
błędnie przyjęły, że po-
wódka mogła żądać speł-
nienia roszczenia wyłącz-
nie w euro, a skoro okre-
śliła żądanie w złotych, 
powinno to skutkować 
oddaleniem powództwa.

W pozwie była pracow-
nica określiła żądania za-
płaty należności ze sto-
sunku pracy wyłącznie 
w złotych, podczas gdy 
umowa o pracę wyraźnie 
ustalała wynagrodzenie 
w euro. Jednak SN odda-
lił skargę kasacyjną byłej 
byłej zatrudnionej.

Uzasadniając wyrok, 
wskazał, że strony umo-
wy – także umowy o pracę 
– mogą określić zobowią-
zania pieniężne w dowol-
nej walucie, dzięki swobo-
dzie obrotu dewizowego 
i brakowi zasadniczych 
ograniczeń w tym zakre-
sie. Zgodnie z art. 358 par. 1 
k.c., jeżeli przedmiotem 
zobowiązania podlegają-
cego wykonaniu na tery-
torium Polski jest suma 
pieniężna wyrażona 
w walucie obcej, dłużnik 

może spełnić świadczenie 
w walucie polskiej, chyba 
że ustawa, orzeczenie są-
dowe będące źródłem zo-
bowiązania lub czynność 
prawna zastrzega spełnie-
nie świadczenia wyłącz-
nie w walucie obcej. SN 
wskazał, że przepis ten 
nie umożliwia wierzycie-
lowi – w tym przypadku 
pracownikowi – zmiany 
waluty bez zgody dłuż-
nika, czyli pracodawcy. 
Uprawnienie do wyboru 
waluty świadczenia przy-
sługuje dłużnikowi, a więc 
pracodawcy, o ile umowa 
nie wyłącza takiej moż-
liwości. Tu zaś została 
w umowie zawarta wy-
raźna klauzula o wypła-
cie wynagrodzenia wy-
łącznie w euro. Tym sa-
mym w rozpoznawanej 
sprawie była pracownica 
nie może żądać zwrotu 
nienależnego świadcze-
nia w walucie polskiej, 
skoro sama otrzymywa-
ła wynagrodzenie z tytu-
łu wykonywania umowy 
o pracę w walucie obcej, 
tj. w euro. Skoro bowiem 
strony zawarły umowę 
w walucie obcej, nale-
ży uznać, że o sposobie 
wykonania zobowiąza-
nia decyduje sama treść 
umowy, która nie przewi-
dywała realizacji świad-
czenia w innej walucie 
niż euro – wskazał w kon-
kluzji SN.  ©℗

UNIKATY KOMUNIKATY

ORZECZNICTWO

Wyrok SN z 23 kwietnia 2026 r., 
sygn. akt II PSKP 114/26

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 21 lipca 2026 r., 
sygn. akt III OSK 755/26

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA

Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza (V) przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej niezabudowanej, pochodzącej ze zlikwidowanego Państwowego 

Przedsiębiorstwa Gospodarki Rolnej w Ostródzie, położoną w województwie 

warmińsko-mazurskim, powiecie ostródzkim, gminie Ostróda, obrębie Górka, 

oznaczoną w ewidencji gruntów jako:

 działki nr 2/42, nr 2/29 o łącznej powierzchni 13,7300 ha. 

Nieruchomość położona jest w obrębie miejscowości Górka, w bezpośrednim 

sąsiedztwie granic administracyjnych miasta Ostróda. Nieruchomość leży przy 

drodze gruntowej w bezpośrednim sąsiedztwie węzła komunikacyjnego z drogą 

ekspresową. Sąsiedztwo działek stanowi zabudowa przemysłowa, gospodarcza 

oraz grunty inwestycyjne. Nieruchomość była użytkowana rolniczo, częściowo 

porośnięta roślinnością trawiastą i zadrzewieniami. Rzeźba terenu falista, kształt 

wydłużony, dość regularny. Przez południową część działki nr 2/42 przebiegają 

rurociągi gazowe wysokiego i średniego ciśnienia, przez działkę nr 2/29 przebiega 

sieć telekomunikacyjna. Nieruchomość posiada dostęp do drogi publicznej poprzez 

wewnętrzną drogę gminną.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 5.040.000,00 zł5.040.000,00 zł (pięć milionów 

czterdzieści tysięcy złotych)

Wadium wynosi: 629.000,00 zł629.000,00 zł (sześćset dwadzieścia dziewięć tysięcy złotych)

Przetarg odbędzie się w dniu 13 sierpnia 2026 roku, o godz. 10:00 w siedzibie 

Oddziału Terenowego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w Olsztynie, 

ul. Głowackiego 6, sala 34. 

Do zawarcia umowy sprzedaży przedmiotowej nieruchomości wymagane jest uzyskanie 

przez Oddział Terenowy KOWR w Olsztynie szczególnego pełnomocnictwa Dyrektora 

Generalnego KOWR.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną treść 

ogłoszenia można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, ul. Głowackiego 6, 

tel. (89) 524 89 53 lub Sekcji Zamiejscowej KOWR w Grabinie, Grabin 17 

tel. (89)-642-56-40, a także na stronie internetowej: https://www.gov.pl/web/kowr.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

STAROSTA ŚWIDNICKI

Zgodnie z art. 24a ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne 
(tj. Dz. U. z 2024 r. poz. 1151)

informuje

o  wyłożeniu do  wglądu osób fizycznych, osób prawnych i  jednostek 
organizacyjnych nie posiadających osobowości prawnej, projektu operatu 
opisowo-kartograficznego modernizacji ewidencji gruntów i budynków gminy 
Trawniki dla nieruchomości położonych w obrębach ewidencyjnych:

1- Bonów Kolonia, 2- Biskupice, 3- Dorohucza, 4- Ewopole, 5- Oleśniki, 
6- Pełczyn, 7- Struża, 8- Struża Kolonia, 9- Siostrzytów.

Wyłożenie nastąpi w terminie od 13.08.2026 r. do 02.09.2026 r. żenie nastąpi w terminie od 13.08.2026 r
(w dni pracujące) w godzinach od 8.00 do 16.00 

w budynku Remizy OSP Trawniki, Trawniki 1.

Wyłożenie elektroniczne na stronie https://powiatswidnik.geoportal2.plhttps://powiatswidnik.geoportal2.pl/

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu 
opisowo-kartograficznego, może w  okresie wyłożenia projektu do  wglądu 
zgłaszać uwagi do  tych danych. Skorzystanie z  tego prawa leży w  interesie 
zainteresowanych, aby na tym etapie postępowania związanego z modernizacją 
ewidencji gruntów i budynków ujawnić ewentualne błędy i nieprawidłowości. 
Upoważniony pracownik starostwa powiatowego przy udziale wykonawcy prac 
modernizacyjnych w terminie 15 dni od upływu terminu wyłożenia rozstrzygnie 
o przyjęciu lub odrzuceniu zgłoszonych uwag, o czym poinformuje zgłaszającego. 

Niestawienie się w  terminie i  miejscu określonym w  niniejszej informacji 
nie stanowi przeszkody do  ujawnienia nowych danych w ewidencji gruntów 
i budynków.

Ponadto informuję, że wgląd do dokumentacji winien być poprzedzony okazaniem 
dokumentu potwierdzającego tożsamość. W imieniu zainteresowanych mogą 
występować umocowani w formie pisemnej pełnomocnicy.

Po upływie terminu wyłożenia, projekt operatu opisowo-kartograficznego staje 
się operatem ewidencji gruntów i budynków. Informacja o tym będzie ogłoszona 
przez Starostę Świdnickiego w Dzienniku Urzędowym Województwa Lubelskiego.

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI

Syndyk masy upadłości MIGA GARDEN SYSTEMS sp. z  o.o. ogłasza 
III postępowanie na sprzedaż z wolnej ręki nieruchomości wchodzących 

w skład masy upadłości, położonych w miejscowości Głogówko 55A.

Przedmiotem sprzedaży są:

1. Nieruchomość objęta księgą wieczystą LE1G/00030210/5 – prawo 

użytkowania wieczystego zabudowanych działek gruntu nr 15/7 i 15/8
o łącznej powierzchni 5,3063 ha, wraz z prawem własności posadowio-

nych na nich budynków.

Cena minimalna: 835.200,00 zł netto.

2. Nieruchomość objęta księgą wieczystą LE1G/00050527/6 – prawo 

użytkowania wieczystego zabudowanych działek gruntu nr 15/1 i 15/2
o łącznej powierzchni 0,0738 ha, wraz z prawem własności posadowio-

nego na nich budynku.

Cena minimalna: 696.600,00 zł netto.

Sprzedaż może nastąpić łącznie lub oddzielnie.
Termin składania ofert oraz wpłaty wadium: 17 sierpnia 2026 r.

Rozpoznanie ofert: 18 sierpnia 2026 r., godz. 12:00.
W przypadku ofert równorzędnych możliwe jest przeprowadzenie aukcji 

w dniu 18 sierpnia 2026 r. o godz. 12:30.

Wszelkich informacji dotyczących warunków sprzedaży udzielają: 
Syndyk masy upadłości dr Michał Błaszczyszyn - tel. 662 373 882, 

Pełnomocnik Syndyka Jakub Sitkiewicz - tel. 510 171 298, 
e-mail: kancelaria@syndycy.eu

Wszystkie szczegółowe pytania dotyczące nieruchomości, warunków 
sprzedaży oraz postępowania należy kierować pocztą elektroniczną 

na adres kancelaria@syndycy.eu, z odpowiednim tytułem 
wiadomości: „Miga Garden Systems Sp. z o.o.”.

Wizję lokalną nieruchomości umożliwia Edward Stolarczyk, Wizję lokalną nieruchomości umożliwia Edward Stolarczyk, 
tel. 695 663 414

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl

eprasa.pl 7047588397
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US 20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy 
od osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 SIERPNIA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 SIERPNIA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 SIERPNIA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 23 lipca 2026 r.

Wsparcie seniorów

Ustawa z 11 czerwca 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 7 sierpnia 2026 r., 
z wyjątkiem przepisu, 
który wchodzi w życie 
po upływie 6 miesięcy 
od wejścia w życie ustawy

o osobach starszych i koordy-
nacji opieki długoterminowej

Poz. 986

Omówienie: Opieka długo-
terminowa obejmuje usługi 
i świadczenia przysługujące 
na podstawie przepisów odrębnych, w tym z zakresu 
świadczeń opieki zdrowotnej, pomocy społecznej oraz 
świadczeń zabezpieczenia społecznego, osobom wyma-
gającym wsparcia w codziennym funkcjonowaniu lub 
w realizacji zaleceń terapeutycznych. Usługi i świadcze-
nia opieki długoterminowej należy realizować w sposób 
kompleksowy i skoordynowany, dążąc do ich zapew-
nienia w środowisku zamieszkania osoby wymagającej 
wsparcia w codziennym funkcjonowaniu lub w realiza-
cji zaleceń terapeutycznych. Osoba objęta opieką długo-
terminową oraz jej opiekun nieformalny mają prawo do 
wyrażania oceny usług i świadczeń opieki długotermi-
nowej, w szczególności dotyczącej ich dostępności, spo-
sobu udzielania i adekwatności do potrzeb, oraz oceny 
jakości działań osób je wykonujących. Jednostki samo-
rządu terytorialnego prowadzą działania informacyjne 
i edukacyjne dotyczące opieki długoterminowej, mające 
na celu wsparcie opiekunów nieformalnych i osób bli-
skich. Koordynacja zadań dotyczących opieki długoter-
minowej jest zadaniem własnym powiatu.

Wykaz spółek

Rozporządzenie Rady Ministrów 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 24 lipca 2026 r.

z 17 lipca 2026 r. w sprawie wy-
kazu spółek, w których prawa 
z akcji Skarbu Państwa wyko-
nuje prezes Rady Ministrów lub 
inni członkowie Rady Ministrów, pełnomocnicy rządu 
lub państwowe osoby prawne, w tym jednoosobowe 
spółki Skarbu Państwa Poz. 987

Omówienie: Wykaz wyżej wymienionych spółek stanowi 
załącznik do rozporządzenia.

Penalizacja patostreamingu

Ustawa z 11 czerwca 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 30 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 23 sierpnia 2026 r.

o zmianie ustawy – Kodeks 
karny Poz. 988

Omówienie: Nowelizacja prze-
widuje, że penalizacji będzie podlegać publiczne rozpo-
wszechnianie za pośrednictwem sieci teleinformatycz-
nej treści określanych jako patostreaming. 
Zgodnie z nowymi przepisami karze pozbawienia wol-
ności do trzech lat będzie podlegać osoba, która w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej lub osobistej za po-
średnictwem sieci teleinformatycznej publicznie roz-
powszechnia treści przedstawiające: 
 popełnienie czynu zabronionego zagrożonego karą 

pozbawienia wolności, jeżeli przedmiotem zamachu 
jest dobro osobiste, 

 przemoc wobec zwierzęcia z naruszeniem przepi-
sów ustawy, 

 poniżające traktowanie innej osoby, nawet za jej 
zgodą.

Jeżeli wyżej wymienione treści przedstawiają małolet-
niego, sprawca będzie podlegał karze pozbawienia wol-
ności od trzech miesięcy do pięciu lat.

Pracownicze plany kapitałowe

Ustawa z 29 maja 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 7 sierpnia 2026 r.

o zmianie ustawy o pracow-
niczych planach kapitałowych 
oraz ustawy o szczególnych 
rozwiązaniach związanych 
z zapobieganiem, przeciwdziałaniem i zwalczaniem 
COVID-19, innych chorób zakaźnych oraz wywołanych 
nimi sytuacji kryzysowych Poz. 989

Omówienie: Celem nowelizacji jest wprowadzenie uprosz-
czeń dotyczących pracowniczych planów kapitałowych 

(PPK). Zamiast papierowych listów wezwania do zawar-
cia umowy o zarządzaniu PPK będą trafi ać w formie cy-
frowej na konta fi rm w ZUS.
Nowelizacja przewiduje m.in., że w przypadku gdy w wy-
niku dokonanej weryfi kacji okaże się, że podmiot za-
trudniający nie dopełnił obowiązku zawarcia umowy 
o zarządzanie PPK w ustawowym terminie, Polski Fun-
dusz Rozwoju (PFR) wzywa podmiot zatrudniający, za 
pomocą profi lu informacyjnego utworzonego w syste-
mie teleinformatycznym udostępnionym przez ZUS, 
nazywanego dalej „profi lem informacyjnym ZUS”, do:
 zawarcia, w terminie 30 dni od otrzymania wezwa-

nia, umowy o zarządzanie PPK z funduszem zdefi -
niowanej daty zarządzanym przez wyznaczoną in-
stytucję fi nansową albo 

 przekazania do PFR informacji o zawarciu umowy 
o zarządzanie PPK z inną instytucją fi nansową.

PFR przekazuje wezwanie w postaci elektronicznej do 
ZUS w celu jego udostępnienia na profi lu informacyj-
nym ZUS.
Wezwanie uznaje się za skuteczne: 
 w dniu jego odbioru przez podmiot zatrudniający na 

profi lu informacyjnym ZUS; 
 po upływie 14 dni od jego udostępnienia na profi lu in-

formacyjnym ZUS – w przypadku jego nieodebrania.

Monitor Polski z 16 czerwca 2026 r.

Wskaźnik cen 

Komunikat prezesa Głównego Urzędu Statystycznego 
z 15 lipca 2026 r. w sprawie wskaźnika cen towarów 
i usług konsumpcyjnych w I półroczu 2026 r. Poz.  704

Omówienie: Wskaźnik cen towarów i usług konsump-
cyjnych w I półroczu 2026 r. w stosunku do I półrocza 
2025 r. wyniósł 102,7 (wzrost cen o 2,7 proc.).

Wchodzą w życie 29 lipca 2026 r.

Przekazywanie danych – rozporządzenie prezesa Rady 
Ministrów z 10 lipca 2026 r. w sprawie danych przeka-
zywanych w przypadku zaprzestania działalności przez 
przedsiębiorcę telekomunikacyjnego albo ogłoszenia 
jego upadłości (Dz.U. z 14 lipca 2026 r. poz. 939)

Omówienie: Rozporządzenie określa m.in. szczegółowy 
tryb przekazywania przez przedsiębiorcę telekomunika-
cyjnego prezesowi Urzędu Komunikacji Elektronicznej 
(UKE) danych, o których mowa w odpowiednich przepi-
sach ustawowych, w przypadku zaprzestania działalno-
ści telekomunikacyjnej przez przedsiębiorcę albo ogło-
szenia jego upadłości, nazywanego dalej „zaprzestającym 
działalności albo upadłym”. Zgodnie z rozporządzeniem 
zaprzestający działalności albo upadły przekazuje dane 
wraz z uzasadnieniem prezesowi UKE w siedzibie Urzę-
du Komunikacji Elektronicznej.
Do przekazywanych prezesowi UKE danych wraz z uza-
sadnieniem zaprzestający działalności albo upadły do-
łącza informacje o: 
 rodzaju, liczbie i pojemności informatycznych no-

śników danych, na których są przekazywane dane, 
oraz liczbie i wielkości plików zawartych na tych no-
śnikach; 

 nazwie i wersji zastosowanego formatu zapisu da-
nych, nazwie i wersji oprogramowania oraz rodzaju 
urządzeń informatycznych umożliwiających odczyt 
przekazywanych danych; 

 dacie najwcześniejszego i najpóźniejszego zatrzy-
mania przez zaprzestającego działalności albo upa-
dłego przekazywanych danych; 

 zastosowanych nazwach, skrótach i strukturze 
przekazywanych danych pozwalających na jedno-
znaczne odczytanie tych danych; 

 zastosowanych zabezpieczeniach przed nieupraw-
nionym dostępem do danych, w tym o wykazie za-
stosowanych haseł dostępu.

Prezes UKE, przyjmując dane: 
 sprawdza zawartość informatycznego nośnika, na 

którym są przekazywane dane; 
 sporządza protokół czynności przekazania danych.
Protokół czynności przekazania danych sporządza się 
na piśmie utrwalonym w postaci papierowej, w dwóch 

jednobrzmiących egzemplarzach, po jednym dla pre-
zesa UKE i zaprzestającego działalności albo upadłego, 
albo na piśmie utrwalonym w postaci elektronicznej. 
Protokół podpisują prezes UKE oraz zaprzestający dzia-
łalności albo upadły.

Aplikacja legislacyjna – rozporządzenie prezesa Rady Mi-
nistrów z 9 lipca 2026 r. w sprawie aplikacji legislacyjnej 
(Dz.U. z 14 lipca 2026 r. poz. 940)

Omówienie: Prezes Rządowego Centrum Legislacji:
 sprawuje nadzór nad naborem na aplikację i nad jej 

przebiegiem;
 określa każdorazowo limit przyjęć na aplikację, bio-

rąc pod uwagę warunki organizacyjne i fi nansowe 
aplikacji;

 podaje do publicznej wiadomości informację o nabo-
rze na aplikację.

Informacja o naborze na aplikację jest ogłaszana w Biu-
letynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Rządowego Centrum Legislacji (RCL).
W informacji o naborze na aplikację podaje się:
 limit przyjęć;
 rodzaje dokumentów, które należy złożyć;
 termin przyjmowania zgłoszeń na aplikację;
 terminy przeprowadzania rozmowy kwalifi kacyjnej.
Nabór na aplikację przeprowadza komisja kwalifi kacyj-
na, której skład ustala prezes RCL.
Przeprowadzenie naboru polega na odbyciu rozmowy 
kwalifi kacyjnej, która może być poprzedzona przeprowa-
dzeniem pisemnego testu sprawdzającego wiedzę z za-
kresu ustroju państwa i systemu źródeł prawa, składają-
cego się z zestawu pytań przygotowanych przez komisję 
kwalifi kacyjną. O terminie przeprowadzenia testu zawia-
damia się kandydatów na aplikację niepóźniej niż 14 dni 
przed przeprowadzeniem testu. Do rozmowy kwalifi ka-
cyjnej zostają dopuszczeni kandydaci na aplikację, którzy 
uzyskali najwyższą liczbę punktów na teście, w liczbie 
nieprzekraczającej półtorakrotności limitu przyjęć okre-
ślonego przez prezesa RCL. Z przebiegu naboru komisja 
kwalifi kacyjna sporządza protokół, który podpisują wszy-
scy jej członkowie. Aplikacja trwa 12 miesięcy. Obejmuje: 
wykłady i ćwiczenia, zajęcia z patronami oraz egzamin 
końcowy. Egzamin składa się z części pisemnej i ustnej.

Rejestr fundacji rodzinnych – rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości z 22 kwietnia 2026 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie rejestru fundacji rodzinnych 
(Dz.U. z 28 kwietnia 2026 r. poz. 577)

Omówienie: Odpisy, wyciągi, zaświadczenia i informacje 
z rejestru wydaje się w postaci papierowej lub elektronicz-
nej na podstawie danych wyszukanych w rejestrze, do-
kładnie odpowiadających danym zawartym we wniosku. 
Na podmiotowej stronie internetowej sądu rejestrowego 
są udostępniane informacje, o których mowa w odpo-
wiednich regulacjach rozporządzenia, dotyczące podmio-
tów wpisanych do rejestru. Informacje te mogą być sa-
modzielnie pobrane w formie wydruku komputerowego.
Pobrany samodzielnie wydruk komputerowy zawiera: 
 informację, że jest to samodzielny wydruk informa-

cji pobranych z rejestru; 
 adres podmiotowej strony internetowej sądu re-

jestrowego, na której są zamieszczone informacje 
o podmiotach wpisanych do rejestru; 

 informację o dacie, godzinie, minucie i sekundzie, 
w której nastąpiło pobranie danych z rejestru; 

 wskazanie, ile stron liczy pobrany wydruk, oraz 
oznaczenie numeru każdej strony.

Ponadto zgodnie z nowymi unormowaniami z rejestru 
udziela się informacji o numerze RFR, pod którym jest 
wpisana dana fundacja rodzinna. Informacja w postaci 
papierowej zawiera wskazanie liczby wszystkich wyszu-
kanych pozycji oraz dane odpowiadające niewięcej niż 
20 wyszukanym pozycjom według kolejności ich wy-
szukania. Informacja w postaci elektronicznej zawiera 
wskazanie liczby wszystkich wyszukanych pozycji oraz 
dane, które odpowiadają wszystkim wyszukanym pozy-
cjom według kolejności ich wyszukania. Na wniosek or-
ganu wymiaru sprawiedliwości, organu ścigania, admi-
nistracyjnego organu egzekucyjnego, sądowego organu 
egzekucyjnego oraz innego organu upoważnionego na 
mocy przepisów szczególnych, udzielane są informacje 
odnośnie do statusu osoby fi zycznej lub osoby prawnej 
w fundacjach rodzinnych wpisanych do rejestru w po-
szczególnych jego działach. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl

eprasa.pl 7047588397



AKTUALNOŚCI Zmienioną klasyfi kację trzeba stosować już przy projektach uchwał budżetowych jednostek samorządu terytorialnego na 2027 r., 
natomiast wykonanie budżetu oraz sprawozdawczość za 2026 r. pozostają w dotychczasowym układzie. Choć celem reformy jest zwiększenie 
przejrzystości i poprawa jakości danych, w okresie przejściowym trzeba się spodziewać licznych problemów. Jednym z najpoważniejszych wyzwań 
będzie porównywalność danych między rokiem 2026 a 2027

Piotr Rybicki

ekspert w zakresie 

rachunkowości oraz spra-

wozdawczości jednostek 

budżetowych, biegły rewi-

dent

Największą trudność stanowi to, 
że zmiana nie ogranicza się jedynie 
do nadania nowych numerów paragra-
fom, czyli ich technicznego uporządko-
wania. W wielu przypadkach zmienia 
się sama fi lozofi a klasyfi kowania do-
chodów i wydatków. Oznacza to, że po-
równanie rok do roku nie będzie mogło 
się opierać wyłącznie na prostym zesta-
wieniu wartości przypisanych do odpo-
wiadających sobie paragrafów.

Inne ujęcie wydatków bieżących 
i majątkowych
Szczególnie istotną zmianą jest nowe 
podejście do rozróżnienia wydatków 
bieżących i majątkowych. Część wy-
datków, które do końca 2026 r. kla-
syfi kowane były jako wydatki bieżą-
ce, od 2027 r. zostanie uznana za wy-
datki majątkowe. Tak będzie choćby 
w przypadku części zakupów ujmo-
wanych dotychczas w par. 4210 „Zakup 
materiałów i wyposażenia”, na którym 
wielokrotnie ujmowano środki trwa-
łe. Tym samym porównywanie pozio-
mu wydatków bieżących lub majątko-
wych pomiędzy tymi latami może pro-
wadzić do błędnych wniosków, jeżeli 
nie uwzględni się nowych defi nicji.

Zamiast jednego paragrafu kilka
Kolejnym wyzwaniem jest znacznie 
większy poziom szczegółowości no-
wej klasyfi kacji. Dotychczas wiele róż-
nych rodzajów dochodów i wydatków 
ujmowanych było w jednym paragra-
fi e. Od 2027 r. zostaną one rozdzielone 
pomiędzy liczne nowe paragrafy. Do-
brym przykładem jest par. 4300 „Zakup 
usług pozostałych”, który przez lata peł-
nił funkcję swoistego „paragrafu zbior-
czego”. W nowej klasyfi kacji zostaje on 
rozbity na kilka odrębnych paragrafów 
obejmujących różne rodzaje usług. Dzię-
ki temu informacje będą bardziej pre-
cyzyjne, jednak porównanie danych hi-
storycznych stanie się zdecydowanie 
bardziej skomplikowane. Dla dochodów 
podobnym przykładem jest par. 0970 
„Wpływy z różnych dochodów”.

Nie zawsze będzie możliwe przypi-
sanie całej kwoty wykazanej w 2026 r. 
w dawnym paragrafi e do jednej pozy-
cji nowej klasyfi kacji. Jednostka może 
być zmuszona do powrotu do analityki, 

faktur, umów albo innych dokumen-
tów źródłowych, aby ustalić, jaka część 
historycznych wydatków odpowiada 
poszczególnym paragrafom obowią-
zującym od 2027 r.

Klucze przejścia nie rozwiążą 
każdego problemu
Już dziś, podczas analizy opublikowa-
nych tzw. kluczy przejścia, pojawiają się 
uzasadnione pytania dotyczące popraw-
ności dotychczas stosowanej klasyfi ka-
cji. W wielu przypadkach okazuje się bo-
wiem, że wydatki przypisane historycz-
nie do jednego paragrafu „nie pasują” 
do paragrafów nowej klasyfi kacji. Ro-
dzi to pytanie, czy wcześniejsze kwa-
lifi kowanie rzeczywiście było zgodne 
z intencją obowiązujących przepisów, 
czy też przez lata utrwaliła się prakty-
ka, która obecnie wymaga weryfi kacji.
Uwaga! Kluczy przejścia nie nale-
ży traktować jako mechanicznego 
przyporządkowania każdej starej po-
działki do jednej nowej. O wyborze 
paragrafu powinien decydować rzeczy-
wisty charakter ekonomiczny docho-
du albo wydatku. Brak bezpośredniego 
odpowiednika może zatem wskazywać 
na potrzebę ponownego przeanalizo-
wania dotychczasowego sposobu kla-
syfi kowania danej operacji.

Księgowe i techniczne przejście 
na nowy układ
Jednym z największych wyzwań prak-
tycznych będzie samo księgowe przej-
ście z roku 2026 na 2027. Problem 
nie sprowadza się wyłącznie do ska-
li zmian w klasyfi kacji budżetowej, 
ale przede wszystkim do sposobu 
ich zaimplementowania. Już dziś po-
jawiają się pytania, w jaki sposób pra-
widłowo odzwierciedlić zmianę klasy-
fi kacji w ewidencji księgowej.

Kluczową wątpliwością jest to, 
czy przejście powinno nastąpić po-
przez korektę bilansu otwarcia na dzień 
1 stycznia 2027 r., co oznaczałoby ko-
nieczność odpowiedniego przekształce-
nia danych jeszcze przed rozpoczęciem 
nowego roku obrotowego, czy też zmia-
ny zostaną ujęte jako pierwsza operacja 
gospodarcza 2027 r., przenosząca sal-
da do nowej struktury klasyfi kacyjnej. 
Czy zostanie wypracowane jednolite 
rozwiązanie? Czas pokaże.

Ostrożnie z analizami wieloletnimi
Dodatkowym utrudnieniem będzie 
konieczność zachowania spójności 
danych prezentowanych w analizach 
wieloletnich. Zarówno jednostki samo-
rządu terytorialnego, jak i minister-
stwa, regionalne izby obrachunkowe 

czy organy kontrolne od lat posługu-
ją się wskaźnikami opartymi na da-
nych historycznych. W pierwszych la-
tach obowiązywania nowej klasyfi kacji 
interpretacja trendów będzie wyma-
gała znacznie większej ostrożności. 
Proste porównania rok do roku mogą 
prowadzić do błędnych ocen dotyczą-
cych dynamiki wydatków, efektywności 
gospodarowania środkami czy zmian 
w strukturze budżetu.

Nie można również wykluczyć, 
że w pierwszym okresie obowiązywa-
nia nowych przepisów częściej będą 
pojawiały się błędy klasyfi kacyjne. Jest 
to naturalna konsekwencja tak szero-
kiej reformy.
Uwaga! Rok 2027 będzie dla służb 
fi nansowo-księgowych okresem inten-
sywnej nauki, zdobywania doświad-
czeń oraz wypracowywania jednolitej 
praktyki stosowania nowych przepi-
sów. Z pewnością nie uda się uniknąć 
sytuacji, w których podobne wydatki 
będą początkowo klasyfi kowane od-
miennie przez różne jednostki.

Pełna porównywalność danych 
budżetowych nie zostanie osiągnięta 
z dnia na dzień. Można przypuszczać, 
że dopiero po dwóch lub trzech latach 
stosowania nowej klasyfi kacji będzie 
można z większą pewnością stwierdzić, 
że dane są rzeczywiście porównywalne, 
a praktyka klasyfi kowania wydatków 
została ustabilizowana. Do tego czasu 
analizy „rok do roku” będą wymagały 
większej ostrożności oraz uwzględnia-
nia wpływu samej zmiany klasyfi kacji 
na prezentowane wyniki.

Potrzebne będą wyjaśnienia…
Bardzo wiele będzie zależało od roli Mi-
nisterstwa Finansów, regionalnych izb 
obrachunkowych i innych organów kon-
trolnych. Publikowanie jednoznacznych 
wyjaśnień, interpretacji, przykładów 
praktycznych oraz odpowiedzi na poja-
wiające się pytania może się okazać rów-
nie ważne jak same przepisy. Dotychcza-
sowa praktyka była w tym zakresie różna 
– często poszczególne jednostki inter-
pretowały to samo zdarzenie w odmien-
ny sposób. Im bardziej jednolite będą 
zasady stosowania nowej klasyfi kacji 
budżetowej, tym szybciej uda się osią-
gnąć spójność danych oraz ograniczyć 
liczbę rozbieżności interpretacyjnych.

…i samodzielna analiza
Wsparcie Ministerstwa Finansów i re-
gionalnych izb obrachunkowych bę-
dzie jednym z kluczowych czynników 
decydujących o powodzeniu całej re-
formy i jakości danych budżetowych 
w kolejnych latach. Nic nie zastąpi jed-
nak własnej praktyki i pogłębionej wie-
dzy – nie wszystko bowiem można ująć 
w ogólne wyjaśnienia i interpretacje. 
Dlatego jednostki powinny już teraz 
rozpocząć analizę własnych operacji 
oraz dostosowanie ewidencji i syste-
mów do nowych zasad.  
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Podstawa prawna
● rozporządzenie ministra fi nansów i gospodarki 
z 20 kwietnia 2026 r. w sprawie szczegółowej klasyfi -
kacji dochodów, wydatków, przychodów i rozchodów 
oraz środków pochodzących ze źródeł zagranicznych 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 582)

Nowa klasyfi kacja budżetowa utrudni 
porównanie danych za lata 2026 i 2027

Własna mapa przejścia

Dobrym rozwiązaniem będzie przygotowanie przez jednostkę własnej mapy przej-
ścia z klasyfi kacji stosowanej w 2026 r. na układ obowiązujący od 2027 r. Powinna 
ona wskazywać:
 paragrafy stosowane w 2026 r. i rodzaje ujmowanych w nich operacji oraz odpo-
wiadające im paragrafy nowej klasyfi kacji;
 źródło danych pozwalające rozdzielić kwoty historyczne;
 przypadki, w których pełna porównywalność danych nie będzie możliwa.
Taka mapa ułatwi zarówno przygotowanie planu na 2027 r., jak i późniejsze 
analizy porównawcze.  
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Jak zorganizować w jednostce budżetowej przejęcie kasy    i odpo
materialnej za powierzone mienie
Pytanie: W instrukcji gospodarki kasowej jednostki nie ma wzoru oświad-
czenia kasjera o przyjęciu kasy i odpowiedzialności materialnej za powierzo-
ne mienie. Czy do obciążenia kasjera pełną odpowiedzialnością materialną 
wystarczy podpisanie przez niego takiego oświadczenia? Jak prawidłowo 
udokumentować przejęcie kasy?

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

Odpowiedź:
Samo podpisanie przez kasjera oświad-
czenia o przyjęciu pełnej odpowiedzial-
ności materialnej nie wystarczy. Pod-
stawowe znaczenie ma prawidłowe 
powierzenie mu kasy z obowiązkiem 

zwrotu albo wyliczenia się. Kasjer po-
winien rzeczywiście przejąć powierzo-
ne składniki majątkowe, znać ich stan 
oraz mieć zapewnione warunki umoż-
liwiające ich zabezpieczenie.

Przejęcie kasy najlepiej udokumen-
tować protokołem przekazania i prze-
jęcia kasy, sporządzonym po ustaleniu 
stanu gotówki oraz innych znajdują-

cych się w niej wartości. Oświadczenie 
kasjera stanowi dodatkowe potwier-
dzenie przyjęcia obowiązków i odpo-
wiedzialności, a jego wzór może być 
załącznikiem do instrukcji gospodarki 
kasowej.

Przesłanki z kodeksu pracy
Zgodnie z art. 124 kodeksu pracy (da-
lej: k.p.) pracownik, któremu powie-
rzono z obowiązkiem zwrotu albo wy-
liczenia się pieniądze, papiery warto-
ściowe lub kosztowności, odpowiada 
w pełnej wysokości za szkodę powsta-
łą w tym mieniu. Na takich samych 

zasadach może odpowiadać za inne 
prawidłowo powierzone mu składni-
ki majątkowe.

Odpowiedzialność kasjera nie po-
wstaje jednak wyłącznie na podsta-
wie podpisanego oświadczenia. Sąd 
Najwyższy wskazał, że samo pisemne 
oświadczenie pracownika o przyjęciu 
odpowiedzialności za mienie praco-
dawcy nie wystarcza do stwierdzenia 
istnienia tej odpowiedzialności. De-
cydujące jest prawidłowe powierze-
nie mienia. Pracownik może przy tym 
odpowiadać na podstawie art. 124 k.p. 
również wtedy, gdy nie podpisał od-

Przykładowe postanowienia instrukcji

► Powierzenie kasy pracownikowi następuje na podstawie protokołu przekazania 
i przejęcia kasy, sporządzonego po ustaleniu stanu gotówki, innych wartości pie-
niężnych, depozytów, druków ścisłego zarachowania oraz dokumentacji kasowej.
► Osoba przejmująca kasę powinna mieć możliwość sprawdzenia stanu przeka-
zywanego mienia i zgłoszenia ewentualnych zastrzeżeń, które należy odnotować 
w protokole.
► Kasjer potwierdza przyjęcie powierzonego mienia z obowiązkiem zwrotu 
albo wyliczenia się oraz składa oświadczenie o przyjęciu odpowiedzialności mate-
rialnej na zasadach określonych w kodeksie pracy.
► Klucze, kody dostępu, plomby oraz inne zabezpieczenia kasy mogą być udostęp-
niane wyłącznie osobom upoważnionym. Kasjer jest obowiązany niezwłocznie 
zgłaszać przełożonemu wszelkie nieprawidłowości dotyczące zabezpieczenia kasy.
► Na czas nieobecności kasjera kasa jest przekazywana osobie zastępującej 
na podstawie protokołu, po uprzednim ustaleniu stanu gotówki i pozostałych war-
tości. Po zakończeniu zastępstwa stan kasy ustala się ponownie, a jej przekazanie 
właściwemu kasjerowi dokumentuje protokołem.
► W przypadku stwierdzenia niedoboru należy sporządzić protokół, ustalić 
okoliczności jego powstania oraz umożliwić kasjerowi złożenie wyjaśnień. 
Samo ujawnienie niedoboru nie przesądza o odpowiedzialności pracownika 
ani nie stanowi podstawy do automatycznego potrącenia należności z jego wyna-
grodzenia.
► Wzór protokołu przekazania i przejęcia kasy oraz wzór oświadczenia kasjera 
mogą stanowić załączniki do instrukcji gospodarki kasowej.
Uwaga! Postanowienia należy dostosować do organizacji gospodarki kasowej, 
stosowanych zabezpieczeń oraz zakresu obowiązków kasjera w danej jednostce.
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wzór 1  

PROTOKÓŁ PRZEKAZANIA I PRZEJĘCIA KASY NR……………
sporządzony w dniu ................................ o godz. ................................

w .................................................................................................................
                          nazwa jednostki

1. Osoby uczestniczące w przekazaniu kasy
Osoba przekazująca kasę: ..........................................................................................................
                                                               imię i nazwisko, stanowisko
Osoba przejmująca kasę: .............................................................................................................
                                                               imię i nazwisko, stanowisko
Pozostałe osoby uczestniczące w czynności:..........................................................................
                                                                          imiona i nazwiska, stanowiska
2. Stan gotówki
Po przeliczeniu gotówki znajdującej się w kasie ustalono jej stan w wysokości:
.................................................................................................................................................. zł
słownie: ................................................................................................................................
Stan gotówki:
☐ jest zgodny z raportem kasowym nr ........................ z dnia .................................;
☐ nie jest zgodny z raportem kasowym – stwierdzona różnica wynosi...................... zł;
☐ porównanie z raportem kasowym nie dotyczy, ponieważ:
................................................................................................................................................................

3. Pozostałe przekazane wartości i dokumenty
Osobie przejmującej przekazano:
papiery wartościowe i inne wartości pieniężne:........................................................................
depozyty: ..............................................................................................................................................
druki ścisłego zarachowania:..........................................................................................................
raporty, dowody i pozostałą dokumentację kasową:
.................................................................................................................
klucze do pomieszczenia kasowego, kaset i urządzeń zabezpieczających:
.................................................................................................................
kody dostępu, plomby i inne zabezpieczenia:
☐ przekazano;
☐ nie przekazano;
☐ nie dotyczy.
Przekazanie kodów dostępu i innych poufnych zabezpieczeń potwierdzono bez ujaw-
niania ich treści w protokole.
inne składniki majątkowe:.................................................................................................................

4. Stan zabezpieczeń
W chwili przekazania kasy sprawdzono stan pomieszczenia kasowego, urządzeń oraz 
stosowanych zabezpieczeń.
Stwierdzono:
.................................................................................................................

5. Zastrzeżenia
Osoba przejmująca:
☐ nie zgłasza zastrzeżeń do stanu przekazanego mienia i zabezpieczeń;
☐ zgłasza następujące zastrzeżenia:
.................................................................................................................
.................................................................................................................

Osoba przejmująca potwierdza, że miała możliwość sprawdzenia stanu gotówki, 
pozostałych wartości, dokumentacji oraz zabezpieczeń objętych niniejszym protoko-
łem.

6. Potwierdzenie przekazania
Z chwilą podpisania protokołu osoba przejmująca obejmuje kasę oraz wymienione 
w nim składniki majątkowe w posiadanie, z obowiązkiem ich zwrotu albo wyliczenia 
się na zasadach określonych w przepisach prawa pracy.

Protokół sporządzono w ............ jednobrzmiących egzemplarzach.
.................................................................................................................
data i podpis osoby przekazującej kasę

.................................................................................................................
data i podpis osoby przejmującej kasę

.................................................................................................................
podpisy członków komisji lub innych osób uczestniczących w czynności
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wzór 2  

OŚWIADCZENIE KASJERA O PRZYJĘCIU KASY 
I ODPOWIEDZIALNOŚCI MATERIALNEJ
Ja, niżej podpisana/podpisany
................................................................................................................
                                   imię i nazwisko
zatrudniona/zatrudniony na stanowisku................................................................................
w ..............................................................................................
                            nazwa jednostki
oświadczam, że:
1. W dniu ................................ przejęłam/przejąłem kasę jednostki na podstawie protoko-
łu przekazania i przejęcia kasy nr ............................ z dnia ................................, sporządzonego 
po ustaleniu stanu gotówki oraz pozostałych wartości znajdujących się w kasie. Miałam/
miałem możliwość sprawdzenia stanu przekazywanego mienia, a ewentualne zastrzeże-
nia zostały wskazane w protokole.
2. Mienie wymienione w protokole zostało mi powierzone z obowiązkiem zwrotu 
albo wyliczenia się. Przejęłam/przejąłem również dokumentację kasową, klucze, kody 
dostępu i inne zabezpieczenia wskazane w protokole.
3. Przyjmuję odpowiedzialność materialną na zasadach określonych w art. 124–127 kodeksu 
pracy za pieniądze, papiery wartościowe, kosztowności oraz inne składniki majątko-
we prawidłowo powierzone mi przy przejęciu kasy, a także prawidłowo powierzane 
mi podczas wykonywania obowiązków kasjera.
4. Zostałam/zostałem zapoznana/zapoznany z instrukcją gospodarki kasowej, zakresem 
obowiązków kasjera, wykazem osób upoważnionych do zatwierdzania dokumentów 
kasowych oraz zasadami zabezpieczania gotówki i innych wartości.
5. Potwierdzam, że zostały mi zapewnione warunki umożliwiające zabezpieczenie powie-
rzonego mienia oraz prawidłowe wykonywanie obowiązków kasjera.
6. Zobowiązuję się do niezwłocznego informowania przełożonego o wszelkich zdarze-
niach, nieprawidłowościach i brakach w zabezpieczeniach, które mogą mieć wpływ 
na ochronę powierzonego mienia lub możliwość rozliczenia się z niego.
7. Zobowiązuję się nie udostępniać osobom nieupoważnionym kluczy, kodów dostępu, 
dokumentacji ani innych środków umożliwiających dostęp do kasy.
8. Przyjmuję do wiadomości, że zakres mojej odpowiedzialności za szkodę w powierzonym 
mieniu ustala się na zasadach określonych w przepisach kodeksu pracy.
.................................................................                                   ..............................................
miejscowość i data                                                        czytelny podpis kasjera
Potwierdzam przyjęcie oświadczenia:
............................................................................

data i podpis pracodawcy albo osoby upoważnionej  ©℗
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Czy w sprawozdaniu 

Rb-N należy wykazać 

koszty egzekucyjne 

i opłaty komornicze

asy    i odpowiedzialności 

Pytanie: W sprawozdaniu Rb-N w pozycji N5 
„Pozostałe należności” ujęliśmy kwotę 2000 zł, 
wykazaną również w sprawozdaniu Rb-27S 
w par. 0640. Kwota dotyczy kosztów egzeku-
cyjnych i opłat komorniczych. Czy jest to pra-
widłowe księgowanie?
Odpowiedź:
Nie. Należności z tytułu kosztów egzekucyjnych, 
opłat komorniczych i kosztów upomnień mają 
charakter należności ubocznych, dlatego nie na-
leży ich wykazywać w pozycji N5 sprawozdania 
Rb-N.
Uzasadnienie:
Ocenę prawną przedstawionego stanu faktycz-
nego należy rozpocząć od przepisów dotyczących 
klasyfi kacji budżetowej. Do sprawozdań z wyko-
nania budżetów za 2026 r. stosuje się dotychcza-
sowe przepisy klasyfi kacji budżetowej i zgodnie 
z nimi par. 0640 obejmuje „Wpływy z tytułu kosz-
tów egzekucyjnych, opłaty komorniczej i kosz-
tów upomnień”.

Z kolei zasady sporządzania sprawozdania 
Rb-N określa załącznik nr 8 do rozporządzenia 
ministra fi nansów, funduszy i polityki regio-
nalnej z 17 grudnia 2020 r. w sprawie sprawoz-
dań jednostek sektora fi nansów publicznych 
w zakresie operacji fi nansowych. Z par. 12 ust. 1 
instrukcji wynika, że w części A sprawozdania 
Rb-N wykazuje się wartość nominalną należ-
ności oraz wybranych aktywów fi nansowych 
jednostki na koniec danego okresu sprawoz-
dawczego, według poszczególnych tytułów oraz 
grup dłużników. Jednocześnie par. 12 ust. 4 sta-
nowi, że do wartości nominalnej należności 
nie należy doliczać odsetek, opłaty prolonga-
cyjnej, kosztów upomnienia ani innych należ-
ności ubocznych.

Znaczenie ma także par. 13 ust. 1 pkt 6 instruk-
cji. Zgodnie z tym przepisem pozycja N5 „Pozo-
stałe należności” obejmuje bezsporne należności 
niewymagalne z tytułu dostaw towarów i usług, 
podatków, składek na ubezpieczenia społeczne 
oraz z innych tytułów nieobjętych pozostałymi 
kategoriami sprawozdania. Z zakresu tej pozy-
cji wyłączono jednak odsetki i inne należności 
uboczne.
Uwaga! Z powyższych regulacji wynika, że należ-
ności wykazane w Rb-27S w par. 0640 nie powin-
ny być automatycznie ujmowane również w Rb-N. 
Koszty egzekucyjne, opłaty komornicze i koszty 
upomnień jako należności uboczne nie zwiększają 
wartości nominalnej należności prezentowanych 
w tym sprawozdaniu.

Stanowisko to potwierdziła Regionalna Izba 
Obrachunkowa w Białymstoku w wystąpie-
niu pokontrolnym z 18 maja 2026 r., znak RIO-
.V.6001–2/26. Izba stwierdziła, że w jednostko-
wym sprawozdaniu Rb-N według stanu na koniec 
IV kw. 2025 r. zawyżono wartość należności 
w pozycji N5 o 3580,05 zł. Kwota ta obejmo-
wała należności uboczne wykazane w Rb-27S 
w par. 0640, co było niezgodne z par. 12 ust. 4 
instrukcji.

W ramach wniosku pokontrolnego RIO naka-
zała jednostce zaniechanie wykazywania w spra-
wozdaniu Rb-N należności z tytułu kosztów upo-
mnień.

Podsumowując, ujęcie kwoty 2000 zł w pozy-
cji N5 sprawozdania Rb-N było nieprawidłowe. 
W pozycji tej nie należy wykazywać należności 
ubocznych, w tym kosztów egzekucyjnych i opłat 
komorniczych.    

©℗
Marcin Nagórek
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Podstawa prawna:
● rozporządzenie ministra fi nansów, funduszy i polityki regionalnej 
z 17 grudnia 2020 r. w sprawie sprawozdań jednostek sektora fi nan-
sów publicznych w zakresie operacji fi nansowych (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 652)

rębnej deklaracji, jeżeli mienie 
zostało mu rzeczywiście i pra-
widłowo powierzone (por. wy-
rok SN z 22 sierpnia 2019 r., I PK 
103/18).

Oświadczenie ma zatem 
istotne znaczenie dowodowe, 
ale nie zastępuje faktycznego 
przekazania kasy. Powierzenie 
powinno nastąpić w taki sposób, 
aby kasjer:
n znał rodzaj i wartość przej-

mowanego mienia;
n mógł objąć je w rzeczywi-

ste posiadanie;
n miał możliwość sprawowania 

nad nim pieczy;
n mógł rozliczyć się z powierzo-

nych środków;
n dysponował warunkami po-

zwalającymi zabezpieczyć 
mienie przed dostępem 
osób nieupoważnionych.

 Czy kilku kasjerów może od-
powiadać wspólnie na podsta-
wie odrębnych oświadczeń?
Nie. Jeżeli za powierzone mienie 
ma odpowiadać wspólnie kilku 
pracowników, konieczne jest 
zawarcie z pracodawcą pisem-
nej umowy o wspólnej odpowie-
dzialności materialnej. Forma 
pisemna jest wymagana pod ry-
gorem nieważności. Samo zło-
żenie przez każdego pracownika 
odrębnego oświadczenia o przy-
jęciu odpowiedzialności nie za-
stępuje takiej umowy.

Treść protokołu

Przy przejmowaniu kasy należy 
ustalić faktyczny stan gotówki 
oraz pozostałych przechowywa-
nych w niej wartości. Czynność 
tę warto udokumentować pro-
tokołem przekazania i przejęcia 
kasy. W protokole należy wska-
zać w szczególności:
n stan gotówki;
n papiery wartościowe i inne 

wartości pieniężne;
n depozyty;
n druki ścisłego zarachowania;
n dokumentację kasową;
n klucze, kody dostępu, plomby 

i inne zabezpieczenia;
n datę oraz godzinę przekaza-

nia kasy;
n osoby uczestniczące w prze-

kazaniu.
Dla jednoznacznego powiąza-

nia protokołu z oświadczeniem 
kasjera warto nadać mu numer. 
Jeżeli przekazywane są kody do-
stępu lub inne poufne zabez-
pieczenia, w protokole należy 
potwierdzić ich przekazanie, 
nie ujawniając jednak ich treści. 
W przypadku nowo utworzonej 
kasy, gdy nie sporządzono jesz-
cze raportu kasowego, należy za-
znaczyć, że nie nastąpiło porów-
nanie stanu gotówki z raportem.

Protokół powinny podpi-
sać osoba przekazująca i osoba 
przejmująca kasę. Jeżeli kasjer 
obejmuje nowo utworzone sta-
nowisko albo nie ma osoby zda-
jącej kasę, stan przejmowane-
go mienia może zostać ustalony 
przez komisję wyznaczoną przez 
kierownika jednostki. [wzór 1]

Odrębne oświadczenie kasjera 
powinno odwoływać się do nu-
meru i daty protokołu oraz po-
twierdzać, że pracownik przyjął 

określone w nim mienie z obo-
wiązkiem zwrotu albo wylicze-
nia się. [wzór 2]

Zabezpieczenie kasy

Pracownik może się uwolnić 
od odpowiedzialności za po-
wierzone mienie, jeżeli wykaże, 
że szkoda powstała z przyczyn 
od niego niezależnych. Kodeks 
pracy wymienia w szczególności 
sytuację, w której pracodawca 
nie zapewnił warunków umoż-
liwiających zabezpieczenie mie-
nia. Pracownik nie odpowiada 
również w takim zakresie, w ja-
kim do powstania lub zwiększe-
nia szkody przyczynił się praco-
dawca albo inna osoba.

Przed powierzeniem kasy 
pracodawca powinien więc 
sprawdzić, czy kasjer ma realną 
możliwość sprawowania pieczy 
nad gotówką. Znaczenie mogą 
mieć m.in. zabezpieczenie po-
mieszczenia kasowego, sposób 
przechowywania kluczy i kodów, 
dostęp innych osób do kasy oraz 
zasady zastępowania kasjera 
podczas jego nieobecności.

Nie wystarczy zatem zobo-
wiązać pracownika do odpo-
wiedzialności za kasę, do któ-
rej swobodny dostęp mają inne 
osoby albo która nie została od-
powiednio zabezpieczona.

Zapisy w instrukcji

Przepisy nie określają urzędo-
wego wzoru oświadczenia kasje-
ra. Jednostka może opracować 
własny dokument dostosowa-
ny do przyjętej organizacji go-
spodarki kasowej.

W instrukcji gospodarki kaso-
wej warto uregulować w szcze-
gólności sposób przejmowania 
i przekazywania kasy, zasa-
dy ustalania jej stanu, dostęp 
do pomieszczenia kasowego 
i zabezpieczeń, postępowanie 
podczas nieobecności kasjera 
oraz czynności podejmowane 
w razie stwierdzenia niedobo-
ru. [ramka]

Wzór oświadczenia może sta-
nowić załącznik do instrukcji. 
Nie ma natomiast potrzeby za-
mieszczania wzoru bezpośred-
nio w polityce rachunkowości.
 Jak udokumentować czaso-
we zastępstwo kasjera?
Przekazanie kasy osobie zastę-
pującej kasjera trzeba poprze-
dzić ustaleniem stanu gotówki 
i pozostałych wartości oraz udo-
kumentować protokołem prze-
kazania i przejęcia kasy. Osoba 
zastępująca powinna przejąć 
klucze, kody dostępu, doku-
mentację i inne zabezpieczenia, 
a także mieć możliwość sprawo-
wania rzeczywistej pieczy nad 
powierzonym mieniem.

Po zakończeniu zastępstwa 
należy ponownie ustalić stan 
kasy i udokumentować jej zwrot 
właściwemu kasjerowi. Pozwala 
to jednoznacznie określić, kto 
odpowiadał za powierzone mie-
nie w danym okresie.

Dokumenty w części B akt 
osobowych

Dokumenty dotyczące powie-
rzenia pracownikowi mienia 

z obowiązkiem zwrotu albo wy-
liczenia się przechowuje się 
w części B akt osobowych. Do-
tyczy to zarówno oświadcze-
nia kasjera, jak i dokumentów 
potwierdzających powierzenie 
mu mienia.

Protokół przekazania kasy 
może być przechowywany rów-
nież w dokumentacji fi nanso-
wo-księgowej jednostki. W czę-
ści B akt osobowych powinien 
jednak znaleźć się co najmniej 
dokument potwierdzający po-
wierzenie pracownikowi mienia 
i przyjęcie przez niego związa-
nych z tym obowiązków.

Niedobór nie przesądza 
o zapłacie

W oświadczeniu nie może zna-
leźć się zapis, że kasjer zobo-
wiązuje się do automatycznego 
i natychmiastowego wpłacenia 
równowartości każdego stwier-
dzonego niedoboru. Samo ujaw-
nienie różnicy kasowej nie prze-
sądza jeszcze o odpowiedzialno-
ści pracownika. Należy ustalić 
okoliczności powstania szkody, 
jej wysokość oraz prawidłowość 
powierzenia mienia. Pracownik 
może także wykazywać, że szko-
da powstała z przyczyn od nie-
go niezależnych.

Kwoty należne pracodawcy 
mogą zostać potrącone z wyna-
grodzenia wyłącznie za pisem-
ną zgodą pracownika. Zgoda 
powinna dotyczyć konkretnej, 
istniejącej i ustalonej należ-
ności, a nie wszystkich szkód, 
które mogą powstać w przy-
szłości.
 Czy pracodawca może po-
trącić niedobór z wynagrodze-
nia kasjera?
Samo stwierdzenie niedobo-
ru nie uprawnia pracodawcy 
do automatycznego potrące-
nia jego równowartości z wy-
nagrodzenia. Nawet po usta-
leniu odpowiedzialności ka-
sjera potrącenie wymaga jego 
pisemnej zgody odnoszącej się 
do konkretnej, istniejącej i usta-
lonej należności.

Nie wystarczy zgoda udzie-
lona z góry na potrącanie 
wszystkich niedoborów, które 
mogą powstać w przyszłości. 
Brak zgody pracownika na po-
trącenie nie oznacza jednak, 
że pracodawca traci możli-
wość dochodzenia należności 
na zasadach przewidzianych 
w przepisach.
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Protokół z naboru na stanowisko urzędnicze musi 
uzasadniać, dlaczego wybrano konkretnego kandydata
Pytanie: Starosta przeprowadził nabór na dwa stanowiska podinspektora 
w wydziale starostwa powiatowego. Kandydaci uczestniczyli w rozmowach 
kwalifi kacyjnych, podczas których była oceniana znajomość przepisów, do-
świadczenie zawodowe oraz umiejętności interpersonalne. Każde kryterium 
było punktowane przez członków komisji konkursowej. Do zatrudnienia wy-
brano dwie osoby z najwyższą liczbą punktów. Kandydatka, która zajęła trzecie 
miejsce, zakwestionowała wynik naboru. Wskazała, że z protokołu i kart ocen 
nie wynikało, jakie pytania zadano kandydatom, jak oceniono ich odpowiedzi 
ani dlaczego przyznano im różną liczbę punktów. Uzasadnienie wyboru od-
nosiło się wyłącznie do zwycięzców i miało w obu przypadkach niemal iden-
tyczną treść. Czy komisja konkursowa może ograniczyć dokumentację naboru 
do podania punktów i ogólnego uzasadnienia wyboru najlepszych kandydatów?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

Odpowiedź: Nie. Komisja nie musi 
sporządzać pełnego zapisu rozmów 
ani szczegółowo cytować odpowiedzi 
kandydatów, ale dokumentacja musi 
pozwalać ustalić, jakie kryteria i ska-
le ocen zostały zastosowane oraz z ja-
kich powodów poszczególnym osobom 
przyznano określoną liczbę punktów. 
Brak takich informacji uniemożliwia 
kontrolę, czy nabór był rzeczywiście 
otwarty, konkurencyjny i przejrzysty. 
W takim przypadku wynik postępo-
wania może zostać uchylony przez sąd 

administracyjny. Takie stanowisko 
przedstawił NSA w wyroku z 11 marca 
2026 r. (sygn. akt III OSK 2739/24).

Jawne zasady

Nabór na wolne stanowisko urzędnicze 
w jednostce samorządu terytorialnego 
jest sformalizowanym postępowaniem 
rekrutacyjnym. Zgodnie z art. 11 usta-
wy o pracownikach samorządowych 
powinien być otwarty i konkurencyjny.

Otwartość oznacza możliwość 
udziału wszystkich zainteresowa-
nych spełniających wymagania. Kon-
kurencyjność ma natomiast prowadzić 
do wyboru najlepszego kandydata we-

dług kryteriów merytorycznych. Z za-
sadami tymi łączy się wymóg przejrzy-
stości, czyli prowadzenia postępowania 
według jasnych reguł umożliwiających 
późniejszą ocenę sposobu dokonania 
wyboru.

Niezbędna treść

Z przeprowadzonego naboru należy 
sporządzić protokół. Powinien on za-
wierać m.in. informację o zastosowa-
nych metodach i technikach rekrutacji 
oraz uzasadnienie dokonanego wyboru.

Jeżeli jednym z etapów jest rozmowa 
kwalifi kacyjna, poszczególne jej cele 
powinny zostać wyodrębnione i osob-
no ocenione. Dokumentacja powinna 
wskazywać stosowaną skalę punkto-
wą oraz przyczyny przyznania określo-
nych ocen. Bez tego nie można ustalić, 
czy wyniki były oparte na obiektyw-
nych przesłankach, czy też stanowiły 
jedynie swobodną i nieweryfi kowalną 
ocenę komisji.

Samo podanie łącznej liczby punktów 
nie jest wystarczające. Nie wystarczy 
również ogólne stwierdzenie, że wy-
brane osoby wykazały się bardzo dobrą 
wiedzą, odpowiednim doświadczeniem 

i rozwiniętymi umiejętnościami inter-
personalnymi.

Kryteria muszą być czytelne

W rozpatrywanej sprawie nie moż-
na było ustalić, jakie konkretnie pyta-
nia zadano poszczególnym kandyda-
tom ani czy były one jednakowe. Do-
kumentacja nie wyjaśniała również, 
które odpowiedzi uznano za popraw-
ne i dlaczego oceniono je na określoną 
liczbę punktów. Nie wiadomo było tak-
że, w jaki sposób badano umiejętności 
interpersonalne. Komisja nie wskaza-
ła, jakie cechy były istotne, w jaki spo-
sób je sprawdzano oraz co uzasadniało 
zróżnicowanie punktacji. Również ana-
liza dokumentów, choć została wska-
zana jako metoda naboru, nie znala-
zła odpowiedniego odzwierciedlenia 
w kartach ocen.

Tak sporządzona dokumentacja 
nie pozwalała zweryfi kować, czy wy-
bór nie był arbitralny.   
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Podstawa prawna
● art. 11 ust. 1, art. 14 ust. 2 oraz art. 15 ust. 1 i 2 ustawy 
z 21 listopada 2008 r. o pracownikach samorządowych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1135)

Pytanie: Oferenci uczestniczący w przetargu nieograniczonym musieli wnieść 
wadium. Część z nich zrobiła to w pieniądzu, przelewając środki na rachunek 
bankowy wskazany przez zamawiającego. Po rozstrzygnięciu postępowania 
wybrany wykonawca wystąpił o zaliczenie wpłaconego wadium na poczet za-
bezpieczenia należytego wykonania umowy. Brakującą część zabezpieczenia 
wpłacił na wskazany rachunek bankowy. Jak ująć w księgach rachunkowych 
wniesienie wadium, zaliczenie jego kwoty na poczet zabezpieczenia oraz 
wpłatę pozostałej części zabezpieczenia?

Elżbieta Gaździk

ekspert z zakresu rachun-

kowości budżetowej i była 

główna księgowa samorzą-

dowej jednostki budżetowej

Odpowiedź: Wpływ wadium wniesio-
nego w pieniądzu ujmuje się na kon-
cie 139 „Inne rachunki bankowe” w ko-
respondencji z kontem 240 „Pozostałe 
rozrachunki”. Zaliczenie wadium na po-
czet zabezpieczenia należytego wyko-
nania umowy nie powoduje przepływu 
środków pieniężnych, dlatego powinno 
zostać ujęte jako przeksięgowanie mię-
dzy odpowiednimi kontami analityczny-
mi prowadzonymi do konta 240. Dopłatę 
pozostałej części zabezpieczenia księgu-
je się na kontach 139 i 240.

 Dopuszczalne formy

Zgodnie z art. 450 ust. 1 prawa zamó-
wień publicznych zabezpieczenie na-
leżytego wykonania umowy może być 
wnoszone m.in. w pieniądzu.

Takie zabezpieczenie wykonawca 
wpłaca przelewem na rachunek banko-
wy wskazany przez zamawiającego. Jeżeli 
wadium zostało wniesione w pieniądzu, 
wykonawca może wyrazić zgodę na za-
liczenie jego kwoty na poczet zabezpie-
czenia.

Sumy depozytowe

Wadia oraz zabezpieczenia należytego 
wykonania umów stanowią dla jednostki 

budżetowej organizującej postępowanie 
sumy depozytowe. Zgodnie z zasadami 
prowadzenia ewidencji księgowej w jed-
nostkach sektora fi nansów publicznych 
operacje dotyczące przyjmowania i zwro-
tu środków pieniężnych stanowiących 
sumy depozytowe, w tym kaucji, wadiów 
oraz zabezpieczeń należytego wykonania 
umów, ujmuje się na koncie 139 „Inne 
rachunki bankowe” w korespondencji 
z kontem 240 „Pozostałe rozrachunki”.

Ze względu na różne rodzaje sum de-
pozytowych oraz konieczność zapew-
nienia przejrzystości i prawidłowości 
rozliczeń do kont 139 i 240 należy pro-
wadzić odpowiednią ewidencję anali-
tyczną. Jej szczegółowe zasady powinny 
wynikać z dokumentacji opisującej przy-
jęte przez jednostkę zasady rachunko-
wości, ustalonej przez kierownika jed-
nostki zgodnie z art. 10 ust. 1 i 2 ustawy 
o rachunkowości.

Zmiana tytułu rozrachunku

Zaliczenie wadium na poczet zabez-
pieczenia należytego wykonania umowy 
zmienia tytuł rozrachunku z wykonawcą, 
ale nie powoduje wpływu ani wypływu 
środków z rachunku bankowego. Opera-
cję tę należy zatem ująć jako przeksię-
gowanie między kontami analitycznymi 
prowadzonymi do konta 240 – z konta 
analitycznego dotyczącego wadium 
na konto analityczne dotyczące zabez-
pieczenia należytego wykonania umowy. 

Uwzględniając powyższe zasady, ewi-
dencję wniesienia wadium, zaliczenia 
jego kwoty na poczet zabezpieczenia na-
leżytego wykonania umowy oraz wpłaty 

pozostałej części zabezpieczenia przed-
stawiamy w schemacie. ©℗
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wych zakładów budżetowych, państwowych funduszy 
celowych oraz państwowych jednostek budżetowych 
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(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 522; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 644)

Jak ująć zaliczenie wadium na poczet zabezpieczenia 
należytego wykonania umowy w jednostce budżetowej

przykład  

Ewidencja księgowa

Jednostka budżetowa przeprowadziła postępowanie o udzielenie zamówienia 
publicznego, w którym wykonawcy byli zobowiązani do wniesienia wadium. Wyko-
nawca, którego oferta została wybrana, wpłacił wadium w pieniądzu w wysokości 
100 000 zł na rachunek depozytowy jednostki.
Wymagana wysokość zabezpieczenia należytego wykonania umowy wynosiła 
150 000 zł. Wykonawca wyraził zgodę na zaliczenie całej kwoty wniesione-
go wadium na poczet tego zabezpieczenia. Brakującą kwotę 50 000 zł wpłacił 
na ten sam rachunek depozytowy.
Kwota wadium nie została wykonawcy zwrócona ani ponownie wpłacona. 
Po jej zaliczeniu na poczet zabezpieczenia należytego wykonania umowy środki 
pozostały na tym samym rachunku depozytowym, a zmianie uległ jedynie tytuł 
rozrachunku z wykonawcą.

Objaśnienia:
1. Wpływ na rachunek bankowy jednostki (rachunek depozytowy) wadium wniesio-
nego przez oferenta uczestniczącego w postępowaniu przetargowym – 100 000 zł:
 Wn konto 139 „Inne rachunki bankowe” (analityka: wadia),
 Ma konto 240 „Pozostałe rozrachunki” (analityka: kontrahent).
2. Zaliczenie wniesionego w pieniądzu wadium na zabezpieczenie należytego wyko-
nania umowy zgodnie z wnioskiem wykonawcy – 100 000 zł (księgowanie pomiędzy 
kontami analitycznymi do konta 139):
 Wn konto 139 „Inne rachunki bankowe” (analityka: wadia) – kwota ujemna,
 Wn konto 139 „Inne rachunki bankowe” (analityka: ZNWU) – kwota dodatnia.
Wpływ na rachunek bankowy jednostki (rachunek depozytowy) pozostałej części 
zabezpieczenia należytego wykonania umowy – 50 000 zł:
 Wn konto 139 „Inne rachunki bankowe” (analityka: ZNWU),

 Ma konto 240 „Pozostałe rozrachunki” (analityka: kontrahent).  ©℗

139

Inne rachunki bankowe

(analityka: wadia)

240
Pozostałe rozrachunki
(analityka: kontrahent)

1)      100 000
2) (-) 100 000

139
Inne rachunki bankowe

(analityka: ZNWU)

100 000 (1
  50 000 (3

2) (+)100 000
3)       50 000

C8 Dziennik Gazeta Prawna, 29 lipca 2026 nr 145 (6814)    DGP.PLpraktyka

eprasa.pl 7047588397



Kobiety w technologiach
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Wiemy już, że AI wymaga kompetencji, które długo traktowano jako drugorzędne: 

empatii wobec użytkownika, komunikacji między zespołami, myślenia systemo-

wego, zdolności negocjowania interesów oraz odwagi do zadawania pytań o konse-

kwencje społeczne. Część z nich bywa tradycyjnie przypisywana kobietom.

W dyskusji o sztucznej inteligencji coraz mniej 
chodzi o samą technologię, a coraz bardziej o władzę: 
kto projektuje systemy, kto decyduje o ich zastoso-
waniu i kto ponosi odpowiedzialność, gdy algorytm 
potęguje błąd, stereotyp albo nierówność. Dlatego 
termin „sztuczna inteligencja skoncentrowana na 
człowieku” (human-centered AI) nie jest jedynie do-
datkiem do cyfrowej transformacji, tylko warunkiem 
jej bezpieczeństwa.

Architektura systemu

Raporty UNESCO (m.in. „Women for Ethical AI”) 
i Komisji Europejskiej wskazują, że kobiety są niedo-
reprezentowane w rozwoju i przywództwie AI, a brak 
zróżnicowania zespołów zwiększa ryzyko tworzenia 
stronniczych danych, dyskryminacji i powielania 
stereotypów. KE zwraca uwagę na to, że kobiety czę-
ściej kończą studia i są coraz lepiej reprezentowane 
na kierunkach związanych z rozwojem technologii 
(STEM), ale rzadziej od mężczyzn dochodzą do naj-
bardziej wpływowych ról w badaniach, innowacjach 
i całym sektorze technologicznym. W obszarze tech-
nologii technologie informacyjno-komunikacyjnych 
(ICT) kobiety stanowią ok. 34 proc. badaczy i tylko  
9 proc. wynalazców. 

Z danych Eurostatu przywoływanych przez Polski 
Instytut Ekonomiczny wynika, że w 2024 r. w niektó-
rych polskich makroregionach kobiety stanowiły na-
wet 58 proc. zatrudnionych w sektorze nauki i tech-
nologii (przy średniej unijnej 52 proc.), ale w samym 

ICT i nowych technologiach – 19,5 proc. W ciągu 8 lat 
ich odsetek wzrósł o 3 pkt proc. 

Wedle raportu OPI-PIB i Fundacji Perspektywy „Ko-
biety na politechnikach 2026” udział studentek na 
polskich uczelniach technicznych w roku akademic-
kim 2024/2025 wyniósł 32,6 proc., ale na kierunkach 
informatycznych był dwa razy niższy. Warto jednak 
zauważyć, że w ciągu pięciu lat liczba studentek IT 
wzrosła o ponad 40 proc. To ważna zmiana, pod wa-
runkiem że dziewczyny będą częściej wybierać tzw. 
twarde specjalizacje, otwierające drogę do prac nad 
AI, cyberbezpieczeństwem, data science i architek-
turą systemów.

Kompetencje na fali

Europejskie analizy pokazują, że AI wymaga kom-
petencji, które długo traktowano jako drugorzędne, 
a tradycyjnie przypisywano je kobietom. Dziś gra to-
czy się o to, by w erze AI styl zarządzania oparty na 
współpracy, uważności i odpowiedzialności był po-
wszechnie uznawany za kompetencję strategiczną, 
ale nie kosztem wzmacniania stereotypowych wy-
obrażeń o predyspozycjach i podziale ról. 

Firmy zaczynają rozumieć, że droga kobiet do ról 
technologicznych i zarządczych nie zaczyna się od 
rekrutacji do zarządu. Trzeba ją wytyczać wcześniej: 
przez stypendia, mentoring, sponsoring, staże, wzory 
do naśladowania, mierzalne cele awansowe i kultu-
rę pracy, w której macierzyństwo, opieka nad bliski-
mi czy elastyczność nie oznaczają cichej degradacji. 

Efekty pojawiają się z czasem. Dziś kobiety na pozio-
mie najwyższej kadry zarządzającej (C-level) w sek-
torze technologicznym są nadal wyjątkiem, choć co-
raz bardziej widocznym. Globalnie można wskazać 
Lisę Su z AMD, Safrę Catz z Oracle, Susan Wojcicki 
– wieloletnią szefową YouTube, czy Sheryl Sandberg, 
która skalowała Facebooka. W Europie symbolem 
technologicznej transformacji była m.in. Belén Ga-
rijo jako CEO Merck, w Polsce coraz widoczniejsze są 
menedżerki prowadzące IT, dane, cyberbezpieczeń-
stwo i innowacje w bankach, telekomach i firmach 
software’owych. Ale kobiety wciąż częściej trafiają 
do działów HR, komunikacji i compliance, niż peł-
nią funkcje CTO, CIO, Chief AI O�cer czy CEO spół-
ek technologicznych.

AI może to zmienić, bo zwiększa popyt nie tyle na 
programistów, ile na osoby umiejące tłumaczyć po-
trzeby biznesu na systemy, oceniać ryzyka, zarządzać 
danymi, projektować doświadczenia użytkowników 
i prowadzić zmianę organizacyjną. To otwiera dodat-
kowe wejścia dla kobiet: przez analitykę, governance, 
prawo nowych technologii, product ownership, etykę 
AI, bezpieczeństwo danych i transformację. Jeśli jed-
nak STEM pozostanie wąskim filtrem, a firmy będą 
kupować gotowe narzędzia, nie rozwijając własnych 
kompetencji, kobiety znów zostaną głównie użytkow-
niczkami cudzych rozwiązań, nie ich architektkami.

Ogromną rolę w wyborze scenariusza mogą ode-
grać zmiany pokoleniowe. Młodzi w sektorze tech-
nologii częściej pytają o sens pracy, wpływ społeczny, 
transparentność decyzji i psychiczny dobrostan. To 
oczekiwania spójne z human-centered AI. Jeśli bran-
ża chce przyciągnąć więcej kobiet, musi pokazać, że 
technologia jest miejscem empatycznej sprawczo-
ści, a nie tylko presji, nadgodzin i kultu genialne-
go samotnika.

 Zbigniew Bartuś

Technologia to więcej niż kod
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Najbliższe lata przesądzą, czy kobiety będą jedynie użytkowniczkami 
technologicznej transformacji, czy także jej twórczyniami, 
właścicielkami i liderkami. Jeśli zadziałamy teraz, technologia może 
przyspieszyć równość. Jeśli nie – utrwali stare nierówności – mówi 
Bianka Siwińska, prezeska Fundacji Edukacyjnej Perspektywy 
i twórczyni Perspektywy Women in Tech Summit.

Czy burzliwy rozwój technologii, w tym AI, przyspie-
szy awans kobiet do realnego współdecydowania 
w biznesie, czy raczej utrwali stare nierówności?

Możliwe są trzy scenariusze. Najgorszy ziści się, 
jeśli firmy potraktują AI głównie jako narzędzie re-
dukcji kosztów. Według Międzynarodowej Organi-
zacji Pracy ekspozycja na generatywną AI dotyczy 
29 proc. zatrudnienia kobiet i 16 proc. zatrudnienia 
mężczyzn. Bez zmiany zasad awansu i dostępu do ka-
pitału otrzymamy stary patriarchalny system, tyle że 
szybszy i wyposażony w elegancki interfejs.

W drugim scenariuszu…
…AI ułatwia zdobywanie wiedzy i zakładanie firm. 

Udział kobiet w globalnej puli talentów AI wzrósł 
z 23,5 proc. w 2018 r. do 29,4 proc. w 2025 r. Nie mo-
żemy jednak mylić dostępu do narzędzia z dostępem 
do władzy. Kobieta może pracować szybciej i nadal nie 
decydować o strategii, budżecie czy własnym awan-
sie. Produktywność nie gwarantuje sprawczości.

A jaki jest trzeci scenariusz?

Jego wcielenie w życie wymaga dostępu do kompe-
tencji AI, przejrzystych awansów, ochrony przed dys-
kryminacją i wsparcia w przekwalifikowaniu. Wła-
śnie taki ekosystem budujemy od ośmiu lat wokół 
wydarzenia Perspektywy Women in Tech Summit. 
Jest to nie tylko największa w Europie konferencja 
dla kobiet w Tech & IT, lecz także miejsce kluczo-
wej debaty o tym, kto będzie podejmował decyzje 
w świecie AI.

Z danych wynika, że zdecydowaną większość zespo-
łów tworzących kluczowe algorytmy stanowią 
mężczyźni. Czy to realne zagrożenie i co możemy 
z nim zrobić?

Tak, to jest zagrożenie, ale nie dlatego, że mężczyź-
ni tworzą „złą technologię”. Problemem jest jedno-
rodność środowiska decydującego o danych, celach 
modeli i ryzyku systemów wpływających na miliar-
dy ludzi. Sprzyja ona pomijaniu innych doświadczeń 
i skalowaniu uprzedzeń pod pozorem neutralności. 
Dlatego potrzebujemy kobiet w zespołach technicz-
nych, zarządach, funduszach i instytucjach regula-

cyjnych. Firmy powinny audytować modele i umoż-
liwiać kwestionowanie ich decyzji, a państwo i UE 
– chronić przed dyskryminacją. Nie jest to zadanie 
dla samych kobiet. Odpowiedzialność spoczywa na 
tych, którzy kontrolują technologię, kapitał i insty-
tucje – dziś głównie na mężczyznach.

Jaki jest potencjał kobiet w nowych technologiach 
i czy jest on należycie wykorzystywany?

Potencjał jest ogromny, ale nadal niewykorzystany. 
Nie brakuje talentów – gubi je system między szkołą 
a studiami, pierwszą pracą a awansem oraz dobrym 
pomysłem a dostępem do kapitału. Kobiety stano-
wią 35 proc. osób kończących kierunki STEM i tyl-
ko 22 proc. pracujących i 10 proc. liderów w STEM 
w państwach G20. Według szacunków przywoływa-
nych przez OECD zwiększenie udziału kobiet mogło-
by do 2050 r. przynieść Europie 1,2 mln miejsc pracy 
i 820 mld euro wzrostu PKB. 

W Polsce kobiety stanowią 16,2 proc. studiujących 
informatykę i 16,6 proc. specjalistów ICT.

Tak. My, jako Fundacja Edukacyjna Perspektywy, 
budujemy ścieżkę od wyboru STEM po mid-career, 
start-upy i zarządy. Podczas Perspektywy Women in 
Tech Summit łączymy ponad 10 tys. osób z praco-
dawcami, mentorkami i inwestorkami. Nie wystar-
czy jednak liczenie uczestniczek. Trzeba mierzyć, ile 
zostaje ekspertkami, founderkami i liderkami zarzą-
dzającymi technologią oraz budżetami. Kobiety są 
już w technologiach. Teraz chodzi o to, by osiągnęły 
tam realny wpływ.

Jakie kompetencje przywódcze są dziś i pozostaną 
najcenniejsze w organizacjach wdrażających AI na 
dużą skalę?

Kompetencje techniczne wkrótce będą podstawą. 
Miarą przywództwa nie stanie się tempo automaty-
zacji, ale umiejętność decydowania, co powierzyć AI, 
co sprawdzić, a czego nie oddawać maszynie. Będą 
się liczyć: odpowiedzialność, wyobraźnia, etyka i my-
ślenie systemowe. Będzie rosnąć wartość empatii, 
komunikacji, budowania zaufania i odwagi powie-
dzenia algorytmowi „nie”. 

Wiele tych kompetencji przypisuje się kobietom. Czy 
wobec tego firmy w Polsce mają dziś strategię pozyski-
wania i rozwoju kobiet w rolach związanych z danymi, 
cyberbezpieczeństwem i ze sztuczną inteligencją?

Nie powiedziałabym, że mają takie strategie. Naj-
bardziej znane rodzime spółki IT – takie jak Assecco 
czy Comarch – nie działają na rzecz kobiet, a Sii mia-
ła już kilka skandali związanych z mizoginią i seksi-
zmem.  dokończenie na str. D4
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AI nie rozstrzygnie  
o przyszłości kobiet.  
Zrobią to ludzie, którzy  
ustalają reguły gry
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Żyjemy w czasach, w których prawo pracy i znajomość procesów 
HR to za mało – CPO musi łączyć zrozumienie ludzi, 
technologii i biznesu, budując środowisko, w którym 
człowiek i algorytmy płynnie współistnieją – mówi 
Żaklina Pawlak-Iwińska, wiceprezes zarządu, Chief 
People O�cer Grupy Comarch 

AI weszła do głównego nurtu działalności bizne-
sowej. Czy jej obecność zmienia tylko codzienne 
obowiązki szeregowych pracowników, czy także 
wywiera wpływ na rolę, jaką odgrywa Chief 
People Officer (CPO)?

AI redefiniuje dziś zarówno sposób pracy, jak 
i funkcjonowanie organizacji oraz modele ich 
zarządzania. Jednocześnie ewoluuje rola pra-
cowników: coraz częściej o ich efektywności 
decyduje umiejętność świadomej współpracy 
z AI: zadawania trafnych pytań, precyzyjnego 
formułowania oczekiwań i krytycznej oceny re-
zultatów. Każdy z nas staje się menedżerem cy-
frowych asystentów. To sprawia, że zmienia się 
również rola, jaką odgrywa Chief People O�cer. 
Dziś nie chodzi już wyłącznie o zarządzanie pro-
cesami HR, ale o prowadzenie organizacji przez 
zmianę. Transformacja AI jest przede wszystkim 
transformacją ludzi – ich kompetencji, sposobu 
pracy i gotowości do uczenia się.

Edukacja w obecnych realiach jest wyzwaniem.
To prawda. Ale jeśli nie zadbamy o rozwój 

kompetencji całych zespołów, różnice mię-
dzy pracownikami mogą się pogłębiać. Dlate-
go w Comarch uruchomiliśmy Akademię AI, 
dzięki której każdy pracownik może się nauczyć 
korzystania ze sztucznej inteligencji w codzien-
nej pracy. Obecnie z sukcesem zakończyliśmy 
pierwszy etap projektu. W ciągu czterech mie-
sięcy przeszkoliliśmy 4462 osoby, a poziom 
ukończenia kursu sięgnął 99 proc.

A jaka jest w tej transformacji rola liderów?
Kluczowa. Trudno oczekiwać otwartości na 

zmiany od zespołów, jeśli sami menedżerowie 
nie zachęcają do eksperymentowania. Dlate-
go stworzyliśmy AI Champions Hub – sieć am-
basadorów sztucznej inteligencji z obszarów 
technologicznych i biznesowych, którzy mają 
możliwość rozwoju dzięki certyfikacjom i spe-
cjalistycznym szkoleniom, zyskując narzędzia 
do mentorskiego wspierania swoich zespołów 
oraz szerzenia wiedzy o AI w całej firmie. Nasze 
podejście „AI-native” znajduje odzwierciedlenie 
także w rekrutacji i zaczyna się już przy pierw-
szym kontakcie z kandydatem. Aby zapewnić 
obiektywną ocenę, wdrożyliśmy platformę Codi-
lity. Dzięki rozbudowanej bazie zadań hands-on 
pozwala ona szybko, obiektywnie i bezstresowo 
ocenić kompetencje techniczne i analityczno-
-logiczne. Dodatkowo weryfikujemy poziom AI 
readiness, czyli bazową wiedzę i gotowość do 
pracy w środowisku AI-native.

 
Jakimi nowymi kompetencjami obecnie musi się 
wykazywać CPO? 

Prawo pracy i znajomość procesów HR pozo-
stają fundamentem, ale już nie wystarczają. Dziś 
CPO musi rozumieć ludzi, biznes, technologię 
i kierunek rozwoju organizacji, bo właśnie na 
styku tych obszarów zapadają decyzje kształtu-
jące przyszłość firmy. Coraz większego znacze-
nia nabiera umiejętność prowadzenia organi-
zacji przez zmianę. Wdrożenie AI nie sprowadza 
się do zakupu nowego narzędzia – zmienia ono 
sposób współpracy i podejmowania decyzji. Dla-
tego CPO musi rozumieć możliwości sztucznej 
inteligencji i analityki, ale jednocześnie wie-
dzieć, gdzie ludzki osąd i krytyczne myślenie 
pozostają kluczowe.

To zmienia rozumienie przywództwa. 
Tak. Nowoczesne przywództwo w HR nie 

polega na zarządzaniu ludźmi. To świadome 
projektowanie środowiska, w którym człowiek 
i technologia płynnie współistnieją. Nie da się 

budować kultury 
innowacji wyłącz-
nie przez hasła. 
Trzeba samemu 
korzystać z nowych 
technologii, ekspe-
rymentować i poka-
zywać zespołowi, że 
uczenie się jest natural-
nym elementem pracy. Bada-
nia Instytutu Gallupa jednoznacznie 
wskazują, że menedżerowie odgrywają kluczo-
wą rolę w procesie adopcji sztucznej inteligencji. 
Aż 79 proc. pracowników staje się aktywnymi 
użytkownikami AI, gdy ich przełożeni wspie-
rają ten proces.

Jak sprawić, by tempo pracy tak dużej organiza-
cji nadążało za technologicznym postępem? 

Jeszcze kilka lat temu nowości pojawiały się 
co kilka miesięcy, dziś niemal co tydzień słyszy-
my o kolejnych modelach i ich przełomowych 
funkcjach. Łatwo ulec przekonaniu, że wszyst-
ko trzeba wdrożyć od razu. Tymczasem w dużej 
organizacji kluczowe jest odróżnienie chwilo-
wej mody od technologii, która realnie wnosi 
wartość do biznesu. Drugim wyzwaniem jest 
forma wykonywania zadań. Żyjemy w rzeczy-
wistości nieustannych powiadomień, dlatego 
coraz większą wartością staje się umiejętność 
skupienia i tzw. głębokiej pracy. Zamiast ciągle 
reagować na kolejne komunikaty, należy stwo-
rzyć pracownikom przestrzeń do spokojnego 
myślenia, analizowania i rozwiązywania złożo-
nych problemów. Aby podnieść jakość i komfort 
pracy w Comarch dla zespołów technicznych 
wdrażamy wyspecjalizowane narzędzia oparte 
na agentach kodujących. Z kolei dla pracowni-
ków pionów wsparcia, administracji, marketin-
gu, sprzedaży oraz prawa przygotowaliśmy pa-
kiet ułatwiający codzienną komunikację i ana-
lizę danych.

Czy regulacje dotyczące AI mogą wspierać 
bardziej odpowiedzialne i inkluzywne przy-
wództwo?

Rolą regulacji jest sprawić, abyśmy rozwi-
jali AI w sposób odpowiedzialny. Sztuczna in-
teligencja wpływa na decyzje dotyczące ludzi 
– od rekrutacji, przez rozwój pracowników, aż 
po ocenę kompetencji. W takiej rzeczywisto-
ści nie możemy pozwolić sobie na myślenie, że 
skoro decyzję podpowiedział algorytm, to od-
powiedzialność spoczywa na technologii. Ona 
zawsze pozostaje po stronie człowieka. To jest 
realna wartość aktów prawnych, takich jak AI 
Act. Przypominają nam, że sztuczna inteligencja 
ma wspierać ludzi. Comarch na co dzień prowa-
dzi klientów przez erę AI. Inwestujemy nie tyl-
ko w nowe rozwiązania, lecz także w rozwijanie 
kompetencji związanych z odpowiedzialnym 
korzystaniem z technologii. Wierzę, że przy-
szłość będzie należała do organizacji, które po-
trafią połączyć innowacyjność z odpowiedzial-
nością. Bo zaufanie buduje się znacznie dłużej 
niż nawet najlepszy algorytm.

Na co pani stawia jako liderka? 
Na transparentność, zaufanie, autentyczność 

i otwartość na technologie. Moją rolą jest współ-
tworzenie organizacji, w której każdy działa 
z poczuciem celu i może w pełni wykorzystywać 
swoje talenty. Sztuczna inteligencja nie zmie-
nia tego, co najważniejsze – to człowiek podej-
muje decyzje, bierze odpowiedzialność i tworzy 
innowacje. Rolą lidera jest nie tylko wdrażanie 
nowych technologii, lecz także wspieranie ludzi 

w adaptacji do zmian i pokazywanie, że AI może 
być wsparciem, a nie zagrożeniem. Ogromną 

wartość widzę również w różnorodności. 
Od lat angażuję się w działania na rzecz 

równości i inkluzywności, bo najlepsze 
decyzje i innowacje powstają dzię-
ki różnym perspektywom. Dlatego 
budowanie organizacji opartej na 
zaufaniu, równych szansach i po-
czuciu wpływu nie jest dla mnie 
elementem wizerunku, lecz świa-
domym wyborem. Technologia bę-
dzie rozwijać się coraz szybciej, ale 

to ludzie pozostaną największą siłą 
każdej organizacji.

Czy firmy widzą kobiety w rolach zwią-
zanych z danymi, cyberbezpieczeństwem 

i sztuczną inteligencją? I czy kobiety chcą 
pełnić takie funkcje?

Zdecydowanie tak. Kompetencje związa-
ne z analizą danych, cyberbezpieczeństwem 
i sztuczną inteligencją należą dziś do najbar-
dziej strategicznych dla biznesu, dlatego firmy 
coraz aktywniej poszukują talentów bez wzglę-
du na płeć. Różnorodność stała się realną prze-
wagą konkurencyjną.

Mimo to kobiety są wciąż w sektorze nowych 
technologii mocno niedoreprezentowane.

W Polsce stanowią ok. 15 proc. osób pracu-
jących w branży IT i ICT. Nie wynika to z bra-
ku kompetencji ani ambicji. Raport „Women 
in the Workplace 2025” pokazuje, że kobiety 
i mężczyźni są równie zaangażowani w rozwój 
kariery, jednak różnice pojawiają się na etapie 
awansów. Według najnowszych danych na każ-
dych 100 awansowanych mężczyzn przypada-
ją 93 kobiety – to tzw. broken rung – pierwszy 
szczebel menedżerski, na którym zaczynają 
się kumulować nierówności. Badania pokazują 
również, że liderki aktywnie wykorzystują AI 
do rozwijania kompetencji zespołów i przygo-
towywania organizacji do nowego modelu pra-
cy. 68 proc. wykorzystuje AI do wzmacniania 
talentu ludzkiego, 85 proc. uważa, że organi-
zacje inwestujące jednocześnie w AI i rozwój 
ludzi osiągną lepsze wyniki. Dlatego pytanie 
nie brzmi już, czy kobiety chcą rozwijać karierę 
w obszarze danych, cyberbezpieczeństwie i AI, 
lecz jak skutecznie wykorzystać ich potencjał. 
Bo zainteresowanie tymi obszarami wśród ko-
biet systematycznie rośnie.

Istnieje plan na rozwój kobiet w sferze techno-
logii?

Tak. Cieszę się, że wspieranie kobiet w tym 
obszarze  coraz częściej znajduje odzwiercie-
dlenie nie tylko w działaniach firm, lecz także 
w politykach Unii Europejskiej i administra-
cji publicznej. Powstaje coraz więcej inicjatyw 
zachęcających dziewczęta i kobiety do wyboru 
kierunków STEM, rozwijania kompetencji cy-
frowych i przedsiębiorczości technologicznej. 
Zwiększanie udziału kobiet w sferze technolo-
gi i jest postrzegane jako element wzmacniania 
innowacyjności i konkurencyjności gospodarki. 
Uważam, że żaden program nie zastąpi tego, co 
dzieje się na co dzień w organizacjach.

Jakie bariery dziś zatrzymują ekspertki technolo-
giczne przed wejściem do zarządów i rad nadzor-
czych? Jak można z nimi walczyć i dlaczego 
warto to robić?

Myślę, że największym problemem nie jest to, 
że kobietom brakuje kompetencji, żeby zasia-
dać w zarządach czy radach nadzorczych, lecz 
to, że zbyt wiele z nich nie ma szans dotrzeć do 
tego etapu kariery. Bariery pojawiają się znacz-
nie wcześniej.

Widzę też, jak duże znaczenie ma wsparcie. 
W karierze nie wystarczy być świetnym specja-
listą. Potrzebni są również ludzie, którzy do-
strzegą nasz potencjał, powierzą ambitny pro-
jekt, zarekomendują do awansu czy powiedzą: 
„spróbuj, jesteś gotowa”. Rozmawiała PAO
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Wdrożenie AI: Od zakupu  
narzędzia do ewolucji zespołu
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Przeglądając mejle, zwróciłam uwagę na skrót raportu BCG, z którego wynika, że 

68 proc. kobiet w branży technologicznej używa GenAI częściej niż raz w tygodniu. 

To nawet trochę więcej niż u mężczyzn, ale… Rozbijmy adopcję GenAI według stażu 

i funkcji, a optymistyczny obrazek niemal idealnej równowagi się rozpada. 

Warto spojrzeć na kontekst branżowy: badanie 
przeprowadzono w firmach technologicznych, w któ-
rych kobiety stanowią mniej niż 30 proc. menedże-
rów średniego i wyższego szczebla. 

Jeśli spojrzymy na poziom adopcji GenAI przez pry-
zmat stażu i funkcji, dostrzeżemy cztery całkiem od-
mienne grupy. Doświadczone kobiety w rolach tech-
nicznych wyprzedzają swoich męskich współpra-
cowników w zakresie adopcji GenAI średnio o 14 pkt 
proc., a poza działami technicznymi są praktycznie 
na równi z mężczyznami. Natomiast młodsze kobiety 
w rolach technicznych zostają w tyle o 7 pkt, a poza 
rolami technicznymi ‒ aż o 21 pkt za mężczyznami. 

To nie jest problem „kobiet w technologii”, lecz 
rozjazd między kobietami, które już przebiły się na 
wyższe stanowiska, a tymi, które dopiero wchodzą 
do zawodu i ‒ miejmy nadzieję ‒ w przyszłości zasilą 
zastępy młodych liderek, również technologicznych. 

Pięć czynników

Istnieje pięć głównych czynników mogących tłu-
maczyć te różnice. Dwa z nich ‒ zaufanie do narzę-
dzi AI i świadomość własnych kompetencji ‒ wyka-
zują podobne wyniki u obu płci na każdym poziomie. 
Trzy pozostałe rzucają więcej światła na dysproporcję.

Pierwszy z nich to świadomość, jak duże znacze-
nie AI będzie miało w rozwoju kariery. Doświad-
czone kobiety w rolach technicznych wyprzedzają 
tu mężczyzn nawet o 10 pkt proc., bo dotarcie na 
obecne stanowisko wymagało od nich stałego udo-
wadniania swojej wartości. Młodsze zostają w tyle 
nawet o 17 pkt proc. – rzadziej zaprasza się je do 
rozmów, w których kształtuje się strategia AI fir-
my, oraz pilotaży.

Drugi czynnik to pewność siebie i wiara w swoje 
umiejętności: doświadczone kobiety w rolach tech-
nicznych są przed mężczyznami o 4 pkt proc., młod-
sze zostają w tyle nawet o 11 pkt proc. 

Trzecim czynnikiem jest tolerancja ryzyka przy 
braku jasnej polityki firmy wobec AI: doświadczone 
kobiety wykazują się nią na równi lub przewyższają 
mężczyzn, niestety młodsze pozostają w tyle nawet 
o 16 pkt proc.

Różnice nie wynikają zatem z odmiennych zdolno-
ści czy motywacji, tylko ze struktury i systemu: kto 
ma dostęp do sieci, kto zyskuje widoczność, komu 
firma przedstawia jasne zasady przed podjęciem ry-
zyka. Równocześnie dowiadujemy się wiele o kobie-
tach, które dotarły na wyższe stanowiska: o ich pa-
trzeniu w przyszłość, pewności siebie i odwadze po-

dejmowania ryzyka ‒ cechach, które warto wspierać 
w młodszych koleżankach.

AI jest nowym elementem układanki, ale mecha-
nizm wydaje się być znany. Sama wielokrotnie wi-
działam, jak i dla kogo firmy organizują pierwszy 
kontakt z nową technologią. Trafiają tam osoby już 
widoczne, z dostępem do kierownictwa, albo te, któ-
re mają odwagę same poprosić o miejsce przy stole. 
Rzadziej młodsze, spoza wąskiego kręgu technicz-
nego, a jeśli już, to bez uprzedniego określenia za-
sad chroniących je przed konsekwencjami błędów.

Statystyczna dysproporcja między kobietami 
a mężczyznami spowodowana jest zatem ‒ świado-
mą lub nie ‒ decyzją, kto ma mieć kontakt z nową 
technologią w pierwszej kolejności. Długofalowa ad-
opcja ma znaczenie, ale ów początek jest kluczowy. 

Kto ma problem

Nie da się tu zatem zwalić winy na technologię, co 
więcej ‒ to ona może dawać szansę równego startu, 
jeśli jej na to pozwolimy. Tam, gdzie kobiety mają do-
stęp, ekspozycję i jasne zasady, idą na równi z męż-
czyznami lub ich wyprzedzają. Problem leży więc po 
stronie organizacji, które tych warunków nie tworzą. 
Świeże dane BCG pokazują, jak istotna jest tu rola 
liderów: gdy pracownicy odczuwają w tym obsza-
rze silne wsparcie przełożonych, odsetek pozytyw-
nie nastawionych do GenAI rośnie z 15 do 55 proc. 
To zauważalna zmiana, którą można zainicjować 
konkretną decyzją: kogo włączyć do pilotażu i na ja-
kich zasadach.

Nie zakończę tego tekstu kolejnym wezwaniem do 
„większej różnorodności”. Moja rekomendacja jest 
prostsza: do pilotaży AI firmy powinny świadomie 
zapraszać młodsze kobiety, zwłaszcza spoza działów 
technicznych. Należy też spisać zasady odpowiedzial-
nego korzystania z AI ‒ bo właśnie brak jasności, a nie 
brak chęci, najbardziej hamuje początkujących. 

prezentacja
Partner 

Kobiety i AI: obawy, bariery  
oraz rola organizacji
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Na tym tle wyróżnia się CD Projekt Red – firma postę-
powa na wielu polach: wspierania LGBTQ+, wprowa-
dzania urlopów menstruacyjnych czy też prowadze-
nia wspólnie z Fundacją Perspektywy programu sty-
pendialnego dla maturzystek „Dziewczyny w Grze”.

Wielu pyta dziś, jak skutecznie i wiarygodnie mierzyć 
wpływ różnorodności na jakość produktów, zarządza-
nie ryzykiem i innowacyjność…

Różnorodność działa, gdy oznacza różnorodność 
wpływu, a nie tylko składu zespołu. Liczy się, kto ma 
głos, prowadzi strategiczne projekty, zarządza budże-
tem i wpływa na kształt produktu. Jeśli perspektywa 
kobiet niczego nie zmienia, mamy reprezentację bez 
sprawczości – dekorację, nie różnorodność. Dlatego 
Warsaw Declaration wzywa do regularnych audytów 
równościowych i strategii naprawczych.

A czy regulacje dotyczące AI mogą wspierać bardziej 
odpowiedzialne i inkluzywne przywództwo? 

Regulacje mogą wymuszać przejrzystość, kontrolę 
algorytmów, ochronę przed dyskryminacją i ludzką 
odpowiedzialność. Nie zagwarantują jednak inklu-
zywnego przywództwa, jeśli decyzje nadal podejmuje 
wąskie grono. Powiedzmy sobie szczerze: właścicie-
lami najważniejszych LLM-ów jest pięciu mężczyzn 
z Doliny Krzemowej. Taka koncentracja władzy w rę-
kach ludzi – niewybranych przecież demokratycz-
nie do tej roli – nie wyjdzie społeczeństwa na dobre.

Jaką rolę ma tu do odegrania UE?
Między chińskim modelem kontroli a amerykańską 

koncentracją cyfrowej władzy Unia Europejska powin-
na chronić etykę, prawa człowieka i demokrację. Mu-
simy też rozwijać własne badania, technologie, kapi-
tał i infrastrukturę, aby nie pozostać użytkownikami 
produktów tworzonych według cudzych standardów. 
W naszej Warsaw Womens Declaration for the Future 
of Technologies proponujemy audyty systemów AI wy-
sokiego ryzyka pod kątem uprzedzeń płciowych oraz 
monitorowanie udziału kobiet w badaniach, zarzą-

dzaniu i finansowaniu technologii. Technologiczna 
suwerenność to prawo Europy do budowania tech-
nologii zgodnych z jej wartościami. Dylematu „war-
tość czy chciwość” nie rozstrzygnie technologia, lecz 
ludzie ustalający reguły jej tworzenia.

Wspomniała Pani o przepaści między liczbą kobiet 
kończących kierunki STEM a liczbą tych, które robią 
w sferze technologii kariery menedżerskie, zwłaszcza 
na topowych stanowiskach. Jakie bariery najczęściej 
zatrzymują ekspertki technologiczne przed wejściem 
do zarządów i rad nadzorczych?

Najczęściej decyduje o tym nie deficyt kompetencji, 
lecz brak dostępu do realnej władzy. Ekspertki prowa-
dzą skomplikowane projekty, ale rzadziej odpowia-
dają za wynik biznesowy, budżet czy cały obszar or-
ganizacji. Są mniej obecne w nieformalnych sieciach 
i rzadziej mają sponsorów gotowych rekomendować 
je do konkretnej funkcji. Krytycznym momentem jest 
mid-career: kariera wyhamowuje z powodu braku wi-
dzialności, strategicznych projektów i dostępu do de-
cydentów oraz nierównego podziału opieki. To zjawi-
sko opisywane jako „leaky pipeline” („cieknąca rura”). 

Polega ono na stopniowym ubywaniu kobiet na kolej-
nych etapach kariery, przede wszystkim właśnie 
w dziedzinach ścisłych i technicznych oraz w nauce.

Tak. System wykształca świetne specjalistki, lecz 
traci je przed przejściem do ról liderskich. Potrzeb-
ne są programy powrotu do STEM, ochrona ciągłości 
kariery, przejrzyste sukcesje i rozliczanie instytucji 
z udziału kobiet na kolejnych szczeblach awansu. 
Wprowadza to niedawno przyjęta w Polsce dyrekty-
wa Women on Boards.

Wiemy z doświadczenia, że samo prawo nie wystar-
czy. Muszą iść za nim realne działania. Jaką rolę 
powinny w tym obszarze odegrać uczelnie, organiza-
cje społeczne, duże firmy?

Uczelnie powinny przygotowywać do nowych za-
wodów i rozwijać kompetencje technologiczne oraz 
przywódcze. Organizacje społeczne docierają do osób 
pomijanych przez rekrutację i budują ścieżki powro-
tu. Firmy muszą prognozować potrzeby, współtwo-
rzyć edukację, inwestować w przekwalifikowanie 
i sponsorować awanse. Proaktywny HR zaczyna się 
przed wakatem – od rozpoznania potrzeb i rozwija-
nia osób, które mogą na nie odpowiedzieć. Moralnym 
obowiązkiem przemysłu jest wspieranie młodych 
ludzi w wyborze i kontynuacji ścieżki STEM już od 
najmłodszych lat. Firmy myślące w długiej perspek-
tywie same prowadzą edukację STEM na poziomie 
szkół średnich i wyższych, oferują stypendia, progra-
my mentoringowe, angażują się w przedsięwzięcia 
mające na celu wspieranie kobiet w branży techno-
logicznej – łącząc często siły, mimo że potem kon-
kurują o najlepsze pracownice. 

Więc co nas czeka?
Najbliższe lata przesądzą, czy kobiety będą jedynie 

użytkowniczkami technologicznej transformacji, czy 
także jej twórczyniami, właścicielkami i liderkami. 
Jeśli zadziałamy teraz, technologia może przyspie-
szyć równość. Jeśli nie – utrwali stare nierówności 
na kolejne dekady.

Rozmawiał Krzysztof Ratnicyn

Kompetencje techniczne wkrótce 
będą podstawą. Miarą przywództwa 
nie stanie się tempo automatyzacji, 
ale umiejętność decydowania, 
co powierzyć AI, co sprawdzić, 
a czego nie oddawać maszynie. 
Będą się liczyć: odpowiedzialność, 
wyobraźnia, etyka i myślenie 
systemowe. Będzie rosnąć wartość 
empatii, komunikacji, budowania 
zaufania i odwagi powiedzenia 
algorytmowi „nie”.
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Zmiany w procedurze uzyskiwa-
nia zezwolenia na sprzedaż alkoho-
lu wprowadzi ustawa deregulacyjna 
z 11 czerwca 2026 r. Wdroży ona in-
stytucję milczącego załatwienia spra-
wy w odniesieniu do opinii gminnej 
komisji rozwiązywania problemów 
alkoholowych. 
Opinia komisji na temat zgodno-
ści lokalizacji planowanego punk-
tu sprzedaży napojów alkoholowych 
z uchwałami rady gminy jest stan-
dardowym elementem tego postę-
powania.

Obecna procedura
Tryb postępowania wynika m.in. 
z art. 18 ustawy z 26 październi-
ka 1982 r. o wychowaniu w trzeź-
wości i przeciwdziałaniu alkoholi-
zmowi (dalej: u.w.t.p.a.). Zezwolenie 
na sprzedaż napojów alkoholowych 
(potocznie koncesja na alkohol) wy-
dawane jest przez wójta, burmistrza, 
prezydenta miasta po przeprowa-
dzeniu procedury administracyjnej. 
Przebiega ona następująco:
n przedsiębiorca składa wniosek 

o wydanie zezwolenia na sprze-
daż określonego rodzaju napojów 
alkoholowych dla konkretnej lo-
kalizacji;

n urząd sprawdza kompletność do-
kumentów;

n wniosek jest  przekazywany 
do gminnej komisji rozwiązywa-
nia problemów alkoholowych;

n komisja wydaje opinię (w formie 
postanowienia) dotyczącą zgod-
ności lokalizacji punktu sprzedaży 
z uchwałami rady gminy, w szcze-
gólności dotyczącymi zasad usytu-
owania punktów sprzedaży, limitów 
liczby zezwoleń (jeżeli obowiązują);

n wójt/burmistrz/prezydent miasta, 
po uwzględnieniu pozostałych wy-
magań ustawowych, wydaje decy-
zję.

  Czy obecnie gminna komisja 
może nie zająć stanowiska?
Nie, obecnie organ musi wstrzymać 
wydanie decyzji w sprawie zezwole-
nia i poczekać na stanowisko komi-
sji. Nie ma przepisu, który pozwo-
liłby pominąć tę opinię (możliwość 
skorzystania z instytucji milczące-
go załatwienia sprawy musi bowiem 

wynikać wyraźnie z konkretnego prze-
pisu, patrz: art. 122a par. 1 k.p.a.).

Jak będzie
Ustawa nowelizująca doprecyzowuje 
procedurę, wskazując w nowym ust. 3aa, 
który zostanie od 1 stycznia 2027 r. doda-
ny do art. 18 u.w.t.p.a., że opinia komi-
sji ma być przedstawiona „w terminie 
nie dłuższym niż 30 dni od dnia otrzy-
mania żądania jej przedstawienia”. Po-
nadto ustawodawca dodał, że: „Nie-
przedstawienie opinii w tym terminie 
uważa się za przedstawienie pozytyw-
nej opinii”.
 Czy jeżeli w 30. dniu na zajęcie sta-
nowiska przez komisję do organu 
nie wpłynie opinia, to ten może przy-
jąć, że doszło do milczącego załatwie-
nia sprawy?
Nie, ten termin jest liczony dla zajęcia 
stanowiska, a nie dla jego wpływu do or-
ganu prowadzącego sprawę. 
Organ powinien poczekać przez czas 
niezbędny dla ustalenia, czy faktycznie 
w terminie 30 dni komisja nie zajęła sta-
nowiska.
 Od kiedy należy liczyć termin 30 dni 
na zajęcie stanowiska komisji?
Ustawa wyraźnie wskazuje na rozpoczę-
cie biegu tego terminu – od otrzymania 
pisma przez komisję.
 Wójt wystąpił do gminnej komisji 
rozwiązywania problemów alkoho-
lowych o wyrażenie opinii w sprawie 
zezwolenia na sprzedaż alkoholu, 
termin końcowy przypada w sobotę. 
Czy wobec tego komisja musi zebrać 
się najpóźniej w piątek?
Terminy liczy się zgodnie z art. 57 
par. 4 k.p.a., w myśl którego „jeżeli 
koniec terminu do wykonania czyn-
ności przypada na dzień uznany usta-
wowo za wolny od pracy lub na sobo-
tę, termin upływa następnego dnia, 
który nie jest dniem wolnym od pracy 
ani sobotą”. Zatem w opisanym przy-
padku termin na zajęcie stanowiska 
przypadnie w poniedziałek.

PRZYKŁAD

30 dni dla komisji
Przedsiębiorca Jan Kowalski złożył 
do burmistrza wniosek o wydanie zezwo-
lenia na sprzedaż napojów alkoholowych. 
Burmistrz, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, zwrócił się do gminnej komisji 
rozwiązywania problemów alkoholowych 
o wydanie opinii w sprawie zgodności 
lokalizacji punktu sprzedaży z uchwałami 
rady gminy. Komisja otrzymała wniosek 
5 maja, jednak do 4 czerwca nie przygo-
towała i nie przekazała organowi żadnej 
opinii. Burmistrz upewnił się, że komisja 
nie zajęła do tego dnia stanowiska. 

Organ prowadzący postępowanie może 
zatem od 5 czerwca wydać decyzję, 
przyjmując przy tym, że komisja nie zajęła 
negatywnego stanowiska względem wniosku.

Konflikt z lokalnym prawem

Ustawa deregulacyjna wprowadza in-
stytucję milczącego załatwienia spra-
wy. W praktyce może jednak pojawić się 
problem, gdy lokalizacja planowanego 
punktu sprzedaży wskazanego we wnio-
sku przedsiębiorcy będzie niezgodna 

z uchwałami rady gminy, np. z uwagi 
na usytuowanie punktu w odległości 
mniejszej niż wymagana od szkoły.

Powstaje wówczas pytanie, jak powi-
nien postąpić wójt lub burmistrz. Czy po-
winien odmówić wydania zezwolenia, 
skoro dysponuje wiedzą, że planowana lo-
kalizacja narusza przepisy uchwały rady 
gminy, mimo pozytywnej opinii komi-

Milcząca zgoda na sprzedaż alkoholu. 
Nowe przepisy budzą wątpliwości

Dokończenie na s. C2

AKTUALNOŚCI Jeśli w 2027 r. gminna komisja rozwiązywania problemów alkoholowych spóźni się z rozpatrzeniem wniosku o zezwolenie na 
sprzedaż choćby o jeden dzień, to włodarz musi przyjąć, że wydała opinię pozytywną. Problem powstanie, gdy lokalizacja planowanego punktu 
sprzedaży będzie niezgodna z uchwałami rady gminy, np. znajdowałby się on zbyt blisko szkoły.

Kontynuujemy cykl, w którym przedstawiamy najważniejsze zmiany deregula-
cyjne wynikające z ustawy z 11 czerwca 2026 r. o zmianie niektórych ustaw w celu 
uproszczenia procedur administracyjnych w sprawach rozstrzyganych w drodze 
decyzji administracyjnych albo załatwianych milcząco.
 „Urząd nie odpowie w terminie? Więcej spraw zostanie załatwionych milcząco, 
po myśli wnioskodawców” – Samorząd i Administracja z 15 lipca 2026 r., DGP nr 135 
(6804)
 „Milczenie urzędu będzie oznaczać zgodę na imprezę masową” – Samorząd 
i Administracja z 22 lipca 2026 r., DGP nr 140 (6809)

Z
godnie z obecnym orzecznictwem organ wykonawczy prowadzący postępowa-
nie w sprawie wydania zezwolenia na sprzedaż alkoholu jest bezwzględnie 
związany opinią gminnej komisji ds. rozwiązywania problemów alkoholowych. 

Jeśli opinia ta jest negatywna, tylko przedsiębiorca występujący o zezwolenie (jako 
strona) może odwołać się do SKO. Wraz z nowym przepisem o milczącym załatwie-
niu sprawy w praktyce pojawią się problemy. Wyobraźmy sobie sytuację, w której 
z map i dokumentów wynika, że planowany sklep ma powstać zaledwie 
10–30 m od szkoły. Jeśli komisja prześpi sprawę, upływ 30 dni automatycznie 
wygeneruje tzw. milczącą pozytywną opinię.
W tym momencie włodarz będzie w trudnej pozycji, bowiem będzie miał milczącą 
zgodę komisji, a zgodnie z dotychczasowym orzecznictwem jest nią związany. 
Formalna możliwość zablokowania wadliwej lokalizacji przez włodarza zostaje 
zamknięta – i to jest właśnie istotą tej reformy.
Uważam, że włodarz nie powinien czekać na taki rozwój sytuacji. Już teraz, na etapie 
organizacji pracy urzędu, powinien formalnie zweryfi kować, czy gminna komisja 
rozwiązywania problemów alkoholowych działa sprawnie. Jeśli nie – powinien tak 
przeorganizować jej pracę, aby wraz z wejściem reformy opinie wydawane były 
o czasie. Co bowiem będzie, jeśli komisja jednak zawiedzie i dopuści do milczącej 
zgody dla sklepu położonego 10–30 m od szkoły? Wójt/burmistrz stanie przed 
trudnym wyborem. Z jednej strony ma milczącą zgodę komisji, z drugiej – uchwałę 
rady gminy (akt prawa miejscowego), która wiąże go w równym stopniu. Wydanie 
zezwolenia sprzecznego z uchwałą to rażące naruszenie prawa (art. 156 par. 1 pkt 2 
k.p.a.).
Moim zdaniem w tak patowej sytuacji włodarz będzie musiał najpierw wydać decyzję 
(bo obliguje go do tego milcząca zgoda), a następnie… natychmiast sam powinien 
wszcząć procedurę stwierdzenia jej nieważności.
Dlatego, aby uniknąć tego absurdalnego i wizerunkowo niekorzystnego scenariusza, 
kluczowe jest już teraz zweryfi kowanie szybkości działania komisji. ©℗ 
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sji w tym zakresie? Czy też pozytywna 
opinia komisji zobowiązuje go do wy-
dania zezwolenia, nawet jeśli prowadzi-
łoby to do wydania decyzji sprzecznej 
z obowiązującymi przepisami prawa 
miejscowego (uchwałami rady gminy)?

Problem wynika m.in. z tego, 
że w myśl dotychczasowego orzecz-
nictwa wójt lub burmistrz wydaje 
zezwolenie, biorąc pod uwagę opinię 
gminnej komisji ds. rozwiązywania 
problemów alkoholowych. Jednocze-
śnie nie powinien badać ponownie 
kwestii, które były przedmiotem oce-
ny komisji. „Pozytywnej opinii komisji 
organ nie może pominąć, odmiennie 
oceniając tę przesłankę” – stwier-
dził m.in. Naczelny Sąd Administra-
cyjny w wyroku z 29 sierpnia 2007 r. 
(sygn. akt II GSK 120/07).

Jak powinien zachować się włodarz
Odpowiedź na powyższe pytania 
nie jest zatem oczywista. Możliwe 
są dwa kierunki interpretacji.

► Pogląd pierwszy: skoro ustawa 
nakazuje uznać brak opinii za opinię 
pozytywną, to należy ją traktować do-
kładnie tak, jakby komisja rozpatrzyła 
ją merytorycznie. Zwłaszcza że w myśl 
dotychczasowej linii orzeczniczej:

n organ nie bada ponownie zgodno-
ści lokalizacji,

n nawet przy opinii milczącej organ 
nie może odmówić zezwolenia z po-
wodu niezgodności z uchwałą,

n odpowiedzialność za brak działania 
komisji ponosi gmina.
Taki pogląd będzie miał mocne opar-

cie w literalnym brzmieniu przepisu. 
Dotychczas sądy administracyjne uza-
sadniały związanie organu pozytyw-
ną opinią właśnie tym, że ocena zo-
stała dokonana przez właściwy organ 
współdziałający i może być kontrolo-
wana instancyjnie oraz sądowoadmi-
nistracyjnie.

► Pogląd drugi: można jednak bronić 
odmiennego stanowiska, że po wpro-
wadzeniu art. 18 ust. 3aa u.w.t.p.a. po-
wyższe uzasadnienie częściowo prze-
staje być aktualne. Przy opinii milczącej 
bowiem:
n komisja niczego nie oceniła,
n nie ma rozstrzygnięcia i uzasadnie-

nia podlegającego kontroli,
n nie wiadomo nawet, czy komisja za-

poznała się z materiałem sprawy.
W tym drugim przypadku można ar-

gumentować, że organ nie jest związa-
ny oceną, której w rzeczywistości ni-
gdy nie dokonano. Dodatkowo istotne 
są ogólne zasady kodeksu postępowania 
administracyjnego (dalej: k.p.a.). Organ 
prowadzący postępowanie ma obowią-

zek dokładnie wyjaśnić stan faktycz-
ny (art. 7 k.p.a.), zebrać cały materiał 
dowodowy (art. 77 par. 1 k.p.a.), wydać 
decyzję zgodną z prawem (art. 6 k.p.a.). 
Jeżeli z materiału dowodowego jedno-
znacznie wynika naruszenie uchwały 
rady gminy, to przyjmujący tę interpre-
tację burmistrz mógłby argumentować, 
że organ nie powinien wydawać decyzji 
sprzecznej z obowiązującym prawem 
miejscowym tylko dlatego, że komisja 
nie dochowała terminu.

Moim zdaniem art. 18 ust. 3aa 
u.w.t.p.a. tworzy lukę interpretacyj-
ną. Dotychczasowa linia orzecznicza 
opierała się na założeniu, że komisja 
faktycznie ocenia zgodność lokaliza-
cji z uchwałami rady gminy. Po wpro-
wadzeniu fikcji pozytywnej opinii 
założenie to przestaje być aktualne. 
W konsekwencji można bronić tezy, 
że w przypadku opinii milczącej organ 
zezwalający nie jest związany nieist-
niejącą merytorycznie oceną komisji 
i, kierując się obowiązkiem wydania 
decyzji zgodnej z prawem, może, a na-
wet powinien odmówić wydania ze-
zwolenia, jeżeli zgromadzony mate-
riał dowodowy jednoznacznie wskazuje 
na niespełnienie wymogów uchwały 
rady gminy. Nie jest to jednak wnio-
sek przesądzony. Literalna wykładnia 
art. 18 ust. 3aa u.w.t.p.a. równie dobrze 
może prowadzić do uznania, że ustawo-

dawca zrównał skutki opinii milczącej 
z opinią wyraźnie pozytywną, co ozna-
czałoby utrzymanie dotychczasowego 
związania organu stanowiskiem ko-
misji. Dopiero przyszłe orzecznictwo 
sądów administracyjnych rozstrzygnie, 
który z tych kierunków okaże się do-
minujący.

Przepisy przejściowe
Z przepisów przejściowych wynika, 
że do postępowań w sprawach wyda-
wania zezwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych wszczętych i niezakoń-
czonych przed dniem wejścia w życie 
niniejszej ustawy stosuje się przepisy 
dotychczasowe. A zatem jeśli wniosek 
zostanie złożony do 31 grudnia br. – bę-
dzie rozpatrzony na starych zasadach. 
Czyli wójt będzie musiał czekać, aż ko-
misja wyda opinię.
 ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 11 czerwca 2026 r. o zmianie niektórych 
ustaw w celu uproszczenia procedur administracyj-
nych w sprawach rozstrzyganych w drodze decyzji 
administracyjnych albo załatwianych milcząco (Dz.U. 
z 2026 r. poz. 875)
● art. 18 ustawy z 26 października 1982 r. o wycho-
waniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi 
(t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 2151; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 875)
● art. 6, art. 7, art. 57 par. 4, art. 77 par. 1, art. 122a 
par. 1 ustawy z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępo-
wania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 572; 
ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691)

Kiedy należy odstąpić od nałożenia kary za nieterminowe 
złożenie sprawozdania o odpadach
PYTANIE: Czy wójt (burmistrz lub prezydent miasta albo zarząd związku 
gmin) może nałożyć administracyjną karę pieniężną za przekroczenie ter-
minu do złożenia rocznego sprawozdania o odebranych odpadach komunal-
nych od mieszkańców? A może powinien odstąpić od niej, jeśli oceni, że waga 
naruszenia jest znikoma?

dr Bartosz Draniewicz

radca prawny

ODPOWIEDŹ: Obec-
nie kształtuje się linia 
orzecznicza, zgodnie 
z którą organ, stwier-
dzając przekroczenie 

terminu do złożenia rocznego sprawo-
zdania o odebranych odpadach komu-
nalnych od mieszkańców, musi brać 
dodatkowo pod uwagę art. 189f par. 1 
kodeksu postępowania administracyj-
nego (dalej: k.p.a.). W myśl tego prze-
pisu „organ administracji publicznej, 
w drodze decyzji, odstępuje od nałoże-
nia administracyjnej kary pieniężnej 
i poprzestaje na pouczeniu, jeżeli waga 
naruszenia prawa jest znikoma, a stro-
na zaprzestała naruszania prawa”. Za-
tem jeśli organ ustali w konkretnym 
stanie faktycznym, że wystąpiły wska-
zane przesłanki – powinien odstąpić 
od nałożenia kary. Takie stanowisko 
zaprezentował m.in. WSA w Olsztynie 
w wyroku z 17 marca 2026 r. (sygn. akt 
II SA/Ol 7/26).

Stanowisko organu i SKO
Stan faktyczny w sprawie rozpatry-
wanej przez sąd był następujący. Or-
gan I instancji decyzją z 26 czerw-
ca 2025 r. wymierzył karę pieniężną 
w wysokości 4500 zł za przekazanie 
przez przedsiębiorcę odbierającego 
odpady komunalne od właścicieli nie-
ruchomości sprawozdania za 2024 r. 
po terminie. Chodziło o sprawozda-
nie zerowe, o którym mowa w art. 9n 
ustawy o utrzymaniu czystości i po-
rządku w gminach (dalej: u.c.p.g.), po-
nieważ spółka nie odbierała w roku 
2024 odpadów komunalnych na tere-

nie tej gminy. W uzasadnieniu decyzji 
organ wskazał, że podmiot odbierają-
cy odpady komunalne od właścicieli 
nieruchomości sporządza sprawoz-
danie roczne i, w myśl art. 9n u.c.p.g., 
przekazuje je wójtowi, burmistrzo-
wi lub prezydentowi miasta w ter-
minie do 31 stycznia za poprzed-
ni rok kalendarzowy. Tymczasem 
z bazy danych o produktach i opa-
kowaniach oraz gospodarce odpada-
mi (BDO) wynikało, że przedsiębior-
ca przekazał roczne sprawozdanie do-
piero 17 marca 2025 r. Organ ocenił, 
że sprawozdanie zostało przekazane 
45 dni po ustawowym terminie, dla-
tego łączna wysokość nałożonej kary 
wyniosła 4500 zł (45 dni po 100 zł 
– tyle wynosi kara pieniężna zgod-
nie z art. 9n u.c.p.g.). Organ ocenił, 
że nie było podstaw do zastosowania 
art. 189f par. 1 pkt 1 k.p.a., gdyż „samo 
złożenie sprawozdania po terminie 
nie skutkuje zaprzestaniem narusze-
nia prawa”. Na przedsiębiorcy spo-
czywa bowiem obowiązek przesłania 
sprawozdania w określonym zakresie 
i w określonym terminie (do 31 stycz-
nia roku następującego po zakończe-
niu roku sprawozdawczego), co ozna-
cza, że naruszenia w postaci prze-
słania sprawozdania po ustawowo 
wyznaczonym terminie nie można 
zaprzestać i jest ono nieusuwalne. 
SKO utrzymało w mocy decyzję or-
ganu I instancji.

Wyrok WSA
Przedsiębiorca wniósł skargę do WSA 
w Olsztynie. Ten w wyroku z 17 mar-
ca 2026 r. uchylił decyzje organów 
obu instancji. W uzasadnieniu wska-
zał, że po nowelizacji z 28 listopa-

da 2014 r. obowiązek składania spra-
wozdań zerowych został określo-
ny w sposób jednoznaczny w art. 9n 
ust. 6 u.c.p.g. Nie ma zatem wątpliwo-
ści, że każdy przedsiębiorca wpisany 
do rejestru działalności regulowanej 
w zakresie odbierania odpadów komu-
nalnych od właścicieli nieruchomości 
musi złożyć sprawozdanie – niezależ-
nie od tego, czy w danym okresie fak-
tycznie prowadził działalność polega-
jącą na odbieraniu odpadów.
Uwaga! Sąd podkreślił, że obowiązek 
składania sprawozdań przez wszystkie 
podmioty wpisane do rejestru, w tym 
także sprawozdań zerowych, umożliwia 
właściwym organom rzetelną analizę 
stanu gospodarki odpadami, sporządze-
nie rocznego sprawozdania z realizacji 
zadań w tym zakresie (art. 9q u.c.p.g.), 
a także skuteczny nadzór nad przed-
siębiorcami odbierającymi odpady ko-
munalne od właścicieli nieruchomości. 
Jednocześnie jednak WSA zwrócił uwa-
gę, że art. 189f par. 1 k.p.a. ustanawia 
obowiązek odstąpienia od wymierzenia 
administracyjnej kary pieniężnej w ra-
zie spełnienia przesłanek określonych 
w tym przepisie.

Biorąc pod uwagę powyższe, istnieje 
pewne podobieństwo pomiędzy poję-
ciem znikomości wagi naruszenia pra-
wa i znikomą społeczną szkodliwością 
czynu, znaną z prawa karnego. Wspólną 
cechą obu pojęć jest przede wszystkim 
małe negatywne oddziaływanie czy-
nu zakazanego przez prawo na sferę 
publiczną i społeczną. Ocena wagi na-
ruszenia wymaga ustalenia, czy kon-
kretne naruszenie prawa wywołało 
lub mogło wywołać skutki w obszarze 
konkretnych dóbr prawnie chronionych 
przez naruszoną normę sankcjonowa-
ną. Jeżeli zatem konkretne naruszenie 
prawa wywołało lub mogło wywołać 
poważne negatywne skutki w obsza-
rze dóbr prawnie chronionych, wów-
czas przyjąć należy, że waga naruszenia 
prawa jest znaczna. Jeżeli naruszenie 

prawa wywołało nieznaczne negatywne 
skutki w obszarze dóbr prawnie chro-
nionych lub skutków tych w ogóle 
nie wywołało lub wywołać nie mogło, 
to przyjąć należy, że waga naruszenia 
prawa jest znikoma.

WSA wskazał, że interpretacja za-
proponowana przez organy, iż samo 
złożenie sprawozdania nie oznacza za-
przestania naruszenia prawa, de fac-
to wykluczałaby realne zastosowanie 
art. 189f par. 1 pkt 1 k.p.a., czyniąc tę in-
stytucję w istocie martwą w przypadku 
kar za niezłożenie sprawozdania prze-
widzianego w art. 9n u.c.p.g. Sąd pod-
kreślił, że organy nie wskazały żadnych 
konkretnych następstw w zakresie go-
spodarki odpadami wynikających z bra-
ku złożenia sprawozdania przez spółkę 
dla ochrony dobra, jakim jest środowi-
sko naturalne. WSA zaznaczył także, iż 
przekroczenie terminu nie było znaczą-
ce, a skarżąca spółka złożyła sprawo-
zdanie. Ponadto w ocenie sądu należało 
także wziąć pod uwagę okoliczność zło-
żenia przez spółkę sprawozdania za rok 
2023 r. z zachowaniem ustawowo okre-
ślonego terminu.

W konkluzji sąd stwierdził, że w oce-
nianej sprawie wystąpiły przesłan-
ki znikomej wagi naruszenia prawa 
w rozumieniu art. 189f par. 1 pkt 1 
k.p.a., co, w zestawieniu z zaprzesta-
niem naruszenia prawa (na skutek zło-
żenia sprawozdania), stanowi w myśl 
tego przepisu podstawę do odstąpienia 
od nałożenia administracyjnej kary pie-
niężnej i poprzestania na pouczeniu 
strony.   

©℗

Podstawa prawna
● art. 189f par. 1 ustawy z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (tj. Dz.U. z 2025 r., 
poz. 1691)
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Świadczenie wypłacane członkowi organu stanowiącego gminy powinno odpowiadać rzeczywistemu wykonywaniu mandatu. Przy ustalaniu jego 
wysokości należy uwzględniać również kontakty z mieszkańcami, składanie interpelacji oraz inne czynności podejmowane poza formalnymi 
obradami. Miesięczny ryczałt jest dopuszczalny, jeśli uchwała przewiduje przejrzysty mechanizm obniżek stosowany w razie ograniczenia albo 
całkowitego braku aktywności.

Dieta radnego: czy przysługuje tylko za udział 
w posiedzeniach rady i komisji?

dr Magdalena Niziołek

radca prawny, specjalista 

w zakresie administracji publicz-

nej, samorządu terytorialnego, 

prawa i postępowania admini-

stracyjnego

Kwestia diet radnych od lat wywołu-
je kontrowersje zarówno wśród samo-
rządowców, jak i organów nadzoru oraz 
sądów administracyjnych. Spory dotyczą 
przede wszystkim tego, czy stanowi ona 
rekompensatę wyłącznie za udział w se-
sjach rady gminy i posiedzeniach komisji, 
czy obejmuje całą aktywność związaną 
z wykonywaniem mandatu. Ma to szcze-
gólne znaczenie, gdy w danym miesią-
cu nie odbywa się sesja, a radny realizu-
je liczne obowiązki poza formalnymi po-
siedzeniami organów gminy.

Ustawowe granice
Przepisy dotyczące diet radnych gminy 
mają dość ogólny charakter i pozostawia-
ją radom gmin znaczny zakres swobody. 
Zgodnie z art. 25 ust. 4 ustawy z 8 mar-
ca 1990 r. o samorządzie gminnym (da-
lej: u.s.g.) radnemu, na zasadach usta-
lonych przez radę gminy, przysługują 
diety oraz zwrot kosztów podróży służ-
bowych. Ustalając wysokość diety, rada 
uwzględnia funkcje pełnione przez rad-
nego (art. 25 ust. 8 u.s.g.).

Stosownie do art. 25 ust. 6 u.s.g. łączna 
wysokość diet przysługujących radnemu 
w ciągu miesiąca nie może przekroczyć 
2,4-krotności kwoty bazowej określonej 
w ustawie budżetowej dla osób zajmują-
cych kierownicze stanowiska państwowe, 
na podstawie przepisów ustawy o kształ-
towaniu wynagrodzeń w państwowej 
sferze budżetowej oraz o zmianie nie-
których ustaw. Maksymalną miesięcz-
ną wysokość świadczenia określa Rada 
Ministrów w drodze rozporządzenia, 
z uwzględnieniem liczby mieszkańców 
gminy. Kwota wskazana w art. 25 ust. 6 
u.s.g. stanowi przy tym górny limit obo-
wiązujący w gminach o największej licz-
bie mieszkańców (art. 25 ust. 7 u.s.g.).

Rekompensacyjny charakter
Przepisy ustawowe nie zawierają legal-
nej defi nicji diety radnego. W doktrynie 
przyjmuje się, że jest to świadczenie słu-
żące rekompensowaniu zarobków utra-
conych wskutek sprawowania manda-
tu oraz kosztów poniesionych w związ-
ku z jego wykonywaniem (por. S. Płażek 
[w:] „Ustawa o samorządzie gminnym. 
Komentarz”, red. P. Chmielnicki, War-
szawa 2013, s. 477–478; A. Wierzbica [w:] 
„Ustawa o samorządzie gminnym. Ko-
mentarz”, red. B. Dolnicki, Warszawa 
2018, s. 507–511).

Zdaniem K. Bandarzewskiego za naj-
bardziej adekwatną należy uznać de-
fi nicję nawiązującą do pojęcia diety 
parlamentarnej, określonego w art. 42 
ust. 1 ustawy o wykonywaniu mandatu 
posła i senatora. Zgodnie z tym przepi-
sem posłowi i senatorowi przysługują 
środki fi nansowe na pokrycie kosztów 
związanych z wydatkami poniesiony-
mi w związku z wykonywaniem man-
datu na terenie kraju, w zryczałtowanej 
wysokości 25 proc. wynagrodzenia pod-
sekretarza stanu, ustalonego na podsta-

wie przepisów o wynagrodzeniu osób zaj-
mujących kierownicze stanowiska pań-
stwowe, z wyłączeniem dodatku z tytułu 
wysługi lat (dieta parlamentarna). W ta-
kim ujęciu dieta radnego stanowi środki 
fi nansowe przeznaczone na pokrycie wy-
datków poniesionych w związku z wyko-
nywaniem mandatu (K. Bandarzewski, 
„Problematyka ustalania wysokości diet 
radnych i sołtysów”, Samorząd Teryto-
rialny 2022, nr 11, s. 18–28).

Koszty sprawowania mandatu
W orzecznictwie nie budzi wątpliwości, 
że zasady ustalania diet przez radę gmi-
ny powinny uwzględniać ich rekompen-
sacyjny charakter. Świadczenie to ma po-
krywać koszty poniesione w związku 
z wykonywaniem powierzonych radne-
mu funkcji i zadań, a także wyrównywać 
ewentualne korzyści utracone wskutek 
sprawowania mandatu przedstawiciel-
skiego (zob. wyrok NSA z 14 czerwca 
2022 r., sygn. akt III OSK 5279/21).

Taki charakter diety wynika również 
z art. 7 ust. 1 i 2 Europejskiej Karty Samo-
rządu Lokalnego (dalej: EKSL). Zgodnie 
z tymi regulacjami status przedstawicieli 
wybranych do władz lokalnych powinien 
zapewniać im swobodne wykonywanie 
mandatu, w tym odpowiednie wyrów-
nanie fi nansowe kosztów poniesionych 
w związku z jego sprawowaniem, a w ra-
zie potrzeby także utraconych zysków 
lub wynagrodzenia za wykonaną pracę, 
jak również odpowiednie ubezpieczenie 
społeczne.

W literaturze zwraca się jednak uwagę, 
że mimo treści art. 7 ust. 2 EKSL okres 
sprawowania mandatu radnego nie jest 
ani okresem składkowym, ani nieskład-
kowym. W konsekwencji od diet wypłaca-
nych radnym nie odprowadza się składek 
na ubezpieczenia społeczne (K. Banda-
rzewski, „Problematyka ustalania wyso-
kości diet radnych i sołtysów”, Samorząd 
Terytorialny 2022, nr 11, s. 18–28).

Uwzględnienie wszystkich 
obowiązków
Zarówno w doktrynie, jak i w orzecz-
nictwie przyjmuje się, że regulacje za-
warte w uchwałach rady gminy powin-
ny uwzględniać przy ustalaniu wysoko-
ści diety wszystkie obowiązki radnego, 
a nie tylko udział w posiedzeniach rady 
lub komisji. Wykonywanie mandatu 
obejmuje bowiem wiele czynności wy-
kraczających poza uczestnictwo w for-
malnych obradach. Zgodnie z art. 23 u.s.g. 
radny utrzymuje stałą więź z mieszkań-
cami oraz ich organizacjami, w szcze-
gólności przyjmuje zgłaszane postulaty 
i przedstawia je organom gminy do roz-
patrzenia.

Stosownie do art. 24 ust. 2 u.s.g. rad-
ny, wykonując mandat, ma prawo – o ile 
nie narusza dóbr osobistych innych osób 
– do uzyskiwania informacji i materia-
łów, wstępu do pomieszczeń, w których 
się one znajdują, oraz wglądu w działal-
ność urzędu gminy. Uprawnienie to obej-
muje także spółki z udziałem gminy, 
spółki handlowe z udziałem gminnych 
osób prawnych, gminne osoby prawne, 
a także zakłady, przedsiębiorstwa i inne 
jednostki organizacyjne, z zachowaniem 
przepisów o tajemnicy prawnie chronio-
nej. Ponadto w sprawach dotyczących 

gminy radni mogą kierować do wójta in-
terpelacje i zapytania (art. 24 ust. 3 u.s.g.).

Działania poza posiedzeniami
Uzależnienie wysokości diety wyłącz-
nie od odbycia posiedzenia pomijało-
by również sytuacje, w których obrady 
nie dochodzą do skutku z przyczyn nie-
zależnych od radnych, mimo że stawili 
się oni w wyznaczonym terminie. W ta-
kim przypadku mogli już ponieść koszty 
lub utracić możliwość uzyskania docho-
du w czasie przeznaczonym na realiza-
cję obowiązków.

Wysokość świadczenia powinna za-
tem odpowiadać stopniowi i zakresowi 
aktywności związanej z wykonywaniem 
mandatu. W wyroku z 7 stycznia 2026 r. 
(sygn. akt III OSK 1603/25) NSA wskazał, 
że rada gminy musi ukształtować zasa-
dy przyznawania diet tak, aby były one 
powiązane z możliwie szerokim zakre-
sem działalności mandatowej. Rozwiąza-
nie takie dodatkowo motywuje radnych 
do aktywności i sprzyja utrzymywaniu 
stałej więzi z mieszkańcami.

Świadczenie, nie przywilej
Dieta ma służyć prawidłowemu i efek-
tywnemu wykonywaniu mandatu, dla-
tego nie może być traktowana jako przy-
wilej. Jak wskazał WSA w Gdańsku w wy-
roku z 7 marca 2024 r. (sygn. akt III SA/Gd 
656/23), upoważnienie zawarte w u.s.g. 
pozwala różnicować wysokość tego 
świadczenia. Przy jego ustalaniu należy 
uwzględnić, czy radny rzeczywiście wy-
konywał obowiązki związane ze sprawo-
waną funkcją.
Uwaga! Świadczenie to nie jest wynagro-
dzeniem za pracę, ponieważ radni pełnią 
swoją funkcję społecznie, a wykonywa-
nie mandatu nie prowadzi do nawiąza-
nia z gminą stosunku pracy ani stosun-
ku cywilnoprawnego. Ma ono stanowić 
ekwiwalent utraconych korzyści, np. wy-
nagrodzenia pomniejszonego z powodu 
udziału w sesji rady gminy.

Przepisy u.s.g. nie określają wprost, 
za jakie czynności przysługuje dieta. 
Ze względu na jej kompensacyjny cha-
rakter zasady ustalane przez organ 
stanowiący jednostki samorządu tery-
torialnego powinny być jednak powią-
zane z rzeczywistą aktywnością radnego 
albo jej brakiem (zob. wyrok WSA w Olsz-
tynie z 6 lutego 2024 r., sygn. akt II SA/
Ol 1116/23).

Z orzecznictwa
W aktualnym orzecznictwie sądów ad-
ministracyjnych przeważa pogląd, że do-

puszczalne jest ustalenie diety radnego 
w formie miesięcznego ryczałtu. Jego wy-
sokość powinna jednak odzwierciedlać 
rzeczywiście poniesione wydatki lub do-
chód utracony w związku z wykonywa-
niem mandatu.

Uchwała powinna określać zasady 
obniżania świadczenia w razie nie-
obecności radnego na sesjach rady 
i posiedzeniach komisji, a także nie-
wykonywania przez niego innych 
obowiązków. Niedopuszczalne byłoby 
wypłacanie zryczałtowanej kwoty oso-
bie, która nie wykonuje swoich zadań 
i nie ponosi kosztów związanych z peł-
nieniem funkcji. Mechanizm potrąceń 
powinien prowadzić do zmniejszenia 
ryczałtu proporcjonalnie do ograni-
czenia aktywności w danym miesiącu. 
Jeżeli radny nie podejmuje w tym okre-
sie żadnej działalności mandatowej, 
dieta nie powinna mu przysługiwać.

NSA w wyroku z 24 lutego 2026 r. 
(sygn. akt III OSK 640/23) podkreślił, 
że ryczałtowa forma diety nie może 
prowadzić do przekształcenia jej w sta-
łe wynagrodzenie należne niezależnie 
od tego, czy mandat był faktycznie wy-
konywany.

Ryczałt z potrąceniami
Podobne stanowisko NSA zajął w wy-
roku z 7 stycznia 2026 r. (sygn. akt III 
OSK 798/25), stwierdzając, że co do za-
sady dopuszczalne jest przyznanie 
radnemu diety w formie ryczałtu, jed-
nak z treści uchwały muszą wynikać 
przejrzyste reguły jej potrącania w sy-
tuacji, gdy mandat nie jest realizowa-
ny. Prawidłowa realizacja upoważ-
nienia normotwórczego zawartego 
w art. 25 ust. 4 u.s.g. wymaga od rady 
gminy stworzenia takich zasad usta-
lania diety radnego, które przy kształ-
towaniu wysokości tej diety w sposób 
ryczałtowy będą uwzględniać wszyst-
kie pełnione przez niego funkcje, 
a nie tylko te związane z uczestnic-
twem w posiedzeniach rady gminy 
czy komisji rady gminy.

 ©℗

Podstawa prawna
● art. 25 ust. 4 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzą-
dzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 662)
● art. 42 ust. 1 ustawy z 9 maja 1996 r. o wykony-
waniu mandatu posła i senatora (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 907, ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 542)
● art. 7 ust. 1 i 2 Europejskiej Karty Samorządu Lokal-
nego, sporządzonej w Strasburgu 15 października 
1985 r. (Dz.U. z 1994 r. nr 124, poz. 607)
● ustawa z 23 grudnia 1999 r. o kształtowaniu 
wynagrodzeń w państwowej sferze budżetowej 
oraz o zmianie niektórych ustaw (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1356)

Zasady rozliczania aktywności radnego

► Dieta nie przysługuje wyłącznie za udział w posiedzeniach rady i komisji. 
Stanowi ona rekompensatę za wykonywanie wszystkich obowiązków związa-
nych z mandatem. Radny powinien także utrzymywać kontakt z mieszkańcami, 
uczestniczyć w konsultacjach oraz reprezentować interesy lokalnej społeczności.
► Uchwała nie może pomijać innych działań. Uzależnienie wysokości świadczenia 
wyłącznie od obecności na formalnych obradach nie uwzględnia pełnego zakresu 
działalności mandatowej, co potwierdza orzecznictwo sądów administracyjnych.
► Brak sesji nie pozbawia świadczenia. Radny może zachować prawo do diety, 
jeżeli w danym miesiącu wykonuje inne czynności związane z mandatem. Cał-
kowity brak aktywności wyklucza wypłatę świadczenia.
► Ryczałt wymaga mechanizmu obniżek. Uchwała powinna przewidywać 
zmniejszenie jego wysokości odpowiednio do zakresu niewykonywanych obo-
wiązków, aby zachować kompensacyjny charakter świadczenia. ©℗
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Kiedy urząd nie przywróci terminu na odwołanie

Sprostowanie aktu własności nie może zmienić jego istoty

Odmowę unieważnienia rejestracji auta trzeba uzasadnić

PYTANIE: Strona wniosła o przywrócenie terminu do złożenia odwołania 
od decyzji nakazującej usunięcie odpadów. Twierdziła, że nie otrzymała de-
cyzji organu I instancji ani awiza informującego o pozostawieniu przesyłki 
w placówce pocztowej. Organ odwoławczy odmówił jednak przywrócenia ter-
minu, uznając, że decyzja została wysłana na prawidłowy adres, a doręczenie 
zastępcze przeprowadzono zgodnie z wymogami k.p.a. Z akt sprawy wynika-
ło bowiem, że przesyłkę awizowano dwukrotnie, pozostawiono ją na 14 dni 
w urzędzie pocztowym, a następnie zwrócono do nadawcy po bezskutecznym 
upływie terminu odbioru. Strona zaskarżyła to rozstrzygnięcie, podnosząc, 
że nie doszło do skutecznego doręczenia, a zatem uchybienie terminowi na-
stąpiło bez jej winy. Czy organ administracji może odmówić przywrócenia 
terminu do wniesienia odwołania, jeżeli z akt sprawy wynika prawidłowe 
doręczenie zastępcze na właściwy adres strony, a sama strona nie uprawdo-
podobniła, że uchybienie terminowi nastąpiło bez jej winy?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Tak. Jeżeli organ wy-
każe, że przesyłka została skierowana 
na prawidłowy adres strony i doręcze-
nie zastępcze zostało przeprowadzo-
ne zgodnie z art. 44 k.p.a., to powsta-
je skutek doręczenia. W takiej sytuacji 
przywrócenie terminu jest możliwe tyl-
ko wtedy, gdy strona uprawdopodob-
ni brak swojej winy w uchybieniu ter-
minowi. Samo twierdzenie, że nie ode-
brała przesyłki albo nie znalazła awiza, 
nie jest wystarczające, jeżeli nie obala 
domniemania wynikającego z doku-
mentów doręczeniowych (por. np. wy-
rok NSA z 30 czerwca 2026 r., sygn. akt 
III OSK 2609/23).
UZASADNIENIE:
Z punktu widzenia procedury admini-
stracyjnej zasadnicze znaczenie mają 
tu dwa zagadnienia: prawidłowość do-

ręczenia decyzji oraz przesłanki przy-
wrócenia terminu.

► Po pierwsze, przywrócenie ter-
minu na podstawie art. 58 par. 1 k.p.a. 
nie ma charakteru uznaniowego. 
Organ nie rozstrzyga według swo-
bodnej oceny, lecz bada, czy została 
spełniona ustawowa przesłanka, czyli 
czy strona uprawdopodobniła, że uchy-
bienie nastąpiło bez jej winy. Ciężar 
wykazania tej okoliczności spoczywa 
na stronie. Brak winy ocenia się przy 
zastosowaniu obiektywnego miernika 
staranności, jakiej można oczekiwać 
od osoby należycie dbającej o własne 
sprawy. Już lekkie niedbalstwo wyłą-
cza możliwość przywrócenia terminu. 
Instytucja ta ma zatem charakter wy-
jątkowy i może być stosowana jedynie 
wtedy, gdy uchybienie nastąpiło wsku-
tek przeszkody, której strona nie mogła 
usunąć nawet przy dołożeniu najwyż-
szej staranności.

► Po drugie, ocena winy strony po-
zostaje ściśle związana z ustaleniem, 
czy doszło do skutecznego doręczenia 
decyzji. Jeżeli organ powołuje się na do-
ręczenie zastępcze z art. 44 k.p.a., musi 
wykazać, że dochowano wszystkich wy-
mogów tej procedury. Chodzi zwłaszcza 
o skierowanie przesyłki na prawidło-
wy adres, pozostawienie pierwszego 
zawiadomienia o możliwości odbioru 
przesyłki, a następnie – w razie jej nie-
podjęcia – pozostawienie ponowne-
go zawiadomienia, przy zachowaniu 
14-dniowego okresu przechowywania. 
Dopiero łączne spełnienie tych warun-
ków pozwala uznać, że doręczenie na-
stąpiło z upływem ostatniego dnia tego 
okresu.

Skuteczne doręczenie
W tej sprawie decydujące znacze-
nie miało to, że dokumentacja do-
ręczeniowa potwierdzała prawidło-
we awizowanie przesyłki oraz skie-
rowanie jej na właściwy adres strony. 
Skoro z akt wynikały daty pierwsze-
go i drugiego awiza, miejsce pozosta-
wienia przesyłki oraz data jej zwrotu 
po upływie terminu, organ miał pod-
stawy do przyjęcia, że decyzja została 
doręczona w trybie zastępczym. W ta-
kim stanie rzeczy to na stronie ciążył 
obowiązek przedstawienia okoliczno-
ści podważających skuteczność dorę-
czenia albo uprawdopodobniających 
brak winy w nieodebraniu pisma. Je-
żeli tego nie uczyniła, organ mógł od-
mówić przywrócenia terminu.

Na prawidłowy adres
Istotne jest również to, że art. 44 par. 4 
k.p.a. może być stosowany wyłącz-
nie wtedy, gdy korespondencja została 
skierowana na prawidłowy adres stro-
ny. Gdyby adres był błędny, nie mogłoby 
dojść do skutecznego doręczenia zastęp-
czego. Jeżeli jednak adres był prawidło-
wy, a organ dysponował kompletnymi 
dokumentami doręczenia, samo zaprze-
czenie strony nie wystarcza do obalenia 
domniemania skuteczności doręczenia.

Od strony procesowej oznacza 
to również, że organ – działając zgod-
nie z art. 7, art. 77 par. 1 i art. 80 k.p.a. 
– powinien zebrać i ocenić cały mate-
riał dotyczący doręczenia, w tym ko-
pertę, zwrotne potwierdzenie odbioru 
oraz ewentualne dowody nadania. Je-
żeli z tych dokumentów wynika docho-
wanie wymogów ustawowych, a strona 
nie przedstawi wiarygodnych okolicz-
ności przeciwnych, odmowa przywró-
cenia terminu jest zgodna z prawem.
Uwaga! Z orzeczenia NSA wynika prosty 
wniosek: w sprawie o przywrócenie ter-
minu nie wystarczy powołać się na samo 
nieodebranie przesyłki. Konieczne jest wy-
kazanie, że uchybienie nastąpiło bez winy 
strony, a jeżeli organ powołuje się na do-
ręczenie zastępcze, najpierw trzeba sku-
tecznie podważyć prawidłowość tego do-
ręczenia. Dopiero wtedy otwiera się realna 
podstawa do przywrócenia terminu.   ©℗

Podstawa prawna
● art. 44 ustawy z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1691)

PYTANIE: Strona wystąpiła o sprostowanie aktu własności ziemi z 1975 r. 
Twierdziła, że w dokumencie błędnie zostały określone udziały współwłaści-
cieli, ponieważ suma udziałów przekracza jeden. Wójt odmówił sprostowania, 
a SKO utrzymało to stanowisko. Organy uznały, że choć wada jest widocz-
na, to jej usunięcie wymagałoby ponownego ustalenia wysokości udziałów, 
a więc ingerencji w samą treść rozstrzygnięcia. Czy w trybie art. 113 par. 1 
k.p.a. można sprostować akt administracyjny wtedy, gdy błąd dotyczy okre-
ślenia udziałów we współwłasności i jego usunięcie wymagałoby ponownego 
ustalenia stanu faktycznego?

ODPOWIEDŹ: Nie. Tryb sprostowa-
nia z art. 113 par. 1 k.p.a. służy wyłącz-
nie usuwaniu wad oczywistych, tech-
nicznych i nieistotnych dla meritum 
sprawy (rektyfikacja aktu admini-
stracyjnego). Nie można go wykorzy-
stać do zmiany elementów rozstrzy-
gnięcia, które kształtują prawa strony, 
ani do naprawiania błędów wymaga-
jących ponownego badania materiału 
dowodowego. Pogląd ten potwierdza 
m.in. wyrok NSA z 22 czerwca 2026 r. 
(sygn. akt I OSK 2041/24).

UZASADNIENIE: W postępowaniu ad-
ministracyjnym sprostowanie decy-
zji lub postanowienia ma charakter 
wyjątkowy. 
Obejmuje ono błędy pisarskie, ra-
chunkowe oraz inne oczywiste 
omyłki, ale tylko wtedy, gdy ich do-
strzeżenie i usunięcie nie wyma-
ga dodatkowego postępowania wy-
jaśniającego. Oczywistość błędu 
musi wynikać z samej treści aktu 
albo z prostego zestawienia go z ma-
teriałem sprawy.

Rodzaje błędów
► Błąd pisarski to niezamierzone 
czy niewłaściwe posłużenie się przez 
organ danym słowem lub określeniem, 
zastosowanie wadliwej pisowni bądź 
pominięcie wyrazu albo litery. Będzie 
nim np. błąd w nazwisku strony, który 
powstał przy sporządzaniu czystopisu 
maszynowego decyzji przez naciśnię-
cie niewłaściwego klawisza.
► Z błędem rachunkowym mamy zaś 
do czynienia w przypadku wykonania 
nieprawidłowej operacji matematycznej 
czy wadliwości dokonanych obliczeń.
► Inne oczywiste omyłki to forma 
wady aktu administracyjnego o zbli-
żonym do ww. błędów charakterze. 
Inna oczywista omyłka polega na tym, 
że w treści aktu wyrażono coś, co jest 
niezgodne z myślą organu; jest to błąd, 
który jednoznacznie wynika z zesta-
wienia zebranego materiału dowodo-
wego z treścią aktu (więcej na temat 

błędów, por. np. wyroki NSA z: 12 mar-
ca 2024 r., sygn. akt I OSK 2700/20; 
23 maja 2017 r., sygn. akt II OSK 1776/16; 
14 września 2016 r., sygn. akt II OSK 
3013/14; 26 czerwca 2012 r., sygn. akt 
II GKS 812/11; 4 kwietnia 2007 r., sygn. 
akt II OSK 581/06; 23 kwietnia 2001 r., 
sygn. akt SA 863/00).

Zbyt duża ingerencja
Skoro akt nie pozwala bezspornie od-
tworzyć prawidłowej treści udziałów, 
to jego zmiana wymagałaby ponow-
nego ustalenia zakresu prawa własno-
ści poszczególnych osób. Taka ingeren-
cja wykracza poza art. 113 par. 1 k.p.a., 
bo prowadziłaby do merytorycznej 
zmiany aktu, a nie do usunięcia omył-
ki technicznej.   ©℗

Podstawa prawna
● art. 113 par. 1 ustawy z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1691)

PYTANIE: Prokurator zakwestionował ostateczną decyzję o rejestracji ciągnika 
rolniczego sprowadzonego z państwa trzeciego. Wskazał, że pojazd został za-
rejestrowano bez wymaganego lub równoważnego dokumentu. Samorządowe 
kolegium odwoławcze odmówiło stwierdzenia nieważności decyzji mimo oczy-
wistego naruszenia prawa. Czy organ może oprzeć odmowę wyłącznie na tym, 
że jej uchylenie byłoby dolegliwe dla uczestników obrotu i dotyczyłoby szerszej 
praktyki organów?

ODPOWIEDŹ: Nie. Jeżeli decyzja została 
wydana z rażącym naruszeniem prawa, 
organ musi rzetelnie ocenić przesłanki 
z art. 156 par. 1 pkt 2 k.p.a. Nie może po-
przestać na ogólnym odwołaniu do trwa-
łości decyzji ostatecznych lub wadliwej 
praktyki organów. Okoliczności te same 
w sobie nie wyłączają stwierdzenia nie-

ważności (por. wyrok NSA z 18 czerwca 
2026 r.; sygn. akt II GSK 2728/25).
UZASADNIENIE: Postępowanie nieważ-
nościowe ma charakter nadzwyczajny 
i służy eliminowaniu z obrotu decyzji 
dotkniętych wadą kwalifi kowaną. W tej 
sprawie organ zarejestrował pojazd bez 
dokumentu, którego wymagały przepi-

sy prawa o ruchu drogowym. Jeżeli obo-
wiązek jego przedłożenia wynika z jasnej 
i jednoznacznej normy, to pominięcie do-
kumentu może stanowić rażące naru-
szenie prawa.

Organ nie może zastępować analizy 
ustawowych przesłanek ustawowych 
argumentami ogólnymi lub pozapraw-
nymi. Ani wadliwa praktyka organów, 
ani pozytywny wynik badania technicz-
nego pojazdu nie uzasadniają automa-
tycznie pozostawienia  decyzji w obrocie. 
Organ powinien wykazać, czy rodzaj na-
ruszenia i jego skutki rzeczywiście po-
zwalają zaakceptować decyzję jako zgod-
ną z wymaganiami państwa prawnego.

Z proceduralnego punktu widzenia 
kluczowe jest też należyte uzasadnie-
nie decyzji. Organ musi w sposób wy-
czerpujący wyjaśnić, dlaczego odma-
wia stwierdzenia nieważności, a więc 
odnieść się do charakteru naruszone-
go przepisu, oczywistości naruszenia 
oraz rzeczywistych skutków prawnych, 
społecznych i gospodarczych. Ogólni-
kowe powołanie się na stabilność decy-
zji ostatecznych nie spełnia standardu 
z art. 107 par. 3 k.p.a.   ©℗

Podstawa prawna
● art. 107 par. 3, art. 156 par. 1 pkt 2 ustawy 
z 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania admini-
stracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691)
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